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Pogłoski o zaleceniach Komisji Królewskiej 


© Londyn, 5: 4. (ŻAT) Dzisiejszy „Morning 
Post“ ogłasza dalsze rewelacje o oczekiwanym 
raporcie Komisji Królewskiej i pisze, że osta- 
tecznej decyzji o podziale Palestyny : Komisja 
Królewska jeszcze nie powzięła: Jeżeli jednak 
do czerwca nie zajdą żadne faktyczne zmiany, 
wówczas utrzymane będzie w mocy zalecenie 
Komisji w kierunku następującym: 

Mandat palestyński w obecnej swej postaci 
ulega likwidacji i jest zastąpiony przez inny 


układ międzynarodowy oparty na mastępują” 


cych zasadach: 

a) Część Palestyny przekształca się w domi- 
nium żydowskie, które stanowić będzie część 
składową Imperium Brytyjskiego, 

b) Reszta Palestyny przyłączona będzie do 
Transjordanii, tworząc państwo arabskie praw- 
dopodobnie pod rządami emira Abdullaha, 

©) Haifa ulegnie umiędzynarodowieniu. Jero 
zolima, Betleem i inne miejsca święte pozosta- 
ją pod mandatem brytyjskim. 

Zgodnie z zaleceniami Komisji Królewskiej, 
pisze „Morning Post“, wojska angielskie nadał 
będą etacjonować w Palestynie. Zadanie utrzy” 
mania ładu i porządku na obszarze dominium 
żydowskiego powierzone będzie władzom miej 
ścowym, Deminium żydowskie podobnie jak i 
państwo arabskie posiadać mają samodzielne 
reprezentacje w Lilze Narodów. | 

Przechodząc do oceny wyżej wyłuszczonych 
zaleceń Komisji Królewskiej pisze „Morning 
Post“, iż spodziewać się należy, iż projekt ten 
wywrze silne wrażenie na calym świecie. Człon 
kowie Komisji Królewskiej doszli do przeko* 
nania, iż must się znaleźć odważne i konstruk- 
tywne (? — Red.) rozwiązanie problemu pale- 
styńskiego, gdyż żadne półśrodki czy kompro 
misy mie dadzą pozytywnego wyniku, powodu- 
łąc jedynie dalsze naprężenie w kraju. 
id AR czyć się z tym, pisze „Mor. 
Eer Aihe ydzi będą rozczarowani i nie- 
„_COWOLENI Z projektu podziału Palestyny. Sy- 
loniści powinni jednak zrozumieć, że utworze 
tle samodzielnego dominium żydowskiego 
ydów. Rów" 
in jektowi po” 
A , 16CZ A oni w końcu zrozumie- 
ze tworzy się równocześnie : samodzielne 


dziecięce, kolankowe do lat 4 00 : 
zamiast 150 . . . „ . . gr. ed 


© JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5. Š 
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znacza wielkie zwycięstwo dla Ż 
nież Arabowie będą przeciwni pro 
działa Palestyny, lecz i o 
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państwo arabskie, a więc aspiracje arabskie są 
częściowo realizowane. 


skiej. Co się tyczy, linii granicznej międz; - 


Pomimo spodziewanej | projektowanym dominium żydowskim a pan 


opozycji, „Morning Post“ ozsenia optymistycz- | stwem arabskim w Palestynie, ostatecznej de 


mie widoki realizacji zaleceń Komisji Królew- 


„Zwalczać będziemy 
projekt kantonót 


cyzji jeszcze nie powzięto. 


$h 
: śą 
. 


Usyszkin o kantonach i nowych planach kolonizacyjnych 


Jerozolima. 5. 4. (ŻAT) W dniu dzisiej. 
szym odbyła się konferencja prasowa na któ 
rej prezydent Żydowskiego Funduszu Naro- 
dowego Usyszkim omówił plany ŻFN na 
najbliższą przyszłość. Przy tej sposobności 
omówił on projekt skantonizowania Pales- 
tyny. Potępił on ostro ten projekt i oświad- 
czył m. in: 

Zwalczać będziemy ten projekt tak 
samo jak przed laty zwalczaliśmy pro 
jekt Ugandy, która to walka stała się 


Kreśląc piaoy ŻFN na najbliższą przysz- 
iość Usyszkin oświadczył, że ŻFN nabędzie 
wkrótce 35.000 dunamów ziemi w sasiedzi- 
wie Bejsan i że na tym terenie powstanie 6 
nowych osiedli rolniczych. Jest też możli. 
wym, że w posiadanie Żydów przejdzie świe 
ży obszar 120.000 dunamów ziemi w Galilei 
Górnej, który otworzy przed żydowską kolo 
nizacją rolną nowe szerokie perspektywy. 
Usyszkin dał wyraz nadziei, że żydostwo w 
krajach diaspory pojmie doniosłość zadań, 


unktem przełomowym w dziejach sy | przed którymi znajduje się obecnie żydows- 


jonizmu. 


Nie zgodzimy 


kie dzieło odbudowy Palestyny, . 


się na rozbiór 


Palestyny 


Mowa Ben-Guriona 


Jerozolima, 5. 4. ŻAT: Wczoraj nastąpiło ~ 
twarcie krajowej konferencji organizacji Mi- 
zrachi z udziałem licznych rabinów i kilkuset 
delegatów z różnych stron kraju. W imieniu 
Agencji Żydowskiej konferencję powitał Da- 
wid Ben Gurion, który omówił obecną sy- 
tuację polityczną syjonizmu i zaznaczył, iż acz 
kolwiek nic konkretnego o oczekiwanym spra 
wozdaniu Komisji Królewskiej nie jest jeszcze 


Kondolencje Żyd. Tow. 
Muzycznego 
Warszawa, 5. 4 ŻAT. Z powodu zgonu Karo 


la Szymanowskiego Żydowskie Towarzystwo 
Muzyczne wystosowało do matki wielkiego mu- 
zyka telegram koudolencyjny treści następu' 
jącejj | FP 

„Żydowskie Towarzystwo Muzyczne w War 
szawie lączy się w serdecznym żalu z powoda 


gdy nie zgodzą się na rozbiór Palestyny: 


wiadomo, to jednak musi ono budzić pewne 
zaniepokojenie. Istnieje uzasadnione podejrze- 
nie, iż raport Komisji Królewskiej zawierac 
będzie plan podziału Palestyny na kantony: 7. 
całą stanowczością — oświadczył Ben Gurion, 
zwalczać będziemy ten projekt aż opinia an: 
gielska i czynniki odpowiedzialne zrozumieją 
że nie jest ono dla nas do przyjęcia. Żydzi ni- 


śmierci syna Jej Karola Szymanowskiego naj. 
większego współczesnego kompozytora polsk'e 
go". 


25-lecie technikum w Haifie 
Haifa. 5. 4. (ŻAT) Dziś odbyła się tu uro- 
czystość jubileuszu 25-lecia istnienia Tech- 
nikum haifskiego. Na uroczystości rozdano 
dyplomy absolwentom Technikum. Na uro- 
czystości byli obecni Wysoki Komisarz Pa- 
Jestyny oraz czołowe osobistości jiSzuwu, 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 6 kwietnia 1937 


A. HARTGLAS 


W Europie zapanował chaos: po prostu 
nie podobna się już zorientować. Czytając 
codziennie depesze z Londynu, Paryża i Ber 
lina, Rzymu, Pragi, Białogrodh czy Buka- 
resztu, odnosi się wrażenie, że się weszło 
do domu wariatów. Wszyscy się z sobą swa- 
rzą, wszyscy pertrąktują, wszyscy zbroją 
się przeciwko wszystkim, wszyscy się ukła- 
dają ze wszystkimi — a w rezultacie węzeł 
gordyjski, którego nie rozplącze najgenial- 
niejszy kuglarz. Chyba tylko miecz przet- 
nie to niesamowite kłębowisko. 

Włochy zawierają sojusz z Jugosławią. 
Jugosławia jest członkiem Małej Ententy. 
Mała Ententa jest ściśle związana z oriea- 
taeją francuską. Niemcy są wrogo nasta- 
wione. względem Małej Ententy. Niemcy po 
pierają rewizjonistyczną politykę Węgier. 
Włochy mają ciche porozumienie z Berlinem 
i faworyzują odruchy rewizjonistyczne Wę- 
gier. Węgry są wrogiem Jugosławii i Małej 
Ententy. Jugosławia w sojuszu z Włochami 
wciągnięta zostaje do rydwanu proniemiec- 
kiego, do t. zw. osi centralnej, czyli do po- 
lityki sprzecznej z polityką Miłej Ententy i 
Francji. Anglia popiera Francję. Anglia wi- 
ta porozumienie włosko - jugosłowiańskie. 
Rumunia prześladuje i tępi komunizm. Ru- 
munia uprawia politykę pro - sowiecką. 
Czechosłowacja też uprawia politykę pro - 
sowiecką. Czechosłowacja jest w ścisłym po. 
rozumieniu z Francją. Oś polityki polskiej 
została też ostatnio przestawiona na Fran- 
cję. Stosunki pomiędzy Polską a Sowietami 
są bardziej niż chłodne. Za to stosonek Pol 
ski do Czechosłowacji jest wciąż jeszcze 
bardzo ostry. Włochy wraz z Niemcami sza- 
chują w Hiszpanii Francję i Anglię. 


ścisłym porozumieniu z.Francją. Anglia po 
cichu proteguje politykę włosko - hiszpań- 
ską, skierowaną przeciwko Francji i prze- 
ciwko... sobie samej. Największym wrogiem 
bolszewizmu jest hitleryzm i vice versa. So- 
wiety korzystają z kredytów niemieckich, 
zaś generał Ludendorff zmierza do wojsko- 
wego porozumienia Niemcy - Sowiety. Jed- 
nocześnie Sowiety są obecnie nieomal sojusz 
nikiem Francji, a drugi, oficjalny sojusznik 
Francji, Anglia, prowadzi politykę antyso- 
wiecką. Słowem, wszyscy stanowią jeden 
wieloczłonowy sojusz, którego każdy człon 
jest... wrogiem wszystkich pozostałych czło 
nów. To jest osławiony i zachwalany sys- 
tem umów bilateralnych zamiast sojuszów 
zbiorowych. Fikcje, fikcje i fikcje, oparte 
na obłudzie, ukrytej walce, samozłudzeniach 
i prowadzące do wyścigu zbrojeń, do pow- 
szęchnej nędzy i powszechnego zdziczenia, 
Bellum omnium contra omnes. 


A na tle tego chaosu, tej powszechnej nie- ' 


ufności i niepewności, jak zwykle, wysuwa- 
ją się rozmaici grasanci. Im mniej skrupu- 
łów, im więcej czelności i bezwzględności — 


tym większe powodzenie. A sumienie naro- ! 


dów śpi, a instytucja genewska bezradnie 
milczy i redukuje pomyślaną przez Wilso- 


na Ligę Narodów do walki... z malarią lub 


z rakiem. Na stokroć większą klęskę, niż ma 
laria, na raka toczącego polityczne życie 


Europy — przymyka się oczy. Włosi, czło-. 


nek Ligi, w biały dzień napadają i duszą dru 
giego członka Ligi, Abisynię — Liga wy- 
miguje się z tej całej afery. Miesiącami 
trwają rozmowy, negocjacje, ą w ciągu tych 
miesięcy Włochy spokojnie i stopniowo prze 
rzucają do Abisynii półmilionową armię w 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria — Atlantic — Bagateia — Uciecha 
Ważny” 6. IV. — Wyciąć ł1 przedłożyć do wymiany 


w Kolekturze Zw. inwalidów, Grodzka 59, 
w Periumerji N. Meersanda, św. Marka 20. 
lub w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 


Wło». 
chy w Abisynii i na pobrzeżu Morza Śród-. 
ziemnego szachują Anglię, Anglia” jest w 


celu zrabowania cudzego terytorium i cu- 
dzej wolności. I gdy po tym wszystkim, już 
po dokonanym podboju, urządzają pogrom 
wojskowy w Addis - Abebie, gdy mordują lu 
dzi bezbronnych, planowo i z rozmysłem, wy 


bierając na ofiary takie jednostki, jak Wol-. 


de Mariama, b. delegata Abisynii w Lidze, 
czy synów posłą abisyńskiego w Londynie, 
dra Martina, lub b. abisyńskiego ministra 
wojny — gdy mordują 700 azylantów abi- 
syńskich, wypuszczonych z. konsulatu ame- 
rykańskiego po uprzednim uzyskaniu solen- 
nego zapewnienia, że włos im z głowy nie 
spadnie — świat cywilizowany i Liga mil- 
czą. Niemcy i Włosi panoszą się w Hiszpa- 
nii i mordują Hiszpanów, a Anglia odgrywa 
komedię nieinterwencji, zezwalając Wio- 
chom na powtórzenie gry abisyńskiej i na 
ciągłe odkładanie terminu rozpoczęcia kon- 
troli, żeby tymczasem umożliwić im przetran 
sportowanie większej ilości wojsk do Hisz- 
panii. Czy można dziwić się potem, że co sła- 
bsze państwa, widząc jak główne potęgi 
europejskie, Anglia i Francja, i zależna od 
nich Liga wszystko to tolerują i pokrywa- 
ją swoim autorytetem, wolą się bezpośred- 
nio wprząe w rydwan polityki włosko - nie- 
mieckiej, niż być zarżniętym w przyszłości 
w biały dzień, na sposób abisyński, przy gro 
howym milczeniu świata? 

Ale ćzy ci, co mogli jeszcze niedawno zu- 
pełnie łatwo, a i dzisiaj jeszcze, choć już 
z pewną trudnością, mogą opanować lama- 
nie elementarnych zasad uczciwości między» 
narodowej, czy ci panowie świata, Anglia i 
Francja, nie kręcą na siebie samych sznura 
tą krótkowzroczną polityką  tchórzliwego 
egoizmu, jakiej liczne dowody dały w ciągu 


„ostatnich. kilku lat? Czy „rozzuchwalone far. |-do odwiecznych. haseł miłości, 


szystowskie państwa nie zwrócą się w koń- 
cu pizeciwko nim samym? I czy nie zosta- 


OM WARIATÓW 


JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA 


nrowadzi przez los z kolektury 


BRACIA SAFIER, rynex 


Rynek Gł. 6. 
pożarci przy ich obojętnym milczeniu, wzglę 
dnie wprzęgnięci do rydwanu napastników? 
Czy Włochy nie podważają już panowania 
Anglii i Francji na Morzu Śródziemnym, nie 
okrążają ich swoją polityką proarabską i 
nie przecinają im powoli dróg komunikacyj- 
nych? A Anglia, miast się przeciwstawić i 
oprzeć na Żydach, wlecze się w ogonie po- 
lityki włoskiej, pozostawiając inicjatywę 
Włochom i licząc na przelicytowanie ich u 
Arabów? Czyżby rzeczywiście Europa nie 
tylko zamieniła się w powszechny dom wa- 
riatów, ale ponadto wielkie demokracje Za- 
chodu w tym ogólnym bezhołowiu straciły 
rozum, jasny sąd i orientację? 

Czyżby istotnie miały zatriumfowąć has- 
ja, szerzone w Niemczech, a stamtąd prze- 
noszące się i do Węgier i do Włoch, że na- 
leży zerwać z jedynym Bogiem, z Ewange- 
lią i z Dekalogiem — bo to wszystko tylko 

pęta ducha podboju, ducha krwiożerczoś- 
ci? Że należy powrócić do bożyszcz pogań- ` 
skiego wczesnego średniowiecza, do krwa- 
wych objat ludzkich. Czyżby koło historii 
obrócić się miało wstecz, i czyżby miał nas- 
tąpić zmierzch Boga? 

Czyż nie objawi się wreszcie jeden zdrowy 
na umyśle, który otworzy oczy światu na 
niebezpieczeństwo polityki, kierowanej przez 
ludzi po prostu niepoczytalnych, na zbliża» 
nie się dwunastej godziny, przed którą mo- 
że uratować ludzkość jeszcze tylko powrót . 
zaufania i. 


wólności? | 
- Czyżby już początek końca cywilizacji? 


ną one wówczas w walce osamotnione i os-| Czy nikt nie nałoży światu kaftana bezpie- ` 


łabione, bo ich sojusznicy będą już przedtem | czeństwa? 
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Przyjęcie pożegnaine w Londynie 
ku czci naravna i. Herzoga 


Londyn, 5. 4. ŻAT. Agencja Żydowska wraz 
z Angielską Federacją Syjonistyczną wydadzą 
w dniu 11 kwietnia przyjęcie pożegnalne na 
cześć udającego się do Palestyny celem objęcia 
stanowiska nadrabina Palestyny rabina dra I- 
zaaka Herzoga. Przyjęcie odbędzie się pod 
przewodnietwem dra Weizmanna, i przemówie- 
nia powitalne wygłoszą m. iu. nadrabin Wiel- 
kiej Brytanii dr. J. Hertz, lady Reading, prof. 
Brodetzki, poseł kpt. Cazalet i Neville Laski. 


Dwóch Żydów w radzie miejskie 
Soli | 

Sofia, 5. 4. ŻAT. W Sofii odbyły się wybory 
do rady miejskiej. Rada sklada się z 30 człon- 
ków, z których 15 powwiywanych jest z nomi- 
nacii. Pośród 15 wybranych znajduje się dwóch 
Żydów, J. I. Gerson i M. B. Levy, z których 
ostatni wybrany został w dzielnicy nie-żydow- 
skiej. zk 


Wyróżn enie prawnika żydowskiego 
z Paiestyny 

Haga, 5. 4. ŻAT. Tel-awiwski adwokat i b. 
docent uniwersytetu genewskiego dr. Natan 
Feinberg zaproszony został przez Akademię. 
Prawa Międzynarodowego w Hadze do wygło- 
szenia w lipcu rb. cyklu wykładów na temat 
kompetencyj Trybunału Międzynarodowego w 
Haze w zakresie spraw mandatów terytorial- 


nych i mniejszości (narodowych, językowych, ' 


etnicznych ete.). Wykłady poświęcone będą 
analizie orzeczeń ekspertów i trybunału has- 
kiego w kwestiach, związanych z systemem 
maadatów i ochrony mniejszościowej. Chodzi o 
rolę, jaką trybunał haski może odgrywać w 
tych sprawach. Wśród uczonych, zaproszonych 


'w roku bieżącym do wygłoszenia wykładów w 
akudemii hackiej, znajdują się dwa; członko- 
wie Komisji Mandatowej Ligi Narodów, prof. 
Rappard i baron von Asbeck. Poza tym profe- 
sorzy Achmed Raszid (Stambuł) i Szukri Kar- 
dahi (Bejrut) wygłoszą wykłady o międzyna- 
rodowym prawie publicznym i indywidualnym 
z punktu widzenia islamu. Dr. Feinberg wygło- 
sił już w roku 1932 w akademii haskiej wy- 
kład o „petycji w prawie międzynarowym”*. 
Jest on autorem szeregu dzieł w różnych dzie- - 
dzinach prawa międzynarodowego. Kilka mie- 
sięcy temu ukazała się książka Feinberga w ję- 
zyku angielskim o szeregu zagadnień mandatu 
palestyńskiego. X 


Szpiegostwo nazistyczne 
w Szwajcarii 


Genewa, 5. 4. ŻĄT. Prasa szwajcarska notu- 
je coraz więcej wypadków czynnego ezpiego- 
stwa, uprawianego przez agentów narodowo- 
socjalistycznych na terenie szwajcarskim. Pra- 
sa stwierdza z ubolewaniem, że agentom hit- 
lerowskim udaje się wciągać także obywateli 
szwajcarskich do efer szpiegowskich. Tak np. 
policja aresztowała w tych dniach niejakiego 
Zimmerli, który odbywając służbę wojskową 
w Dibbendorf, przesyłał centrali szpiegowskiej 
narodowych socjalistów informacje z zakresu 
spraw wojskowych. 

| — a 


Dyktator Iraku ożenił się 
z Niemką 


Jerozolima, 5. 4. ŻAT. Z Bagdadu donoszą, że 
w kołach politycznych komentowany jest fakt 
ożenku dyktatora Iraku Sidky-paszy z Niemką 
|; że w uroczystości Ślubnej brał udział konsuł 
Rzeszy Niemieckiej. Koła opozycyjne w Iraku 
sądzą; że małżeństwo to przyczyni się do dale 
szezo zacieśnienia stosunków między Irakiem 
a Fzeszą. 
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Start samolofu 


Polska - Palestyna 


Uroczyste otwarcie stałej linii lotniczej 


„Warszawa. 5. 4, (Sin.) Dziś na lotnisku cy 
wilnym ma Okęciu odbyła się uroczysta i- 
nauguracja komunikacji lotniczej między 
Warszawą a Palestyna. 

Pont lotniczy był udekorowany flagami o 
barwąch narodowych państw, przez które 
biegnie szlak lotniczy Polska— Palestyna. 

_ Na dzisiejszą uroczystość lotniczą przyby 
li przedstawiciele władz państwowych, lot- 
niczych, korpusu dyplomatycznego, MSZ, Iz 
by handlowej polsko palestyńskiej, sier 
przemysłowych i handlowych oraz prasy. 

roczystość zapoczątkował podsekretarz 
sianu w ministerstwie komunikacji inż. Bob 
kowski przemówieniem, w którym oświad- 
czył m, im: 

„Jest rzeczą jasną, że bezpośrednie połącze 
nie lotnicze z Palestyną nie tylko, że przy- 
czyni się walnie do usprawnienia 1 przyspie 
szenia Erat handlowych z tym krajem, 
= żyje tak liczna masa emigrantów z 

lski, lecz stanie się również kanałem skra 
cającym znakomicie droge z Polski do in- 
nych krajów Bliskiego Wschodu i dalej do 
Indji. Dlatego dzień dzisiejszy, w którym 
pierwszy i samolot w ruchu regular- 
nym udaje się z Polski do Palestyny uwa- 
żać musimy za przełomowy W, rozwoju na- 
szej komunikacji lotniczej. 

Następnie zabrał głos radca handlowy am 
basady brytyjskiej w Warszawie p. Cecil 
Bertrand Jerram, wygłaszając przemówie- 
nie, które zostało mastępnie przetłumaczone 
przez p. Haling Czerwińska urzędniczkę P, 

i t 


-WA . 

Z kolei zabrał głos prezes Izby handlowej 
polsko palestyńskiej p. Leon Lewite wygła- 
szając następujące przemówienie: 

Jako prezes Izby handlowej polsko pale- 
styńskiej mam zaszczyt złożyć najserdecz. 
niejsze życzemia i gratulacje na ręce pana 
ministra komunikacji i dyrekcji „Lotu“ z 
okazji uruchomienia stałej bezpośredniej 
komunikacji lotniczej między, Polską a Pa- 


mą. 

Uruchomiona dzisiaj linia stanie się po- 
ważnym przyczynkiem do zbliżenia gospo- 
darczego między Polską a Palestyną. 

Konieczność tej komunikacji była odczu- 
wana przez wszystkie zainteresowane czyn- 
niki w najwyższy sposób. Zgodne współdzia 
łanie czynników rządowych oraz społecz. 
nych pozwoliło na uruchomienie linii lot- 
iniczej, która stanie się niezawodnie w rych 
ym czasie jedną z najważniejszych arterii 
komunikacyjn ch, łączących kraje Europy 
centralnej z Palestyną i krajami Bliskiego 
Wschodu. Znika odległość, a dzięki samolo- 
towi polskiemu powstała możliwość związa- 
nią Warszawy z Tel Awiwem w ciągu jed- 
nej doby w tempie, odpowiadającym poje- 
com współczesnego życia. Jak wspaniale 

oryzonty, jakie możliwości ekspansji otwie 
rają się dla zbliżenia gospodarczego mię- 
dzy Polską a budującą się żydowską Siedzi 

kz Narodową w Palestynie, na terenie któ- 
rej dziś żyje ponad 400.000 żydów. W tym 
ŁEB ali pochodzącą z ziem polskich, która 
krai yoy Udział bierze w odbudowie te- 
AEC u 1 zacieśnieniu stosunków z Polską. 
Izb x Kao. m będzie złożyć „imieniem 
y handlowej polsko palestyńskiej zapew- 


mienie, że nie uslanie ona w swych wysil- 
kach i pracy na niwie zbliżenia gospodarcze 
go mędzy obu krajami. 

Ostatni przemawiał wicedyrektor PLL 
„Lot“ inż. L. Zejfert. 

Po przemówieniach p. wiceminister ko- 
munikacji ihż. Bobkowski dokonał symbo- 
licznego otwarcia linii, umieszczając na sa- 
molocie tablicę z napisem: Warszawa—Pale 
styna. 

O godz. 13.05 samolot. „Douglas“ wystarto 
wał w drogę do Palestyny. Oprócz pasaże- 
rów samolot zabrał do Palestyny znaczną 
ilość listów i gazet. 

Dziś o godz. 18.55 samolot wyląduje w 
Bukareszcie, gdzie pasażerowie przenocują. 
Jutro o godz. 6.30 rano nastąpi dalszy lot 
z Bukaresztu przez Rumuię, Bułgarię, Grec 
ję, Wyspę Rodos i morze Lewantyńskie, — 
Do celu podróży samolot ma przybyć o g. 


17.05, lądując na lotnisku w Lyddzie, które | 


jest portem loiniczym dla Tel Awiwu i Je- 
rozolimy. | 

Poczta lotnicza jeszcze. tego samego dnia 
będzie doręczona adresatom w Tel Awiwie 
1 Jerozolimie. 
z" Warszawa—Palestyna wynosi 3.187 
ilm. 


Warezawa, 5. 4. ŻAT. Odbyła się dziś na lot- 
nisku Okęcie uroczysta inauguracja regular- 
mej pasażerskiej linii lotniczej na szlaku Polska 
— Palestyna. Samolot typu „Douglas“, który 
wyruszył dziś o godzinie 13-05 przybędzie do 
Palestyny jutro o godzinie 17 według czaen 
palestyńskiego, zaś o godzinie 16 według 
czasu Środkowo-europejskiego. Załogę samolo- 
tu stanowili piloci Bocheński, Karpiński, Płon- 
czyliski, radiooperator Piskorz i mechanik Ku- 
łakowski. Pierwszymi pasażerami do Palesty: 
my są: delegat Polsko-Palestyńskiej Izby Han. 
dlowej inż, Thon, redaktor ks. prałat Kaczyń- 
ski, redaktor Bernard Singer, red. Grafmann, 
red. dr. Szoszkies, dyrektorka Keren Tel-Haj 
pani Spektor, kierownik oddziału „Pardes“ w 
Haifie, Jehuda Arazi. — Wyjeżdżających że- 
gnali przedstawiciele rządu, prasy, oraz czoło- 
we osobistości społeczeństwa polskiego i żydow 
skiego. Należy zaznaczyć, iż w dniu dzisiejszym 
wystartował z Palestyny pierwszy samolot do 
Polski, który przybędzie do Warszawy jutro o 
godzinie 10.50 rano. Pasażerowie obu samolo- 
tów spotkali się dziś o godzinie 5 po południu 
na lotnisku w Bukareszcie, 


Walka ze zwyżką cen 


Warszawa, 5. 4. (Sin). W wyniku ostatnich 
postanowień Rady Ministrów. już w najbliż- 
szych dniach należy oczekiwać nowych znex- 
£icznych zarządzeń na froncie wałki ze speku- 
lacyjną zwyżką cen. Zarządzenia te będą doty- 
czyly nie tylko cen surowców i artykułów. prze- 
mysłowych, ale również i cen artykułów rol- 
nych, przede wszystkim zaś zboża i mąki. Ostre 
zarządzenia w sprawie przeciwdziałania epeku- 
acji zbożowej będą uetalone na najbliższym po- 


siedzeniu komitetu ekonomicznego ministrów, 
który ma się odbyć jeszeze w połowie tego ty- 
godnia. Już w. tej chwili na odcinku cen mąki 
postanowiono zmniejszyć do trzech ilość ga- 
tunków mąki żytniej ua giełdach zbożowych. 
Jak się dowiadujemy, koła rządowe przychyla- 
ją cię do udzielenia zgody na podwyżkę cen że- 
laz2. W ministerstwie przemysłu i handlu prze- 
ważą zdanie, że trzeba się zgodzić z żądaniami 
oiężk, przemysłu powołującego się -na wielopro» 


| Rząd angielski ku czci 


Dizengolia 


Jerozolima, 5. 4. (ŻAT) Burmistrz Tel-A' je 
wu, Rokeach zakomunikował dziś radzie miej* 
skiej, że otrzymał zawiadomienie od komisa* 
rza okręgowego, iż Urząd Kolonialny zatwieć* 
dził wniosek wyasygnowania ze skarbu rządu 
palestyńskiego 5000 funtów na park miejski 
w Tel Awiwie „Gan Meir”, który ma być zało” 
żony dla uczczenia pamięci Meira Dizengoffa. 


W walce o bezpieczeństwo 
Palestyny 


Jerozolima, 5- 4. ŻAT. W „Palestine Gazet 
te* ukazało się dziś pierwsze rozporządzenie 
Wysokiego Komisarza wydane na podstawie 
ustawy o iezpieczeństwie w roku 1937. Na pod 
stawie tego rozporządzenia komisarze okręgo* 
wi i ich zastępcy uprawnieni są w wypadku, 
gdy ludncość nie okazuje pomocy policji przy 
tłumieniu rozruchów wysłać dodatkowe oddzia 
ły policji na koszt ludności danego okręgu., 
Jeżeli ludność nie dostarczy dobrowolnie mie 
szkań dla dodatkowej policji, należność będzie 
Ściągnięta na drodze przymusowej. 


|Żądania kolonistów w Galilei 


Jerozolima, 5. 4. ŻAT. Wysoki _ Komisarz 
Polestyny zwiedził dziś kolonię Micpeh, gdzie 
odbył dłuższą konferencję z kierownikiem Pi: 
ca Wolfsohnem. Wysoki Komisarz przyjął de 
legację miejscowych kolonistów, która wysnnę 
ła następujące żądania: 1) Zwiększenie policji 
żydowskiej w kolonii i okolicy, 2) Zbiorowe u 
karanie wsi arabskich, których mieszkańcy u 
rządzili napady na Micpę oraz 3) Wypłacenie 
odszkodowania za zrabowaną ostatnio w kolo' 
piach trzodę blisko 100 krów: 


Zarzuty uwłaczające 
godności prasy 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 5. 4. (Sin). Wobec wystąpienia 
prokuratora Chudkiewicza w procesie adw. 
Hośmokl.Ostrowskiego w Sosnowcu w dniu 3 
bm. zawierającego zarzuty uwłaczające godno- 
ści prasy, prezydium Związku Dziennikarzy R. 
P. i prezydium Syndykatu Dziennikarzy War- 
szawskich postanowiły wszcząć natychmiast w 
drodze przewidzianej ustawą kroki przeciwko 
prokuratorowi  Chudkiewiczowi. Prokurator 
Chudkiewicz powiedział wtedy, źe adw. Hof- 
mokl.-Ostrowski pozyskiwał dla siebie prasę, 
podejmując sprawozdawców sądowych w pod- 
ziemiach Sądu Okręgowego w Warszawie, 

GR 


Warszawa, 5. 4. (Sin). Z powodu pozbawie- 
nia przez Sąd Okręgowy w Grodnie prawa. 
wsiępu na toczącą się rozprawę członka syndy- 
katu dziennikarzy białostockich red. Tadeusza 
Koru!skiego, przedstawiciela „Dziennika Kre- 
sowego', prezydium Związku Dziennikarzy RP. 
zwróciło się telegraficznie do prezesa Sądu. A- 
pelacyjnego w Wilnie o spowodowanie cofnie- 
cia tego zarządzenia. 


W oczekiwaniu sensacyjnego 
procesu o korupcję 


Wyrszawa, 5. 4. (Sin). Czołowy oskarżony w 
wielkim procesie korupcyjnym polsko-belgij- 
skisgo towarzystwa impregnacji drzewa rozpo- 
czynającym się w dniu jutrzejszym, dyr. Jaco- 
bini ma się, jak słychać, zrzec w czasie rozpra- 
wy korzystania z pomocy obrońców. Ma to 
staaowić swoistą demonstrację wobec kilka- 
krotnego odrzucania przez sąd wnioskn obro- 
ny o zwolnienie Jacobiniego za kaucją. Jak wia- 
domo, Jacobini przebywa w więzieniu moko- 
towskim od 5 miesięcy po wydaniu go przez 
władze francuskie, 


centową zwyżkę na rynkach zagranicznych ce- 
ny złomu, który w produkcji huiniczej odgrywa 
dużą rolę. Podwyżka cen żelaza miałaby wyno- 
sié 10—15 procent, natomiast w etosunku do 
cen węgla i nafty sfery rządowe stoją na sta- 
nowieku, że ceny te powinny, pozostać bez 
zmiany Hr 


-kim organizacjom politycznym. na. uniwersyte- 
tach, to jednak powszechnie wiadomo, że. cho: 
zdzilo przede wszystkim o tzw. obóz radykal. | 


PRZEGLĄD PRASY 


Politykomania 
i -- demagogia 


Zarządzenie p ministra oświaty, likwidują, 
ce wszystkie polityczne organizacje studentów 
na uniwersytetach wywołało prawdziwą po: 
wódź komentarzy. Komentarze te przybierają 


rozmaitą formę, zależnie od zabaruienia poli. 


tycznego komentujących. Komentujący dają się 
podzielić nu trzy grupy. Pierwsza z nich jest 


oburzona na ministra Świętosławskiego, grozi 


konspiracyjną działalnością młodzieży i usiłu- 
je za wszelką cenę dowieść, że krok ministra 
óświaty jest blędny. Druga grupa widzi w roz- 
porządzeniu ministra oświaty krok pozytywny, 


chociaż wysuwa zastrzeżenia i rada by przy tej 


sposobności upiec własną pieczeń. (O. Z. 
Traecia wreszcie grupa uważa posunięcie mini- 
stru Świętoslawskiego za naturalną konsekwen- 
cję ustawicznych burd, blokad i niebezpiecz: 


7° 


nych tar na uniwersytetach. 


Pisma endeckie i neoendeckie należą oczy- 
wiście do pierwszej grupy i nie przebierają w 
argumentach byleby dowieść, że nowe zarządze. 
nie ograniczające politykomanię na uniwersy- 
tetach jest nie celowe, a nawet szkodliwe. Je- 
Śli takie argumenty wysuwa „ABC“ to ostate- 
cznie nie można się temu dziwić. Inaczej jest 
jeśli o ograniczeniu wolności i swobody mówi 
„Słowo wileńskie, Takie stawianie sprawy jest 
niczym innym jak tylko naiwnością lub dema- 


gogią. Ponieważ zaś o naiwności politycznej w | 


Umieją się oburzać na represje, 


danym wypadku nie chcemy mówić, w takim 
razie wchodzi w rachubę druga ewentualność. 
Nikt bardziej, niż my nie docenia na pewna 


 woltwści i swobody działania politycznego, ale 


co innego wolność, a co innego samowola, Wol- 
ność i swoboda kończy się tam, gdzie się za: 
czyaa zbrodnia. I mimo, że rozporządzenie mie 
nistra oświaty zwrócone jest przeciwka wszyst» 


no narodowy, o ten obóz, który ma niejedną 
zbrodnię na sumieniu, który organizował blo- 


kady, urządzał bójki i awantury, a także na- 


pady na profesorów. Bójki, awantury i napady 
nię mają nic wspólnego z wolnością, a minister 
Świętosławski wydając swoje zarządzenie, speł- 
nil tylko swój obowiązek czuwania nad spokoj- 
nym rozwojem nauki uniwersyteckiej no i nad 
postępem kultury polskiej. 

. e 
I Spinoza? 

„Warszawski Dziennik Narodowy“ zdaje 
sprawę z wyniku ankiety „Prager Presse“ na 
temat, czy istnieją książki, któreby się przyczy- 
niły do przezwyciężenia obecnego kryzysu du- 
chowego. Po obszernym streszczeniu odpowie- 
dzi wybitnych literatów i uczonych polskich 
pisze organ endecki: ) 

Z pośród nowszych myślicieli przewi- 
jają się nazwiska Kartezjusza, Spinozy, Rou- 
sseai, Kanta, Montaigne i innych. 

Na ogół wszyscy ci myśliciele nie są zaliczani 
do tzw. nowszych. Pokryła ich trochę już paty- 
na czasu. Ale nie o to chodzi. Wśród tych 
„nowszych“ znajduje się także Spinoza, O ile 
nam wiadomo, Baruch Spinoza był i pozostał 
Żydem. Propagowanie dzieła Spinozy na tła- 
mach. endeckiego organu to chyba... błąd dru- 
karski, f SA 


Ghetto 


` Ghetto stało się obecnie modnym wyrazem. | 


„Do niedawna znaliśmy tylko, zresztą jako wy- 
twór fantazji poetyckiej „ghetto czarne“. Ze 


, smutnej rzeczywistości żydowskiej znaliśmy tak 
. że ghetto głodne, a ostatnio dużo się mówi i o 
_ghecie kulturalnym. Do wszystkich tych przy- 


miotników, ozdabiających ghetto dołączyła 
„Gazeta Polska“ jeszcze słowo: ghetto zawodo- 


we, omawiając rolę handlu w miasteczkach. Do 


sprawy tej jeszcze wrócimy, ale dziś pragniemy 
tylko zwrócić uwagę na pewrie ustępy tego ar- 
tykułu, 
= Ghetto jest instytucją narzuconą Żydom, 
podobnie jak chałat i jarmułka; i ghetto, i 
chałat, i jarmułka trafiły na grunt podatny i 
rozkwitły wspaniale, łączące się dziś integral- 
nie z pojęciem Żyda. 


— | | majtki nm 0 w a m > — 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 6 kwietnia 1937 


Także Bucharin i Rykow chciel 
zaprzedać Sowiety faszystom... 


Moskwa 5. 4. PAT. „Izwiestia” reasumu- | 


jąc oskarżenie przeciwko Bucharinowi i Ry 
kowowi stwierdzają, iż w lipcu 1928 r. Bu- 
charin wraz ż Sokolnikowem podczas plenum 
C. K. partii prowadził w tajemnicy poza. ple 
cami partii rokowania z: Kamieniewem © 
zmianie kierownictwa partyjnego i polityki 
partyjnej, zawierając w ten sposób blok z 
trockistami do walki z bolszewizmem. Po- 
za tym Bucharin czynił próbę przeniesienia 
swej frakcyjnej działalności na arenę mię- 
dzynarodową, rozsyłając podczas 6-go kon- 
gresu Kominternu ponad głowami delegacji 
swoje tezy delegatom zagranicznym. 

Bacharin, Rykow i Ugłanow usiłowali rzu 
cić moskiewską organizację partyjną, do wal 
ki przeciwko C. K. partii. Organ oficjalny 
zupełnie wyraźnie pisze, że Bucharin i Ry- 
kow byli w kontakcie z członkami centrum 
trockistowskiego i zdrajcami ZSRR usiłują- 
cymi zaprzedać Sowiety faszystom. 

Poza tym Bucharin i Rykow byli inspi- 
ratorami kontrrewolucyjnej grupy  Riutina, 
wreszcie podkreśla dziennik, iż wiedzieli o 
terrorze, szpiegostwie i szkodnictwie. I troc 
kistów i bucharinowców — piszą „Izwies- 
tia” — łączy „zwierzęca nienawiść do kie- 
rownictwa partyjnego, do partii bolszewie- 
kiej i do narodu sowieckiego”. 


Eng. Arch. PINCHAS GOLDWASSER 


SHAPiRO ST. 11 HAIFA 

EREC ISRAEL | 
Rząd upoważ. inżynier cyw. i budowniczy- 
PORADA GOSPODARCZO-TECHNICZNA 
SZKICE PLANY i BUDOWA OSIEDLA, 
WILLE, DOMY, FABRY Al | 


Dziennik stawia na jednej płaszczyźnie 
opozycjonistów prawicowych i lewicowych, 
pisząc, że jedni i drudzy są bandą przestęp- 
ców, wrogami narodu i najemnikami impe- 
rializmu. I jedni i drudzy nie zawahają. się 
przed niczym w walce przeciwko dyktaturze 
proletariatu, przeciwko ustrojowi socjalis- 
tycznemu, celem restauracji kapitalizmu. W 
konkluzji dziennik domaga się pełnego roz- 
gromienia „bandy prawicowych restąurato 
rów kapitalizmu, tak samo jak trockistów i 
wymierzenia im surowej kary rewolucyjnej” 


Powyższy artykuł organu ofiejalnego nie 
pozostawia żadnych wątpliwości, iż Politbiu- 
ro wróciło do pierwotnej koncepcji surowe- 
go rozprawienia się z opozycją. prawicową. 
Pokazowy proces Bucharina, Rykowa i Ugła 
nowa i tow. uważać należy za bardzo praw- 
dopodobny. A 


stosowane przeciw Niemcom... 


—-Berlin. 5.4: PAT. W niemieckiej opinii pu 
blicznej panuje wielkie wzburzenie z powo- 
du ostrego zakazu, wydanego przez rząd 
Unii południowo afrykańskiej, uprawiania 
jakiejkolwiek aktywnonści poltycznej na ob 
szarze mandatowym przez kogokolwiek . z 
wyjątkiem obywateli brytyjskich. Zarządze-. 
nie jest, jak stwierdzają w Berlinie, wymie- 
rzone przeciwko tamtejszym Niemcom i sta 
nowi zapowiedź ucisku Niemców w Afryce 
południowej. Prasa niemiecka omawia za- 
rządzenie rządu południowo afrykańskiego 
w bardzo. gwaliownym tonie. 

Zdaniem: ;,Voelkiścher Beobachter“ nieis- 
todinym pretekstem do tych zarządzeń była 
działalność baw. związku niemieckiego, któ- 
ry wywierać miał presję na opinię publicz- 
ną. Zarzuty te — oświadcza „Voelkischer 
Beobachter“ — są przekręcaniem faktów. 
| oai 


Moulins sur Allier, 5. 4. PAT. Księżna Julia. 
na wraz z małżonkiem i trzema osobami świty 
opuściła Moulins sur Allier, udając się w drogę 
powrotną do Holandii. j 


U chorych kobiet szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa powoduje niezawod- 
ne i lekkie wypróżnienie, przy czym niejedno- 
krotnie wywiera dobrotliwy wpływ na schorzałe 
organy. — Zalecana przez lekarzy. 


„ Kto pojęcie ghetta łączy integralnie z Ży- 
dem, ten popełnia błąd. Żydzi już dawno opu- 
ścili mury ghetta, a ghetto, chałat i jarmutka 
nie są wcale synonimem Żyda. Autor artyku- 
łu w „Gazecie Polskiej" nie ma pojęcia 6 pra 
dach nurtujących żydostwo współczesne. A ptzy 


tym termin ghetto zawodowe jest poprostu nan: ` 


sensem. Nowoczesne życie ekonomiczne nie ze» 


zwala na tworzenie żadnego ghetta, a Żydzi ta- | 
„kiego ghetta napewno nie tworzą. Ale „Gazeta 


Polsku“ pisząc, że Polak nie lubi nosić brody 

i bejsów, a właściciele tych ozdób twarzy nie 

lubią mieć Polaka za sąsiada i konkurenta, 
stwierdza: ; 

Jak silnymi były i są te spory, uświado- 

* mimy. sobie,. zważywszy, że nawet obecnie, 


l przy bardziej liberalnych obyczajach i pra- 


„ Opinia.Trzeciej Rzeszy wobec zakazu uprawiania 
[= agitacji hitlerowskiej w Airy 


yee poładniowej -. -. 


Związek niemiecki nie miesza się do spraw 
wewnętrznych Unii południowa : afrykańs- 
kiej. Natomiast stronniczość administracji 
mandatowej zmusza miejscowych Niemców 
do obrony swoich praw kulturalnych i go- 
spodarczych. Obecne represje - przyczynią 

się do zaostrzenia antagonizmów, a 
„Reinisch Westfalische Zig“, argumentu- 
jąc podobnie, zaznacza: Mandat Ligi Naro- 
dów nie jest zwiazany z prawami eksploata 
cji, nakłada natomiast pewne obowiązki: -w 
dziedzinie utrzymania oczywistych. praw 
mieszkańców, jak np. wolności wypowiada- 
nia swoich poglądów, co okazało się widocz 
nie niemiłe dla Unii południowo afrykańs- 
kiej. Będzie ona musiała zdać sobie sprawę 
z: niewłaściwości swego postępowania, gdyż 
Niemcy nie pominą. milczeniem tego niesły 
chanego pogwałcenia statutu mandatowęgo. 
B 


„LK. C.“ -- organem „Lewiałana”? 


Warszawa. 5. 4. (z) Ogólne zainteresowa: 
nie budzi stanowisko „IKC“ w dyskusji, jaka 
ostatnio rozwinęła się na łamach prasy pro 
i antykartelowej. Ostatnie artykuły „IKC“, 
wskazywałyby na przejście tego pisma do 
obozu obrońców „Lewiatana“, - jakkolwiek 
dotychczasewi czytelnicy [KC rekrutują się 
ze sier konsumentów, zainteresowanych, Ww 


niskich cenach produktów przemysłowych. 


wach, pojawienie sję chłopów-kramarzy uru- 
"> ehomić musiało policję i sądy. aeS 


Pomijamy na razie argument o bardzo „libe- 
ralnych obyczajach i prawach”. Ale jeśli cho- 
"dzi o konieczność uruchomienia policji i sądów, 
“ta wiemy dokładnie, że nastąpiła ona nie :w wy- 
“niku próby tworzenia jakiegoś ghetta zawodo. 
wego ze strony Żydów i niedopuszczenia chło- 
pów do straganu i do handlu, ale w konsekwen- 
cji długotrwaiej agitacji; podjudzających arty: 
kułów rozmaitych pism endeckich i „niepod- 
judzających', ale a> przejrzystych nięktó- 
rych pism sanacyjny Chies 
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Nie ma w tym żadnego poniżenia dla Leona 
Bluma, jeśli porówna się jego „pauzę“ z ro- 
syjskim „Nepem*, 

„Kiedy dążenie Lenina w kierunku zrelizowa- 
nia totalnego komunizmu w Rosji, rozbiło się 
o ogólny brak zrozumienia i o opór z różnych 
stron stawiany, Lenin wcale nie podjął bezna- 
dziejnej walki. Uważał że należy zdecydować 
się na pewien odwrót strategiczny, czekać na 
to, aż okoliczności zmienią się i sprzyjać będą 
jego zamierzeniom i wprowadzić w międzycza- 
sie „nową ekonomiczną politykę“ (Nep). To 
samo, mutatis mutandis, zrobił także Leon 
Blum. Kiedy w realizowaniu swojego planu 
gospodarczego natrafił na poważne przeszkody, 
postanowił ogłosić „pauzę“. 

Lenin musiał zdobyć się na odwagę, kiedy 
przyznał się do swego błędu, masy bowiem ni- 
gdy nie wybaczają swoim przywódcom, jeśli 
się mylą. Na niemniejszą odwagę musiał się 
zdobyć Leon Blum. W przeciwieństwie do Le- 
tmina, liczyć się musiał Blum z parlamentem, 
prasą i opinią publiczną, a zatem z czynnika- 
mi, które z przysługującej im wolności słowa, 
nie zawsze robią najlepszy użytek. 

A jednak Blum bez wahania złożył dowody 
tej odwagi. Od dnia, w którym odniósł wspa- 
niałe zwycięstwo wyborcze, było to może dru- 
gim największym jego zwycięstwem: zwycię- 
stwem nad samym sobą. 

Ten „Nep” Leona Bluma zanalizować należy 
z dwóch punktów widzenia: jako politykę o- 
gólną i jako politykę finansową. 


Il. 


Pierwsza rzecz, jaka musiała uderzyć każde” 
go, jeśli chodzi o politykę reform Leona Blu- 
ma, była szybkość działania. Na każdym posie- 
dzeniu rady ministrów wyłaniały się dwa lub 
trzy projekty ustaw, które w niezwykłym 
wprost tempie omówiono, akceptowano i reali- 
zowano. 

Ta niezwykła szybkość, tak różna od poprze- 
dnio praktykowanej powolności, nie była zu- 
pełnie pozbawiona niebezpieczeństw. Organizm 
społeczny może tylko wtedy bez ryzyka przyj- 
imować nową odżywkę, jesli strawił już po- 
przednią. Dlatego też, w interesie kraju, rząd 
widział się zmuszony do zwolnienia tempa. W 
przemówieniach ministrów pojawiają się zno- 
wu stare formuły, w myśl których reformy ma- 
Ją następować sukcesywnie po sobie, z tym, że 


ie D 


między jedną reformą a drugą wprowadza się 


krótkie „pauzy“ wypoczynkowe. 

I to jest pierwszy skutek tego „Nepu”: zas 
Wrotne tempo, jakie panowało na początku, 
zastąpione zostało przez nieco bardziej umiar- 
kowanę, ziół wadia 

i III, Meg 


Płatne urlopy, 40 godzinny tydzień pracy, 
podwyżka płac, wszystkie te pociągnięcia z ko- 
nieczności prowadziły do wzrostu ceny pro- 
dukcji, a tym samym i do wzrostu rynkowej 
ceny towarów. Z kolei znowu spadła zdolność 
nabywcza robotników, którzy wszak jednocze- 
śnie są konsumentami. Niezwłocznie więc ro- 
botnicy zażądali nowej podwyżki płac, co ze 
swojej strony znowu spowodowało dalszy 
wzrost cen, A co musiałoby w konsekwencji 
skłonić robotników do wysunięcia nowych żą- 
dań w sprawie podwyższenia zarobków. Kon- 
sekwencją tego musiał by być szalony wyścig 
między płacą a ceną, zawroiny wzrost kosztów 
utrzymania i ciągle wzmagające się uczucie 
niepewności. U 
| Leon Blum rozpoznał jasno, jakie niebezpie- 
czeństwa kryć może w sobie dla rządu taki 
stan rzeczy. Postanowił więc puścić w ruch ha- 
mulce i uregulować sprawę cen drogą ustaw, 
zaś sprawę płac przez osobiste interwencje, 
Być może, że nie zahamował całkowicie wzro- 
stu cen, że jednak tempo w znacznej mierze 
zwolnił, nie ulega żadnej wątpliwości. 

Oto drugi skutek — a przynajmniej drugi 
cel — tego „Nepu”: utrzymanie równowagi 
między cenami towarów a płacami robotników. 
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„NEP” LEONA 


Z chwilą dojścia Frontu Ludowego do wła- 
dzy wybuchły strejki w kraju. Po okresie da- 
leko za niskich płac, tego rodzaju reakcja była 
naturalna. Nieszczęściem jednak było to, że 
choć raz już zostały zakończone strejki, w ca- 
łym szeregu wypadków, dla przyczyn całkowi- 
cie błahych, znowu wybuchały, przy czym do 
chodziło często do okupacji fabryk przez ra 
botników. 

Rząd pojął natychmiast, że dziki strajk jest 
w pewnej mierze wojennym stanem, a stan wo- 
jenny nie może być naturalnym stanem pań- 
stwa. Wydano zatem ustawę, która ułatwiła za- 
warcie umów taryfowych między robotnikami 
a pracodawcami i ustanowiła obowiązkowy ar- 
bitraż. Dzięki temu ominięto liczne strajki, a 
prawie wszystkie konflikty załatwione zostały 
polubownie. 

Leon Blum przede wszystkim zrozumiał, że 
okupacje fabryk sprzeczne są z prawem, że 
kłócą się z duchem ustawy i z założeniami 
Frontu Ludowego, który głosi poszanowanie 
prawa. Zrozumiał, że te okupacje podburzają 
ludność wiejską i miejską, czyli większość na- 
rodu przeciwko robotnikom, co przyprawia 
Francję, przygotowującą się do Wystawy Świa- 
towej, o sporo szkód moralnych i material- 
nych. Blum postąpił więc dyplomatycznie i 
skorzystał z zaufania Generalnej Konfederacji 
Pracy. Pozytywna działalność jego „Nepu“ zro- 
biła resztę: strajki wybuchały coraz rzadziej, 
a okupacje fabryk stały się rzadkością. 


A'i e 

Nie mam zamiaru omawiać tu budżetu i 
spraw waluty, w których doszła do głosu fi- 
nansowa strona „Nepu”. W poprzednim parla- 
mencie twierdził Blum, że w okresach kryzysu 
równowaga budżetowa jest chimerą. Tego ro- 
dzaju stanowisko, zdawałoby się, nie prede- 
stynuje do daleko idących oszczędności. Ale 
wykonywanie władzy jest doskonałą szkołą, 
Blum zdał sobie natychmiast sprawę, że defi- 
cyt budżetowy kryje w sobie niebezpieczeń- 
stwa, z których najmniejszym jeszcze jest de- 
waluacja. By zapobiec większym katastrofom, 
zrobił to, co się stać musiało. Nakazał mini- 
strom jak najdalej posuniętą oszczędność, za- 
bronił przedkładania wniosków o dalsze kre- 
dyty i obniżył o 6 miliardów wydatki na roboty 
publiczne. Przez oszczędność do równowagi — 
oto jeden z głównych rysów charakterystycz- 
nych „Nepu”, 

YI. 


W sprawie waluty istnieją dwie tezy: go- 
spodarka przymusowa i liberalizm. Minister- 
stwo skarbu zajmowało stanowisko chwiejne. 
Najpierw przechylało się w stronę gospodarki 
przymusowej, a w tym okresie uważało posia- 
daczy złota za sui generis przestępców. Z koń- 
cem grudnia przeszło w stronę drugiej tezy, by 
w styczniu znowu do pierwszej powrócić. 
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BLUMA 


na wykwintny roślinny puder Egzotyczny, 
wskazany u osób o prawidłowej lub suchej côe 
rze, natomiast tłusta cera wymaga nieodzow* 
nie pudru odiłuszczającego, t. j. Dra Lustrą 
pudru Higienicznego. Racjonalne pielęgnowa= 
nie urody zasadza się głównie na odpowiednim 
dostosowaniu preparatu kosmetycznego do da» 
nej właściwości skóry. Dlatego lekarsko-ko= 
smetyczna fabryka „Miraculum“ nie wyrabią 
kosmetyków uniwersalnych. O doborze wyma» 
ganego preparatu poucza broszurka załączona 
do każdego środka kosmetycznego „Miracue 
lum“. 

|: Mia daa aN A 

W końcu jednak nabrano przekonania, że po= 
lowanie na złoto jest omal, że beznadziejne, ża 
wobec obecnej sytuacji światowej, wobec nie- 
szczelności granic, złoto umyka tak łatwo jak 
dewizy i broń, że tego rodzaju polityka mogła- 
by tylko wtedy być skuteczna, gdyby opierała 
się o stanowcze kroki, jak kontrole dewizowe, 
rewizje w bankach, monopol kredytowy i mo- 
nopol w handlu zagranicznym, słowem: gdyby 
wprowadzona została tyrańska autarchia, któ- 
ra w tej chwili była we Francji nie do pmyśle= 
nia. 

Ponieważ zaś równocześnie topniały z tygo» 
dnia na tydzień zapasy złota w Banku Francji, 
minister skarbu, Auriol, powziął stanowczą de- 
cyzję, by przejść do drugiej metody. Ustanowił 
swobodny handel złotem w kraju. 


VII. 

Skutki tej nowej polityki liberalnej nie dały 
na siebie długo czekać. Dotychczas wszelkie 
apele w stronę ciułaczy były bezskuteczne. Jak 
długo bowiem żyjemy w ustroju kapitalistycz- 
nym a rządowi potrzebne jest złoto, musi on 
przystosować się do wszelkich kaprysów tych, 
którzy złoto posiadają. Kapitał zaś jest z na- 
tury podejrzliwy. Gdy tylko gdzieś wywęszy 
niebezpieczeństwo, ukrywa się. Gdy czuje się 
bezpieczny, wychodzi znów na powierzchnię, 

Bezpieczeństwa bowiem wymaga kapitał prze 
de wszystkim. Na podstawie zwodniczego, zewe 
nętrznego wrażenia, ciułacze obawiają się tego, 
że frank może stracić wartość, natomiast wiee 
rzą, że dolar i funt trzymają się mocno. I dla» 
tego oświadczył Auriol: „Wypłacę wam odset- 
ki i kapitał wedle wyboru, w frankach, fune 
tach czy dolarach“, Wobec tego pożyczka na: 
rodowa została w kilku godzinach rozchwy» 
tana. Jest to fakt o niezwykłej wymowie. To 
nadspodziewane bowiem powodzenie pożyczki 
dowodzi, że nowa polityka finansowa odpowiae 
da życzeniom obywateli i znajduje ich aproe 
batę. Dzięki temu rząd zyskał na popularności 
i może żywić nadzieję, że długo jeszcze pozo» 


(stanie u steru. 


Wyrok skazujący |. Eckerta 
uprawomocnił się 


Przemyśl, 5. 4. (Seg) Jak się dowiadujemy 
żadna ze stron nie wniosła kasacji przeciwko wy- 
rokowi Sądu Okręgowego w Przemyślu w spra- 
wie zabójcy bip. Schachterówny Izaka Eckerta. 
Wobec uprawomocnienia się tego wyroku, rozpo- 
czyna Eckert karę 6-letniego więzienia jako ska- 
zaniec. Karę odbywać będzie Eckert prawdopo- 
dobnie w więzieniu karnym w Drohobyczu. 


Sad Najwyższy oddalił kasację 
fałszerzy dolarów 


Przemyśl, 5. 4. (Seg) Przed Sądem Okręgowym 
w Przemyślu toczył się w jesieni ub. roku wielki 
proces karny przeciwko fałszerzom dolarów Mi- 
chałowi Gorżce, Beckowi i Leibachowi. Sąd ska- 
zał osk. Becka na karę więzienia przez 14 lat, 


 Gorżkę na 3 lata, zaś osk. Leibachowi wymierzył 


2 lata, Od powyższego wyroku założyli oskarżeni 
kasację, którą rozpatrywał onegdaj Sąd Najwyże 


szy w Warszawie. Sąd skargę oddalił, wobec cze- 
go wyrok skazujący stał się prawomocny. 


Przymus znania „języka państwo” 
wego“ dla obywateli Czechosłowacji 


Praga, 5. 4. PAT. Rząd przedłożył w parla- 
mencie projekt nowego kodeksu cywilnego o- 
raz procedury cywilnej. Dotychczas obowią- 
zywały w Czechosłowacji dawne kodeksy au- 
striacki i węgierski. Z projektu wyjęte są po- 
stanowienia z zakresu prawa małżeńskiego, 
które uregulowane zostaną później. Szczególs 
nie podkreśla się tutaj znaczenie części projek: 
tu, dotyczącej obywatelstwa, gdzie wprowadzo: 
no najważniejsze zmiany w porównaniu ze sta: 
nem obowiązującym. Projekt przewiduje n. Pa 
że obywatelstwo czechosłowackie może uzyskać 
tylko osoba znająca język państwowy. „Prager 
Tagblatt“ zwraca z tej racji uwagę, že wielka 
ilość dotychczasowych obywateli, członków 
mniejszości narodowych, nie zna języka pań: 
stwowego . OWE WEG" roz 


z: powierzone być miały. ministrom.. 


n- 
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zy indi 


Przez trzysta lat rządziła Anglia Indiami 


cym olbrzymim kontynentem o przeszło d 


340 milionach ludności, rozpadającej się na 


niezliczoną ilość ras, sekt religijnych, kast ' 
społecznych, w myśl zasady „divide et impe 


SENE L . . . . 

ra. Sama Anglia przeprowadziła linię de- 
markacyjną w tym kraju zaskrzepłej prze- 
szłości między British Indiami, a Indiami 


estaną si 
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enarodem? 


tą sprawą ciągnęła się aż do jesieni 1927, kie 


y to wybrano komisję, na czele której sta 
nal lord Simon, a która zebrać miała cały 
materiał, potrzebny dla projektowanej no- 
wej konstytucji. Komisja pracowała przez 
„dwa lata i po dwóch długich pobytach w 
' Indiach wróciła na wiosnę 1929 roku do 
Anglii. W roku 1930 ukazało się sprawozda 


państw, Pierwsze podlegały zupełnie admi. nie komisji, obejmujące 4000 stron pisma 
mistracji angielskiej, natomiast 563 państw | maszynowego. Sprawozdanie zaleciło znie- 
stanowiących około dwie piąte terytorium, | sienie „diarchii”, sejmy w 11 prowincjach, 
liczących około 70 milionów ludności, ko. !oraz przygotowanie gruntu dla połączenia 
rzystało z pewnej suwerenności pod kontro ' prowincyj z państwami niezależnymi. Po- 
lą angielską. Maharadżowie byli udzielnymi | nieważ komisja doszła do wniosku, że jej 


suwerenami, bo wicekról Anglii nie mie- 
szał się do wewnętrznych spraw tych udziel 
nych państw, zastrzegając dla siebie tylko 
politykę zagraniczną i sprawy militarne. — 
Chociaż król angielski jako koronowany w 
Delhi cesarz Indyj zajmuje stanowisko da: 
wunego wielkiego Moguła, nie można było 
dotychczas mówić o jednolitym ustroju In- 
dyj. Teraz ten wielowarstwowy i rozdarty 
wewn(frznie kontynent stać się ma państ- 
wem związkowym, w skład którego wchodzi 
11 prowincyj i 563 państewek. 
Dprowadzenie nowego ustroju w Indiach 
angielskich na zasadzie uchwały parlamen- 
tu angielskiego z roku 1933 jest bezsprzecz- 
nie eksperymentem niezwykle śmiałym. — 


mi, a do tego celu zdaża „„Grouvernement of 


sprawozdanie bez wysłuchania książąt u- 
dzielnych jest niezupelne, zaproponowała 
konferencję okrągłego stolu. 

Ta „Round Table Conference“ trwała 2 
lata. Wzięli udział delegaci rządu angielskie 
'go, maharadżowie, mahometanie i umiarko. 


„wane partie hinduskie, Partia „kongresu na 


rodowego“, skupiająca przeważną część lu 
dmości ninduskiej, odmówiła swego współ- 
udziału, a Gandhi zaczął w tymże roku swa 
politykę bitttego oporu. Pierwsza sesja kon 
ferencji okrągłego stołu skończyła się tym, 
że maharadżowie zgodzili się na koncepcję 


 federacyinego wszechindyjskiego państwa 


związkowego. Bez współudziału jednak par 
tii kongresu narodowego nie można było na 


Chodzi bowiem o to, by stworzyć naród, wet myśleć o konstytucji dla Indyj. 
obejmujący jedną piątą część ludności zie- | M tytucj yj 


India Act“, która w sierpniu roku ubiegłego | był wielki Mahatma Ghandi. Na drugiej se- 


stała się ustawą, a której tekst ukazał się nie, sji zjawił się już Gandhi, 


dawno w formie książki. Nowa ta konsty- 
tucja ma 342 strony druku, 478 klauzul i 
10 artykułów dodatkowych. Główne wyty 
czne linie tej konstytucji zaproponował je- 
szcze w roku 1919 ówczesny sekretarz sta- 
nu dla Indyj lord Edwin Montagu, który 


| 
„ chciał koniec położyć „diarchii* polegającej | 


gna tym, że pewne dziedziny. administracji 


- dzialnym prred sejmami prowincjonalnymi 
inne zaś dziedziny administracji zastrzeżo- 


ne były dla władzy centralnej. Dyskusja nad 


ałe wtenczas cho- 
dziło o uzyskanie zgody w: kwestii niezwyk 
le trudnej, mianowicie w kwestii ustalenia 
sytuacji prawnej mniejszości, do której za- 
liczać należy nie tylko dobrze zorganizowa- 
ną ludność mahometańską, lecz także kas- 
tę pariasów. Większość nie mogła dojść do 


oszedł do przekonania, że sprawę tę trze' 


odpowie ba będzie zastrzec dla Anglii. Wyszło. wten- 


Czas drugie sprawozdanie komisji Simona, 
która poleciła tym razem szeroko idącą au 
tonomię prowinejonalną, ponieważ system 


Delhi. i 
Rząd angielski szukał drogi do nacjonali- |. 
„stów hinduskich, których reprezentantem 


zgody% rmmięjszością, iak: .że rząd: angielski. 


WYCIECZKA 14 dniowa do WIEDNIA 
Zł. 135.— z paszportem, wizami 


i przejazdami kolejowymi 
możliwość indywidualnego powrotu w dowolnym terminie 


UNION LLOYD Szpitalna 36 tel. 181-81 


federacji jest jeszcze przedwczesny. Nato- 
miast kongres narodowy zażądał zupełnej 
niezależności Indyj. Po. wielu perypetiach 
uchwalono wreszcie nową konstytucję, o 
której wyżej wspomnieliśmy. Na podstawie 


tej nowej konstytucji przeprowadzono wy- 


bory do indyjskich sejmów  prowinejonal” 
nych, podczas których partia kongresu na- 
rodowego zdobyła większość w 9 prowince- 
jach, a umiarkowane partie tzw. konstytu- 
cyjne tylko w dwóch. 

końcem grudnia obradował  kongnres 
narodowy, któremu przewodniczył Pandid 
Iawarharlaln Nehru, z przekonań socialista 
Kongres stwierdził, że nowy ustrój został 


Indiom narzucony, a wybrani do sejmów 


prowincjonalnych człokowie kogresu uk 
dą do ciał ustawodawczych, nie by współ” 
pracować z Anglią, lecz by walczyć z Anglią 
Kongres żąda państwa zupełnie niezałeżne- 
go, rządzonego przez parlament wybrany 
przez cały lud. Kongres wreszcie uchwalił 
nie wziąć udziału w uroczystościach koro- 
nacyjnych. Przeciw nowemu ustrojowi wy- 


powiedziały się także ugrupowania liberal- 


me, a nawet indyjscy chrześcijanie, którzy 
podczas Bożego Narodzenia obradowali w 


5 tuacja jest więc teraz dla Anglit bardzo 
trudna. Na koncepcję zupełnej niezawisło- 
ści Indii rząd angielski nigdy nie pójdzie. 
W kongresie przeważają wprawdzie ekstre- 
miści nacjonalistyczni, w gruncie jednak 
rzeczy dużo odpowiedzialnych polityków 
hinduskich jest tego zdania, że jest to muzy 
ka przyszłości. Indie mie dojrzały: jeszcze do 
pelnej samodzielności politycznej, a Hindu- 
si nie stali się jeszcze narodem. jednolitym. 


(ad by Andia stęraz ustąpiła z. Imdyj, rozpę- 
ltalaby » AU domowa. Z. t; 
się--Właśnie. liczy: nząd angielski, który. jest 


się krwawa wojna domowa. Z. tym 
cierpliwy I na pewno madal prowadzić be- 
dzie politykę kompromisu. ipy 


457). 


tylko sławą. Oblicze władzy było szaro bia- 
łe, nabrzmiałe o substancji jak gdyby nie- 
stałej. Mówiła cicho, by nie nadwyrężyć swe 
go sfatygowanego ochrypłego głosu. Uży- 
wała wyrażeń trudnych, by zademonstro- 
wać aktorowi swoje „wykształcenie”. „Pod- 
waliny naszej kultury nordyckiej domagają 
się ceałopalnej ofiary energicznej, rasowo 


uświadomionej i znającej swoje zadanie jed 


nostki” — pouczała władza, która, usiłowa- 


ła wedle swych sił stłumić dialekt bawars-. 


ki i mówić czystym językiem literackim, 


który brzmiał w jej ustach jak gdyby w. 


ustach gorliwego ucznia, który, nauczył się 
na pamięć swej lekcji. 

Hendrik był prawie zupełnie spocony, gdy 
.po 25 minutach opuścił pałac. Miał uczucie, 
że nie był w doskonałej formie i wszystko 


„zepsuł. Jeszcze tego samego wieczora do- 


„wiedział się jednak od generała lotniczego, 
/że wrażenie, jakie. wywarł, nie było tak cał- 
jkiem złe. Dyktatora mile zaskoczyła nie- 
,Smiałość intendenta. Wódz odczuwał jako zu 
'chwałość niedozwoloną, gdy ktoś w jego o- 
ibecności był śmiały lub usiłował błyszczeć. 
Promieniejący Hendrik wzbudziłby prawdo= 
: podobnie niechęć u Mesjasza wszystkich 
plemion germańskich. Wszechpotężny wy- 


. dał o oszołomionym i onieśmielonym inten- 


dencie sąd łagodny. Porządny człowiek ten 
pan Höfgen — orzekła władza. 

Prezydent ministrów, który zbierał tytu- 
ty, jak inni ludzie marki pocztowe lub moty: 


Niesłychana sława człowieka, który z nim | le, wierzył, że i swych przyjaciół ucieszyć 
rozmawiał onieśmielała go chociaż i on żył| może takimi 


odznaczeniami.  Zamianował 
więc Hófgena radcą stanu i senatorem. In- 
tendent zasiadał we wszystkich instytucjach 
kulturalnych. Z Cezarem von Muckiem i in- 
nymi panami w uniformach należał do za- 
rządu „senatu kultury”. Pierwszy wieczór 
towarzyski tej instytucji odbył się w Hen- 
drik - Hallu. Obecny był minister propagan 
dy i szczerze się śmiał, gdy panna Josy od- 
Spiewała jeden ze swoich popularnych prze- 
bojów. Akompaniował jej nie byle kto, bo 
sam Cezar von Muck. Przyjęcie nosiło cha- 
rakter specjalnej prostoty. Hendrik prosił 
swą matkę, by podała tylko piwó i kanap- 
ki. Panowie w uniformach byli nieco rozcza 
rowani, dużo bowiem słyszeli o bajecznym 
przepychu, który panował we willi intenden 
ta, Cóż jednak mieli z tego że eleganecy lo 
kaje podawali tylko chleb z kiełbasą, na co 
sobie w ostateczności u siebie w domu mo- 
gli pozwolić? Zebranie senatu kultury ugrzę 
złoby w nieznośnym nastroju, gdyby nie mi 
nister propagandy, który swą pogodną we- 


sołością je ożywił. Nie wiedziano jednak nie- 
stety, o czym mają ze sobą ci panowie mó- 


wić. Kultura. była tematem zbyt obcym prze 
ważnej części senatorów. Panowie w unifor 
mach dumni byli z tego, że od chłopięcych 
swych czasów nie przeczytali żadnej książ- 
ki i mogli się tym nawet pysznić, wszak cie- 
szący się powszechhym szacunkiem a w mię 
dzyczagie zmarły i w obecności fihrera po 
chowany marszałek i prezydent Rzeszy też 
publicznie tym się chwalił... Gdy starszy po 
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wieściopisarz, którego książek z powodu ich 
straszliwej nudy nikt nie czytał, którego jed 
nak oficjalnie wychwalano pod niebiosa, za- 
proponował, że chce przeczytać rozdział ze 
swej trylogii „Naród się budzi” doszło do 
małej paniki. Kilku panów w  unitformach 
zerwało się, automatycznie sięgnęło po re- 
wolwery, grymas ministra propagandy się 
rozszerzył, Benjamin Pelz jęknął, jak gdy- 
by go ktoś gwałtownie uderzył w piers, pa- 
ni Bela uciekła do kuchni, Nieoletta wybuch 
ła śmiechem głośnym i nerwowym, a sytua- 
cja byłaby się skończyła katastrofą; gdyby 
jej Hendrik nie uratował swym  Spiewnym, 
przypochlebnym głosem. Byłoby rzeczą 
wspaniałą i cudowną gdyby tak można roz- 
koszować się długim rodziałem trylogii 
„Naród się budzi” — zapewniał Hendrik z 
najbardziej promieniejącym uśmiechem na 
swej twarzy — ale godzina jest już nieco 
spóźniona, na porządku dziennym Są, zreśz- 
tą rzeczy: aktualne i nagłe, a umysły nie są 
skoncentrowane na taką wielką duchową 
biesiadę; on Hófgen, ośmiela się zapropono- 
wać, by wyznaczyć specjalny wieczór dla 


tej lektury, a wtedy nastrój będzie bardziej 


skupiony. Stary epik omal nie rozpłakał się 
z żalu. Pan Miilier Andrea zaczął opowia- 
dać brudne anegdoty z owych czasów, któ- 


"re z głębokim oburzeniem nazwał „la 


korupcji”. Były to perły z jego tak ongii 
osławionej rubryki „Czy słyszał pan o tym i. 


"(e. d. n.) 
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Co kryje się za tragicznym zgonem inż. Zwansera? 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


— Zwanger! Zwanger! Zwanger! 

t — Na każdym kroku słyszysz to nazwis- 

o. 

Przez 17 dni licytowano się w domysłach: 
gdzie przepadł inżynier Zwanger? Co się z 
nim stało? Uciekł lub został porwany? Ży- 

„je? Czy został zamordowany? 

Prasa bije na alarm, a znany tutejszy ty- 
godnik brukowiec przynosi fantastyczne sen 
sacje i „odkrycia”. Policja śłedzi i bada w 
Roach kierunkach — bez dodatniego wy- 

u. 
Cała sprawa zaczęła się od anonsu żony 
inżyniera Zwangera z przedmieścia Tel - 
Awiwskiego „Szchunat Montefiore” w pra-| "7 
"sie codziennej o tajemniczym zaginięciu jej iąCznie « paszportem 
męża. Wyszedł z domu i więcej nie wrócił. U W AG p 

Umieszczono też zdjęcie zaginionego, ale 
nikt się nie odezwał. Niezwykły ten fakt me e 
intrygował i zaciekawił, ale w pierwszych 
dniach nie oszałamiał gdyż — niewiadomo zdolnego komisarza z „Intelligence Serwice” 
z jakich źródeł — rozpowszechniono wieść, ! i że nagle „doszedł do głosu” wartownik par 
że Zwanger uciekł zagranicę z powodów oso | desu p. Szejnewita, Arab Abdul Kader... 
bistych i że wchodzą w grę rodzinne sprawy. | Podczas pierwszych badań na miejscu stra- 

Ro szechniono też słuchy, że Zwan- | sznej zbrodni nie było p. Szejnewita, bo „na- 
ger był doskonale informowany o pewnych ' gle” gdzieś wyjechał, zaś Abdul Kader po- 
pociągnięciach politycznych i nazistycznych ' wiedział, że „Chawadża Ruben” (tak właś- 
'knowaniach wśród Arabów przeciw Żydom | nie tytułował Arab swego chlebodawcę Szejn 
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Zapisy tylko do 7-go kwietnia 


FRANCOPOL "OWEN? 


Cena w:c.eczki obejmuje również koszty paszportu zagranicznego i wiz. Wycieczka nosi 
charakier wybiuie towarzysko-turystyczny. — Emigranci izolowani. — 
Luzo: jsze rozmieszczenie pasażerów w kabinach, niż na normalnych rejsach. 


a informacje swe czerpał zwłaszcza od osie- : 


dleńców niemieckiej kolonii Sarona (obok 
Tel - Awiwu). Nie omieszkano również gło- 
sić o potajemnym handlu bronią na korzyść 
Arabów. Zwanger miał rzekomo śledzić nie 
legalnych odsprzedawców broni, a ci wzgl. 
ich agenci sprzątnęli niewygodnego świadka. 

Z jakiegoś źródła informowano incognito 
społeczeństwo, że Zwanger był wspólnikiem 
pewnej grupy lichwiarzy: ziemią wykupywa- 
ną u Arabów, co spowodowało reakcję eks- 
tremistów arabskich. 

Od czasu do czasu wspominano nazwiska 
pewnego plantatora Szejncewita, z którym 
zaginiony był interesownie zaprzyjaźniony, 
ale sprawa zaginięcia Zwangera była nadal 
okryta gęstą mgłą tajemnicy. 

Wtem otrzymuje żona p. Zwangerowa te- 
legram z Jerozolimy, podpisany przez mę- 
ża, w którym on ją uspokaja twierdząc że 
jest zdrów, że dobrze mu się wiedzie i że 
interesy zatrzymują go w pewnej miejsco- 
wości, z której wróci wkrótce do domu. 

Od tej chwili sprawa zaczyna się wyjaś- 
niać, ale zarazem i wikła się; wyjaśnia się 
w kierunku wiadomości, że coś tu nie jest 
w porządku, bo Zwanger nie podał adresu 
miejsca swego pobytu nawet własnej żo- 
nie, którą — nawiasem mówiąc — bardzo 
kochał, prawdopodobnie będąc pod presją, a 
z drugiej strony cała sprawa przybiera sen- 
sacyjny obrót, gdy policja badając nadaw- 
czy blankiet telegramu dochodzi do przeko- 
mania, że nie ręka Zwangera napisała tekst 
telegramu do żony. 

34 A może po prostu WARE gasruicą? 

egalnie zapewne nie jec o nie po- 
siadał paszportu. b i 

Żona rozpaczała, policja badała, a publicz 
nose z rezygnacją i niedowierzaniem czekała 
na dalszy ciąg poszukiwań. Nawet w prasie 
zmniejszono nagłówki. 

— — — Gdy wtem jak piorun z 


; jasnego 
nieba padła oszałamiająca wiadomość (po 


17 dniach poszukiwań) że zwłoki Zwangera | 


znaleziono strasznie 
ne na terenie plantacji p. 
lu „Tel Nof”, 


rowane i. zakopa 
Szejnewita w osied 
położonym niedaleko kolonii 


REKA 
rażenie niebywałe, a uczucie pr bi 
ce. Kain zabił Abla? Czy to Es A Ge, b 


jnewit zamordował w sposób tak okrut- 
üy swego przyjaciela Zwangera? 

Jak policja doszła do tego sensacyjnego 
odkrycia to jej sprawa, zwłaszcza że spro- 
Wadzono dla badania tej sprawy, niezwykle 


Z z w Ą 


cewita) rozkazał mu przed pewnym czasem 
wykopać duży dół dla wysadzenia dynami- 
tem murowanego a zbędnego mu zbiornika 
wodnego. Arab — tak on twierdzi — wyko- 
nał polecenie, a co później się stało, nie ma 
pojęcia, gdyż był przez jakiś czas nieobec- 
ny w pardesie. 

Szukano Szejnewita w całym kraju, a zna 
leziono go jeszcze tego samego dnia w ko- 
lonii Gedera. aUi. 


Po co tam nagle wyjechał? Odpowiedź ` 


prosta: interesownie. A. co najważniejsze: 
jak się p. Szejnewit zapatruje na całą spra- 


wę? Wykazuje niezwykłe oszołomienie, bia- 
da nad utratą przyjaciela, twierdzi, że został 
wprost zaskoczony zbrodnią, protestując , 


przeciw „niecnym insynuacjom” i „bezczel- 
nie kłamliwym oskarżeniom”. 
— Do pardesu — powiada Szejnewit — 


rzadko przychodzę, a jeśli tam się coś sta-; 


TEL - AWIW w kwietniu. 
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pańsku akcentem argentyńskim tak, że 
świadkowie nie rozumieli słowa. Dla cało- 
kształtu rzeczy trzeba jeszcze dodać, że mię- 
dzy Zwangerem a Szejnewitem uwijał się 
zawsze nieznany bliżej urzędniczyna Folkos 
z Austrii, ale przed dwoma laty otrzymał 500 
funtów za notarialnym potwierdzeniem (za 
co?) i wyjechał. Miano ustalić, że Folkos 
stał się później (a może był i przedtem) 
agentem hitlerowskim w Syrii. 

Zbliżamy się do końcowego etapu obecne- 
go stanu śledztwa, a mianowicie do pierw- 
szego przesłuchania sądowego, które odby= 
ło się wczoraj przed żydowskim sędzią rzą- 
dowym Azulaj'em w Tel Awiwie. 

Tu oświadczyli Szejncwit i Miller z pew- 
nym namaszczeniem, że są niewinni i nie 
wiedzą nic o całej sprawie morderstwa. Ab- 
dul Kader złożył tym razem sensacyjne, 
choć wedle ogólnego mniemania nieprawdo- 
podobne depozycje a mianowicie, że widział 
Zwangera owiniętego w prześcieradło, o wy”. 
glądzie trupim (w pozycji pochyłej i nieru- 
chomej) w aucie, którym kierował Szejnewit 
znajdujący się w towarzystwie inżyniera 

era. 


Było to na drodze z Ekronu. Zdziwił się 
mocno, ale Szejnewit uspokoił go twierdząc 


ło, trzeba żądać wyjaśnienia od arabskiego, że „Zwanger czuje się tylko trochę źle, ale 


wartownika Abdul Kadera. 


niej został jeszcze aresztowany inżynier Mil- 


Aresztowano pierwszego i drugiego, a póź ; 


to przejdzie”, a przy tym uśmiechnął się zma 
cząco... 
— Czemu nie zawiadomił o tym wydarze- 


ler, który po zniknięciu Zwangera przybył , niu policji? — Na to odpowiada Abdul Ka- 


na policję, aby złożyć pewne zagmatwane in 
formacje, starając się przekonać policję — 
chociaż ta zupełnie go o to nie oskarżała — 
że nie ma nic wspólnego z tajemniczym znik 
nięciem. 

Badanie lekarskie wykazało, że Zwanger 
został zakłuty 17-tu cięciami ostrym narzę- 
dziem, ale policja nie mogła ustalić, jakim 
sposobem i przez kogo został sprowadzony 


Zwanger do Tel Nof i w jaki sposób został | 
zamordowany. Sądząc z na wpół siedzącej | 


pozycji zamordowanego w dole można było 
wnioskować, że został tam wepchnięty. 
Aresztwano na prawo i lewo, śledztwo za- 


taczało coraz szerszy krąg. Jedna koncepcja | 


obalała drugą, aż... wypuszczono wszystkich 
z aresztu śledczego oprócz wspomnianych 
Szejncwita, Millera i Abdul Kadera. 

Co do przyjaźni między Szejnewitem a 
Zwangerem ustalono, że poznali się jeszcze 
w Paryżu, po powrocie Awangera z Para- 
gwaju, Urugwaju, Peru i Chile. We Francji 
mieli wspólne fantastyczne plany przemys- 
łowe, w których „fundamentalną rzeczywis- 
tością” była jedynie bujna fantazja. Po kil- 
ku latach spotkali się powtórnie w Palesty- 
nie, gdzie Zwanger kontynuował swój za- 
wód inżynierski, choć będąc swego czasu 


der, że dał solenne przyrzeczenie swemu 
chlebodawcy, iż będzie „trzymał język za zę« 
bami”. 

— Co się stało z owiniętym w przeście- 
radło Zwangerem? — Arab powiada, że nie 
wie, bo „gdy jechaliśmy do Tel Nof, wpuś- 
cilem auto z panami do pardesu i nic wię- 
cej nie wiem”. 

Później „przypomniał” sobie Arab, że 
Szejncewit powiedział mu również, że wy*o- 
pany dół będzie naelektryzowany i „biada 
temu, kto do niego się zbliży” 

Jeszcze potem oświadczył Arab sędziemu, 
— że po przywiezieniu Zwangera do parde- 
su widział, że zakopano go w dole a Szejne- 
wit wyrzekł wówczas niby z ulgą: „No osta- 
tecznie pozbyliśmy się go”. 

Tak rzecze Abdul Kader, a Szejnewit i 
Miller zaprzeczają stanowczo wszystkim je- 
go zeznaniom twierdząc, że prawdopodob- 


mie jest on osobiście zainteresowany w tej 


Sprawie albo z czyjegoś polecenia kłamie i 
niecnie oskarża. 

— — — A jednak są świadkowie, którzy 
mają twierdzić, że widzieli Zwangera w 
dniu jego zniknięcia w towarzystwie Szejn= 
ewita. i 

Gęsta mgła tajemnicy zasłania całą spra- 


w Gruzji (pochodził z Rosji) był nibyto wi-' wę. Policja i prokuratura kontynuują, śledze 
ceministrem komunikacji, Między sobą roz two, a słowo Zwanger nie schodzi z ust ji- 
mawiali Szejnewit i Zwanger tylko po hisz-* szuwu..» SZYMON SAMET 


WTOREK, 6 KWIETNIA 
Kraków 6.30 Audycja poranna 7.25 Kilka informacyj 
7.30 Mała ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 8 Audy- 
cja dla szkół 11.30 Audycja dla szkół: „Do mojego o- 
kienka zagląda już wiosenkaąa“ aud. w opr. St. Sojeckie. 


go 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 „Weber i Brugh“ 
(płyty) 12.40 Dziennik południowy 12.50 „Prosimy do mł- 
krofonu...* J4 Muzyką z płyt 15 Wiadomości gospodar. 
cze z Warszawy 15.15 Muzyka (płyty) 15.30 „Czy wiecia 
że...* 15.50 Muzyka z płyt 16 „Sie Transit Gloria...“ 
(wspomnienie o Włodzimierzu Wolskim), wygł. Wala- 
Tian Lachnitt 16.15 Skrzynka PKO. 16.30 Muzyka (płyty) 
11 „Dni powszednie państwa Kowalskich" powieść mó- 
wiona w opr. Marii Kuncewiczowej 17.15 Koncert ka- 
moralny w wyk. kompozytora (fort) i Tadeusza Lifana 
(wiol). W programie: L. Różycki: Sonata wiol. a-moll 
op. 10. 17.35 Muzyka (płyty) 17.50 „Warszawa w roku 
1937“ monolog: Wł. Jastrzębiec - Zalewskiego — wypowie 
Teofil Trzciński 18 Pogadanka aktualna 18.10 Przemó- 
wienie Kier. Okręg. Urz. W. F. 1 P. W. — Grodno 18.15 
z Warszawy: wiadomości sportowe 18.25 Recital Stefana 
Schleichkorna (altoviolista), przy fort. Mada Orlińska 
18.45 Program na dzień następny 18.50 Pogadanka aktual 
Da 19 „Dyskutujmy”": „Jednostka 1 grupy społeczne“ 
dyskusję zagal prof. Florian Znaniecki 19.20 „Rozlepia. 
my plakaty“ audycja muzyczna w opr. Zofii Nawroe- 
klej muzyka Eryana 20 „Papa Offenbach” felieton mu- 
zyczny wygl. Wincenty Rapacki 20.15 Koncert symfoni- 
czny w przerwie ok. 21.13 dzienn!ik wieczorny 1 pogadnka 
aktualna. 22.30 „Poezja poza chronologią* kwadrans po- 
Btycki Jana Miernowskiego 22.45 Muzyka taneczna x 
dancingu Cate =- Olub. 


a A a 

Warszawa 0.30 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza = 
Inż. Tarkowski 14 p. Kraków 16 Stolica 1 jej sprawy 
16.15 p. Kraków 18.25 Płyty 18.45 p. Kraków 23 Muzyka 
ianeczną. 

Lwów 6.80 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza — dyr. 
Sożański 14 p. Kraków 15.30 Lwowskie wiadomości bie. 
łące 15.35 Płyty 15.50 Skrzynka dla dzieci 16 Program 
16.05 Płyty 16.15 p. Kraków 18.25 Płyty 18.85 „Taras Szew 
izenko — wieszcz ukralński" — szkło liter., 18.50 p. Kra- 
ków 28 Muzyka taneczna. 

Katowice 6.80 p. Kraków 12.50 „Szkoła przysposobienia 
w gospodarstwie rodzinnym“ == pogad., 13 Koncert ży- 
rzeń 13.15 Koncert dla szkół zawodowych 13.58 Wiadomo- 
fcli giełdowe 14 p. Kraków 15.85 Ohwilka społeczna 15.40 
Lekcja języka polskiego 15.55 „Kukiełki śląskie", 16.15 
p. Kraków 18.25 Skrzynka ogólna 18.35 „Wakacje w Ja- 
szunach* — fragm. z książki M. Znatowicz „ Szczepań- 
skiej 18.45 p. Kraków. 

Łódź 6.80 p. Kraków 12.50 Płyty 14 p. Kraków 1457 
Lódzkie wladomości giełdowe 15 p. Kraków 15.50 Aktual 
ności 15.55 O wszystkłm po troszku 16 Płyty 16.15 p. 
Kraków 18.25 Roumowę z radiosłuchaczami  przeprow. 
dyr. Pawłowicz 18.85 Płyty 18.50 p. Kraków. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


Wiedeń 15.15 Wesoła audycja kwletniowa 17.35 Prelu- 
dia i fugl Regera, 19.10 Reportaż z biur 1 warsztatów, 
20 „Nasz kochany stary Prater“ — wesoła audycja mu- 
zyczna Hruby'ego, 22.20 Kwintet e-dur Schuberta, 28.05 
Wiedeńskie melodie nastrojowe. 

Rzym 17.15 Koncert kameralny 21 Tr. z Opery Królew: 
skiej „Tosca“ — opera Puecinl'ego. 

Strasburg 18 Koncert życzeń, 20.15 „Lakme“ — opera 
Delibesa. 

Bruksela flam. 20 „Zemstą nietoperza" =: operetka J. 
Straussa. 

Paris PTT. 20 Pół godziny niespodzianek 20.30 Koncert 
symfoniczny, 

Praga 17.06 Aud. dlą dzieci 18.10 Koncert solistów 19.19 
lekka muzyka czeska 20 „Detwan* — epopea liryczna 2 
muzyką Matuski 20.45 Radiomoeniaż 21.05 Koncert. 


CZY WIECIE JAK SIĘ ZWALCZA U NAS GRUŹLICĘ? 


Na fo pytanie odpowie dr. St. Karasiński adiunkt 
U. J. w rozmowie z dr. Janem Regułą przed mikrofonem 
Rozgłośni krakowskiej w dniu dzisiejszym o godz. 15.30. 

Poruszenie tego tematu w związku z rozpoczynającym 
sią nazajutrz miesiącem propagandy walki z tą najclęż 
szą może elicrobą społeczną jest szczególnie aktualne i 
wzbadzi powszechno zalnteresowanie, tym bardziej, że 
dr. St. Kerzsłóński pracując w tym dziale nie tylko fte- 
oretycznie, aie i w praktyce, będzie mógł podzielić sią 
s radiosłuchaczami swoimi obserwacjami w dziedzinie 
walki z grużlicą w Polsce 1 zagrnicą,. 


„ROZLEPIAMY PLAKATY" I „PAPA OFFENBACH" 


Groteska 1 sentyment — to cecha audycji słowno - mu 
zycznej, którą usłyszą radiosłuchacze ze Lwowa dziś o 
godz. 19.20 pt. „Rozlepiamy plakaty". Tekst pióra Na- 
wrockiej i muzyka Eriano, złożą się na lekką audycję. 
którą będzie miłą rozrywką dla radiosłuchaczy. 

Drugą podobną 1 interesującą audycją tego dnia bęą- 
dzie fóliston muzyczny o godz. 20 pt. „Papa Offenbach". 
Wincentego Rapackiego. Nieśmiertelny twórca „Pięk- 
neg Heleny" 1 „Orfieusza w piekle” był za Życia swego 
tematem wielu anegdotek i nieskończonej Ilości dowcip. 
nych karykatur. Świetny i pełen humoru muzyk ,był je- 
Enak w głębi duszy melancholikiem. Postaó jego nadaja 
słą doskonale do literackiego opracowania, co uwyPu. 
kli audycja radiowa. 


TRANMISJA KONCERTU SYMFONICZNEGO 
Z TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE 

Dziś wo wtorek rozgłośnie Polskiego Radia transmi- 
'towa6 bada o godz. 20.15 koncert symfoniczny z Teatru 
Wielkiego we Lwowie. Program obejmuje w części sym 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 6 kwietnia 1937 


Londyn, w kwietniu 

(S) Młode panny londyńskiego towarzystwa są 
dzisiaj najbardziej zajętymi damami stolicy nad 
Tamizą. Odwołały wszystkie rendez vous i zaba- 
wy, muszą się bowięm przygotować do koronacji 
% przyjęcia na dworze. 

Być debiutaniką — to w gruncie rzeczy nie jest 
ani wielką sztuką ani zasługą. To jest prawo od- 
dziedziczone, zagrawantowane tytułem i urodze- 
niem. Ale to jeszcze nie wszystko, Trzeba nieraz 
nad sobą porządnie popracować i ponieść niejed- 
ną oliarę, ażeby mieć powodzenie jako debiutant- 
ka. Znaną jest cera Angielek, którą zachowują 
prawie że do późnego wieku, t. zw. „Schoolgirl 
Complexion”, ale mniej znanym jest, że młode 
dziewczęta angielskie są przeważnie towarzysko 
bardzo nieśmiałe i niedołężne. 


AKADEMIA DLA MANIER SALONOWYCH 

Kraj, który szczyci się tym, że jest twierdzą 
indywidualizmu, zakochany jest przede wszystkim 
w mundurze, Umundurowanie Anglika rozpoczy- 
na się już we freblówce, kiedy czteroletni berbeć 
nosi już na sweterku i czapce wstążkę koloru 
swojej szkoły. W domach towarowych otrzymać 
można wszełkie mundury szkolne dla chłopaków 
i dziewczątek i biada tej matce, która kupiła swo- 
jej pociesze parę kolanówek, nie' dostosowanych 
ściśle do wymogów danej szkoły. Biedactwo bę- 
dzie się czuło jak czarna owca wśród białej trzo- 
dy. A jeśli 16-letni podlotek ma odwagę nie ubrać 
się w przepisowy szeroki nie twarzowy kapelusz, 
ciężkie czarne buciki, czarne wełniane pończochy 
i brązową, granatową czy niebieską suknię uszy- 
tą wedle fasonu, który przepisuje kodeks szkolny, 
dziewczątko to uważane będzie przez swoje ró- 
wieśnice i nauczycielki, za zepsute, próżne i źle 
wychowane. 

Dziewczynki te wyrastają w szkołach i pen- 
sjach znajdujących się na wsi, uczą się pilnie i 
spędzają pół dnia na różnych Sportach i grach, 
a kiedy wracają do miasta do domu rodzicielskie- 
go, zaprawdę nie nadają się wcale do salonu. 

Są niezgrabne, nie umieją z gracją nosić sukien 
balowych, a ich nogi przyzwyczajone do szerokie- 
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WYCIECZKA DO WŁOCH 
koleją i autokarami 17. iV. 13 V. 1937 


Zgł. i inform, ARGOS Warszawa, Wierzbowa 6 tel. 653-74 
EE Kraków., Szczecańska 7 tel. 159 99 


(Tysiąc młodych dam przed debiutem 


go obuwia sportowego, nie bardzo się nadają d¢ 
balowych paniofelków na wysokich obcasach 
Muszą więc te debiutantki przejść kurs manie 
salonowych w specjalnych akademiach. 


TRENING W. SALI LUSTRZANEJ 

Na czele takiej akademii stoi zazwyczaj jaka 
starsza dama z arystokracji. | 

Przede wszystkim uczy sią wychowanki, jah 
należy racjonalnie patrzyć do lustra. 

„lo wcale nie jest takie łatwe, jak się możę 
wydawać — twierdzi lady L., pełna charmu ei 
wiowłosa dama, która z niezwykłą dyskrecją przy 
swaja dzieciom londyńskiej arystokracji, abeca« 
dło dobrego zachowania. Nawet dorosłe panie 
znają tę sztukę tylko powierzchownie. W moim 
salonie na wszystkich ścianach znajdują się lus: 
tra i ja uczę moje wychowanki tak, jak w szkola 
manekinów. Mundurek szkolny można włożyć tak 
że i w ciemnym pokoju, leży zawsze dobrze, a jak 
nie, to też nic nie szkodzi. Ale teraz panienka 
musi nagle ubrać się w suknię, mającą bardza 
skomplikowane zatrzaski, głębokie wycięcie, tren, 
ma kunsztownie przez iryzjera zbudowaną fry- 
zurę, musi mieć nieskazitelną cerę, wypieleęgno= 
wane ręce (latami zaniedbane) i musi zrzec się 
swoich „Schoolgirl manier”. Musi się studiować 
w lustrze i starać się udoskonalić, a która córa 
Ewy nie posiada tego daru?” | 

Przemiana z poczwarki w barwnego motylka 
odbywa się bardzo szybko i młoda lady wnet mo: 


że zaryzykować skok w świat towarzyski, jeżeli 


tylko zna już doskonale ukłon dworski. 

Ą ukłon dworski nie jest bynajmniej rzeczą 
łatwą, Musi się go cierpliwie powtarzać dopóty 
ostra nauczycielka uzna, że już jest dobry. A na 
sić suknię z trenem, trzy pióra strusie we wło« 
sach i koronkowe rękawiczki też nie jest łatwo, 
skoro się dotychczas nosiło stale dress sportowy, 

Za studium ukłonu dworskiego płaci się do stu 
funtów. Jest to tylko przedsmak tych wszystkich 
kosztów, które wyniesie taki debiut. 

Marzeniem tych młodych  debiutantek, które 
wkrótce zostaną przedstawione parze królewskiej 
w sali tronowej, jest znaleźć się w gronie tych 
młodych dam, które mają szczęście pełnić różne 
reprezentatywne funkcje podczas koronacji. 

Tysiące podloików Śni teraz o dworskiej karie- 
rze i o tym, żeby się udał dyg dworski z takim 
trudem i nakładem pracy zdobyty w sali lustrza- 
nej akademii dla dobrych manier. 
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Z sali koncertowej 


Antos Wassermann 
(Stary Teatr) 


Antoś Wassermann -- malutki wiekiem 1 pos- 
tacią chłopczyk pochodzący z rodziny muzyków, 
— posiada niewątpliwie wielki talent muzycz- 
ny i pianistyczny. Obdarzony słuchem absolutnym, 
nieomylną i pewną pamięcią pozwalającą mu na 
lekkie opanowanie czterogłosowej fugi Bachow- 
skiej, wielkim poczuciem rytmicznym  wykaza- 
nym w koncercie Mozarta: (z akompaniamertem 
orkiestry, do taktu której dokładnie się przysto- 
sowywał), a wreszcie zdolnością czysto manual- 
ną — ma on wszelkie warunki i objawy talentu, 
rad którego zdrowym rozwojem i właściwym po- 
kierowaniem należy czuwać z wielką troskliwoś- 
cią i fachowością. Takie delikatne roślinki wy- 
magają specjalnego pelęgnowania w każdym kie- 
runku, nie tylko muzycznym, ale i fizycznym. 
Warto tu podnieść, że w pierwszym zeszycie te- 
gorocznym „Muzyki” ukazało się pouczające stu- 
dium o cudownym dziecku, pióra dra Lissy. 

Widać po mimice tego młodego koncertania, że 
odczuwa to co gra, a „gra z niego” pierwotną si- 
łą, z której z pewnością nie zdaje sobie jeszcze 
sprawy. Okres ten jest dla całego dalszego roz- 
woju bardzo ważny i dlatego każde zboczenie z 
właściwej drogi grozić może manierą. 

Próby własnej twórczości Wassermanna są do- 
piero w zaczątkach i znajdują się pod wyraźnym 


Z m. N = na 


fonicznej: „Dwie chatki“, uwerturę K. Kurpińskiego 
oraz dwie symfonie d-dur Mozarta i d-moll Antoniego 
Brucknera: Znany pianista Leopold Miinzer wykona z 
towarzyszeniem orkiestry fantazję na fortepian „Le 
Carnaval d'Aix“ — D. Milhauda. Koneertem dyryguje 
kapelmistrz Edward van Beinum. 


RECITAL STEFANA SCHLEICHKORNA 

Dziś odz. 18.25—18.65 nadaje radiostacja krakowska 
recital znanego altowiolisty . krakowskiego Stefana 
Schleichkorna. W programie m. in. sonata c-dur Józefa 
Haydna w opracowaniu wykonawcy. Przy fortepianie 
Mada Orlińska. 


wpływem wielu znanych utworów, nie dając jesz- 
cze żadnej podstawy do oceny. W każdym jednak 
rażie widać, że i ta strona talentu się budzi, a 
jest może ważniejszym terenem zdolności niż sa- 
ma gra. Zyczymy malcowi, by trafił na właściwą 
drogę swego rozwoju i osiągnął najwyższe re- 
zuliaty. Dr Apte 


4 
Spiew chórowy -- wypoczynkiem 

po pracy 

Żydowskie Towarzystwo Muzyczne w Krako- 
wie pomne swych wszechstronnych zadań na polu 
szerzenia kultury muzycznej wśród naszego spo- 
łeczeństwa, uruchomiło przed kilkoma miesiąca- 
mi znany już zaszczytnie ze zeszłorocznych Wy- 
stępów publicznych zespół chóru mieszanego, 
który pod tym samym kierownictwem artystycz- 
nym znakomitego fachowca p. prof. Jana Hoff- 
mana pracuje wytrwale i łączy coraz większe 
rzesze ludzi rozmiłowanych w śpiewie zespoło- 
wym, przygotowując powoli program koncertu. 
który planujemy na początek przyszłego Sezonu. 

Jest objawem <charakterystycznym, iż zgłaszaj: 
się do chóru również chętni, którzy nigdy z mu 
zyką czynnie nic wspólnego nie mieli i tu akcj. 
Towarzystwa wiele dla nich zdziałać może. Mię 
dzy innymi otworzyło Towarzystwo zatem bez- 
płatne wieczorne kursy nauki czytania nut i w 
ten sposób przygotowuje narybek na przyszłych 
śpiewaków i muzyków, którzy kiedyś obejmą ster 
żydowskiego życia muzycznego naszego miasta. 

Toteż życzyć by sobie należało, aby tak aktu- 
alna dziś akcja Żyd. [Towarzystwa Muzycznego 
spotkała się z uznaniem Społeczeństwa i aby co- 
raz większe zastępy ludzi muzykalnych garnęły 
się do Towarzystwa dla własnej korzyści oraz 
spędzenia miłych chwil wśród wypoczynku i śpie- 
wu zespołowego. 

Próby chóru, które dotychczas odbywały się w 
Klubie Syjonistycznym, będą odbywały, się stale 
w Instytucie Muzycznym przy ul. Wiślnej 2 II. p. 
w każdy poniedziałek © godz. 8-mej wieczór. — 
Tamże odbywać się będą równocześnie wpisy 
nowych członków. Dr I. Neub 


mni . 


DAR e O Z ORDO 


| 


a 
d 
| 
| 


= 


| Przez okręty zagranicznych 


| 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 6 kwietnia 1937 


Pom 


Wojna kartelowa, jaka rozgorzała między 
„Gazetą Polska“ a Lewiatanem obfituje w mo* 
menty wielce interesujące nie tylko ze wzglę” 
du na ton prowadzonei polemiki (który nota 

ene dał już powód j ©; emu z karteli do skar- 
& sądowej przeciw redaktorowi odpowiedzial. 
nemu „Gazety Polskiej") ale i ze względu na 
szereg ciekawych danych, jakie w tej polemice 
padają. Tak więc w jednym z ostatnich nume- 
row „Gazety Polskiej“ znajdujemy następują: 
ce szczegóły: 

Notowania, podawane w oficjalnych orga- 
nach kartelowych, pozwalają nam wniosko- 
Wać, że w ostatnim okresie czasu zwyżkowa- 
ly o około 50 procent rury ołowiane, rury że- 
liwne, blacha cynkowa, cynk surowy, ołów 
ltd. Wiadomo, że cynk i ołów, a więc i pro- 
dukty z nich otrzymywane, są pochodzenia 
czysto krajowego. Wiadomo również, że gdy 
notowania cynku na giełdzie londyńskiej wy- 
nosiły jeszcze nie tak dawno 20 i kilka zło- 
tych za 100 kg, nasz kartel wewnętrzny za- 
liczał cenę 50 złotych za 100 kg. motywując 
tę politykę tym, iż utarg na rynku wewnętrz- 
nym pokrywa mu straty eksportu. Tymcza- 
sem nastąpiał słynna haussa metali w Lon- 
dynie. Cynk surowy zwyżkował w eksporcie 
© 300 procent w stosunku do swego najniż- 
szego notowania. Eksport cynku stał się nie- 
bywale opłacalny. 

Jeszcze lepiej przedstawia się sytuacja w 

ziedzinie eksportu żelaza: 

W okresie kryzysu w r. 1930, wyeksporto- 
waliśmy z Polski 363 w r. 1931 — 341 tys. 
ton produktu walcownianego. Obecnie „dzię- 
ki racjonalnej polityce prowadzonej przez 
kierowników hut polskich” wynosi eksport 
nasz 197 tysięcy ton. Zaprawdę jest czym się 
chwalić. Ale hutnicy chwalą się także tym, 
że nie ciążą na nich „żadne ograniczenia cen- 
nikowe in plus przy eksporcie”. Chwalą się, 
że światła polityka kartelu międzynarodowe- 
go doprowadziła do zwyżki cen, wynoszącej 
Przeciętnie 2 funty na tonie żelaza. A jeśli 
pozwolimy sobie z tego stanu rzeczy wycią- 
gnąć pewien prosty wniosek: 200 tysięcy ton 
Żelaza, wywożonego z Polski, daje przy po- 
lepszonych o 2 funty utargach od tony w su- 
mie 400.000 funtów — w przeliczeniu na złote, 
Zgórą 10 mil. zł. Jeśli uwzględnić, że wewnę- 
trzny zbyt żelaza wyniósł w 1936 r. około 

tys. ton, to poprawa utargu z eksportu, 
przerachowana na ilość, zbywaną na rynku 
krajowym, daje przeszło 20 zł. polepszenia 
wewnętrznej ceny zbytu czyli daje przecięt- 
Die 10-eio procentową poprawę cen wewnę- 
trznych. Tego rachunku, opartego ściśle na 


Wojna z kartelami 


źródłach lewiatańskich, a zakończonego tyl- 
ko logicznym wnioskiem, nie będą chyba usi- 
łowali kwestionować nawet najbardziej epi- 
leptyczni wodzowie karteli, 


Na inną sprawę zwraca uwagę „Kurier War" 
szawski”: 

Rządowi i prywatni kierownicy ciężkiego 
przemysłu zgodnie oświadczają, że produkcja 
ich fabryk nie jest opłacalna. Jeśli stanąć na 
gruncie trafności tej kalkulacji, to trzebaby 
uznać, że ktoś musi do produkcji dopłacać. 

Dopłata obciąża, z natury rzeczy, właści- 
ciela. Ponieważ właścicielem większości za- 
kładów ciężkiego przemysłu jest państwo, — 
skarb będzie musiał dopłacać do delicytowej 
produkcji Ponieważ rząd nie może dopuścić 
do zamknięcia prywatnych zakładów, pracu- 
jących z deficytem, więc i na ich rzecz będzie 
musiał coś przedsięwziąć. Jest to anomalia, 
z którą teoretycznie można się nie godzić, 
przeciwko której można protestować, można 
na ten temat wypisać beczkę atramentu, ale 
uniknąć jej niepodobna, gdyż w dziedzinie 
gospodarczej cudów trudno się spodziewać, 
a z próżnego nikt nie zaczerpnie. 

Oczywiście dopłaty te mogą przybierać naj- 
różniejsze formy. 

Ale jedno nie ulega najmniejszej watpli- 
wości: do deficytowej produkcji swego prze- 
mysłu państwo musi dopłacać. 


W Czechosłowacji odroczono 
podwyżkę cen produktów 
walcownianych IZY 


Dyskusje o cenach są zresztą zjawiskiem nie 
tylko polskim Toczą się one także w innych kra- 
jach. Charakterystyczne są przy tym posunięcia 
rządu czechosłowackiego w odniesieniu do cen 
produktów walcownianych. Mimo silnego popytu 
jaki daje się ostatnio w Czechosłowacji zauwa- 
żyć dla produktów walcownianych, a który to 
popyt doprowadził już do spekulacji, nie będą ce- 
ny tych produktów na razie podwyższone. Wal- 
cownie czechosłowackie wskazują, że ceny pro- 
duktów walcownianych w Czechosłowacji są już 
daleko niższe od cen Światowych. Chodzi jednak 
o respektowanie umowy, zawartej podczas ostat- 
niego podwyższenia cen żelaza. Do czasu obo- 
wiązywania tej umowy nie mogą być ceny pro- 
duktów walcownianych podwyższone. Jednak u- 
mowa ta obowiązuje do jesieni br. Na razie wiee 
dyskusja o cenach produktów walcownianych u- 
cichła. Podjęta ona będzie dopiero po zaktualizo- 
waniu się cen produktów waleownianych. tj. po 
wygaśnięciu odnośnej umowy. 


Palestyńską kronka gospodarczą 


o em odbyło się zebranie robotników i 
: ozników portowych w Jaffie, z którego wy- 


łano do Naczelnej Rad iej 

10 Nacze y Arabskiej telegram pro- 
testacyjny przeciw  omijaniu portu  jaifskiego 
towarzystw okręto- 


„Al Liwa” donost e spadku ce i - 
Mości, grunta miejskie i podmiejskie (plantaj. 
ne) w Jaffie, przy czym Spadek cen nieruchomoś- 
Ci Wynosi 30, zaś gruntów płantacyjnych 50 pet. 
m €dlug doniesień tegoż dziennika, rząd wydzie- 

dla towarzystwa Ruttenberga 50 dunamów 
Piaszczystego gruntu nad wybrzeżem morskim na 
Północ od Tel Awiwu, gdzie ma powstać central. 
na elektrownia dla całej okolicy Tel Awiwu. Ze 
ię du na ciężką sytuację, w jakiej się znaleźli 
p aj tatorzy owoców cytrusowych, cena prądu 

5 puj 7go Ruttenberga zmniejszona została o 
B. donosi „Felestin”, rząd zamierza opraco- 

ac plan rozległych robót publicznych dla zwal- 


zenia bezrobocia. Roboty te miałyby być spreli- 


minowane na milion f. szt. Obecna podróż inspek- 


cyjna Wauchope'a po różnych miastach palestyń- 
skich ma m. in. na celu zapoznanie się z sytuacją 
na rynku pracy i żądaniami samorządów miej- 
skich w zakresie robót publicznych. Na poczet 
przyszłego preliminarza samorząd Jaffy otrzymał 
już 12.500 f. szt. na roboty publiczne. W ramach 
robót ma też być rozpatrzony plan kolonizacyjny, 
który pochłonąć ma sumę 100.000 f. szt. Najwięk- 
sza jednak część sumy. przeznaczonej na walkę z 
bezrobociem, ma być wydana na budowę szos. 

Rząd przychylił się do prośby przedstawicieli 
osad rolnych w Wadi-Hawarit, przeznaczając pen- 
sje dla muchtarów (wójtów) tych osad. 

W lutym br. liczba dopuszczonych do protestu 
weksli w całej Palestynie wynosiła zaledwie 219 
(w styczniu 240, zaś w czerwcu ub. r. 663). Liczba 
dopuszczonych do protestu weksli wynosiła w 
Jaflie: w styczniu 149, w lutym 127, zaś w Jero- 
zolimie 54 i 58. 

Wkrótce ulegnie zwinięciu największy hotel w 
Tel Awiwie „Palatin”, Hotel ten został wybudo- 
wany przed 11 laty, gdy Tel Awiw liczył 30.000 
ldności, przez zmarłego lekarza i leksykografa 
dra A. Mazie i jego zięcia C. Isaaksona. 

Do dnia 23 marca eksport owoców cytrusowych 


z Palestyny w sezonie bieżącym wynosił 9,178.96 
skrzyń, z czego eksportowano via Haifa 5,740.260 
via Jaffa 3,175.613, zaś via Tel Awiw 253.0% 
skrzyń. 


Reorganizacja polityki walutowej 
w Danii 


Rząd duński odrzucił postulaty sfer gospodar. 
czych w sprawie zniesienia ograniczeń dewizo- 
wych, wyrażając natomiast zgodę na reorganiza: 
cję polityki walutowej. W związku z tym uchwa: 
lona zostala przez parlament specjalna ustawa 
likwidująca dotychczasowe „biuro walutowe”, 
podlegjące Bankowi Narodowemu. Ustawa prze: 
widuje utworzenie samodzielnej „centrali walu: 
towej”, podległej bezpośrednio ministrowi hand: 
lu. „Centrala walutowa” wydawać będzie co 4 
miesiące zezwolenia przywozu ważne na okres 8 
miesięcy. Termin ten może jednak ulegać zmia: 
nom w zależności od potrzeb handlu zagraniczne: 
go Danii. 

Podział zezwoleń odbywać się będzie na pod- 
stawie wspólnego planu, uzgodnionego przez 
„centralę walutowa”, Bank Narodowy t tzw 
„radę walutową”. Ułatwienia w stosunku do pra: 
ktyki dotychczasowej polegać będą na tym, że w 
przyszłości pozwolenia przywozu będą mogły pod 
legać wymianie, a jednocześnie dopuszczone zos- 
taną prywatne transakcje kompensacyjne. 

Ustawa, która udziela ministrowi bandlu kon- 
troli cen i spożycia, stanowi jednocześnie wzmoc- 
nienie zarządzeń ochronnych przeciwko zagrani- 
cznemu dumpingowi. Nowe te przepisy weszły w 
życie 1 kwietnia br. i obowiązywać mają przez 
ckres roczny. 


Zbiory pszenity w Jugosławii 


Według ostatnich obliczeń, zeszłoroczne zbiory 
pszenicy w Jugosławii wynosiły 292.000 wago- 
nów, z czego na konsumcję wewnętrzną przezna» 
czono 185 tys.„ a na eksport 107 tys. wagonów. 


Przedawnienie roszczeń o świad- 
czenia z powodu braku pracy 


Zakład Ubezpieczeń Spolecznych wyjaśnił, że 
roszczenia o świadczenia z powodu braku pracy 
pracowników umysłowych przedawniają się z 
upływem 6-ciu miesięcy od chwili powstania pra- 
wa do tych świadczeń. 

Do okresu 6-miesięcznego nie zalicza się czasu 
zawieszenia świadczeń, które następuje: 1) jeżeli 
ubezpieczony otrzymał od pracodawcy odszkodo- 
wanie za rozwiązanie umowy © pracę; 2) na czas 
leczenia sanatoryjno - zdrojowiskowego; 3) na 
czas niezdolności do pracy z powodu choroby; 4) 
na czas ćwiczeń wojskowych i służby wojskowej; 
5) na czas zajęcia przejściowego; 6) na czas kary 
utraty wolności lub aresztu; 7) na okres sezonu 
martwego; 8) na czas pobytu za granicą; 9) na 
czas strajku; 10) na okres trzech miesięcy, jeżeli 
pracownik dobrowolnie ustąpił z zajęcia. 

Zawieszenie prawa do świadczeń nie może 
trwać dłużej niż dwa lata. 

BE RLZ 
Z GIEŁDY 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Kraków, 5. 4. Pszenica dworska czerw. stand. 31.74--32 
biała stand. 31.50—31.75 targowa stand. 31—31.25 Żyto 
targowe stand. 26—26.25 Owies dworski stand. nieza- 
deszez. 25—25.25 lekko zadeszcz 23.25—28.50 targowy stand 
lekko zadeszcz, 238—23.25 Jęczmień dworski stnd. 25—26 
torgowy stand. 24.75—25 Mąka pszenna gat. I wyciąg. 
26 proc. 50—51 IA 45 proe. 48—4850 IB 55 proc. 40.50-—47 
IID 65 proc. 38—39 ITE 60 proc. 37—389 IIG 65 proe. 35.75— 
36 IIIA 70 proe. 31—-31.50 IIIB 7 5proc. 27—28 pastewna 
17—18 razowa 95 proc. 35.50—36. Mąka żytnia okr. Krakow 
skiego I gat. 65 proc. 38 poślednia ponad 65 proc. 25.50-—26 
razowa 95 proc. 30—30.50 Mąka żytnia okr. Poznańskiego 
I gat. 65 proce. 38.50 Otręby żytnie stand. 15—15.50 pszenne 
stand miałkie 15—15.50. Tendencja spokojna podaż Śre. 
dnia dowozy lokalne małe. 

4 


" GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 5. 4. Akcje: Bank Polski 100.75—100.29--100.75 
Lilpop 13.60-13.50 Modrzejów 8 Starachowice 33—52.%. 
Tendencja niejednolita. | 

Papiery procentowe: 3 proce. prem. poż. inwest. I em: 
63.15 II em. 64 konwersyjna 55.25 dolarowa 54.50 kupon 


"a e 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 6 kwietnia 1937 


P. MARCIE PURETA 1 RODZINIH s powoda śmierci 
Jej ojca bl p. Dr. JAKUBA PURETZĄ wyrazy współ- 
czucia zasyła 1510g 

„SAMOPOMOO" 
Stow. ku współpracy żyd. uczniów szkół 
średnich w Krakowie. 


1.23 dolarowa (dolarówka) 45 stabilizacyjna 868 kupon 
88.04 konsolidacyjna grube 52.75—58 drobne 51.75 Tenden- 
cja mocniejsza. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgia 88.85 Holandia 288.50 Kopenhaga 115.35 
Londyn 25.83 Nowy Jork czek 5.2634 Kopenhaga 115.35 
115.35 Londyn 25.83 Nowy Jork czek 5.2634 Nowy Jork 
telezraficzny 5.26 7/3 Oslo 129.70 Paryż 24.28 Praga 19.49 
Sztokholm 133.20 Szwajcaria 120.25 Włochy 19.20. 
Tendencja niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 3. 4. Cen transakcyjnych nie ma. Ceny orien- 
tacyjne: Żyto 25.25—25.50, pszenica 30.75—31. Mąki żytnie 
pierwsze trzy gatunki plus 25 gr. gat. drugi bez zmiany, 
poślednia ponad 65 proc. skreślona od dzisiaj. Mąki 
pszenne wszystkie pierwsze gat. plus 50 gr. wszystkie 
drugie gat. bez zmiany trzecie gat. skreśla się. Otręby 
Jęozmienne 15.50—16.50. Reszta bez zmiany. Ogólne uspo- 
sobłenie stałe. 


ŁONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 5. 4. Notowania w £. za tonne: Cynk 3034 ter 
min 31 Cyna 286—14 termin 28314—15 Banka 28734 Stralis 
287 Ołów 301/8 termin 301/8 Miedź 68 5/8—7/8 termin 
685—1/3 Elektrolit 7215—74 Złoto 141,11. 
| RENO A RE | 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

| uuwiei O a  uam_— ||||| | 

— DZIŚ PO RAZ OSTATNI „DI IDISZE BAN- 
DE" W TEATRZE ŻYD. Bocheńska 7. Dziś o 
godz. 8.30 wiecz. warszawski teatr rewiowy „Di 
Idisze Bande”, który gra przez dwa tygodnie z 
niesłabnącym powodzeniem, daje po raa ostatni 
wspaniałą rewię „Hefker Pietruszke”. — Zniżki 
ważne. Bilety w firmie A. Fischhab, Grodzka 46, 
a od 7-mej przy kasie teatru. 

— Z TEATRU „BAGATELA”. Na wysokim po 
ziemie rewię wystawia obecnie „Bagatela” Re- 
welacyjna obsada: Chór Dana, M. Fogg i A. Wy- 
socki. Dziś 2 przedstawienia godz. 7 i 9 wiecz. 

= WIECZÓR RECYTACYJNY NUSI GOLD. 
We środę 7 bm. godz. 3.30 wiecz. odbędzie się w 
sali żyd. Tow. Teatralnego przy ul. Stołarskiej 
9, wieczór recytacyjny znanej artystki dramaty" 
czuej Nusi Gold. Występy p. Nusi Gold w war- 
szawskim Związku Literatów cieszyły się dużym 
powodzeniem. Repertuar obejmuje perły nowej 
literatury i poezji żydowskiej. 

— WIECZÓR ESTONSKI. Pod honorowym pro 
fektoratem posła i ministra pełnomocnego Esto- 
nii w Warszawie Hansa Markusa odbędzie się 
staraniem Kół Esp. w Tallinie i Krakowie oraz 
"T-wa Polsko - Estońskiego w Krakowie — w 
czwartek 8 bm. godz. 8 wiecz. w sali kina Muze- 
um (ul Smoleńsk 9) wieczór, poświęcony mało 
u nas znanej, bardzo interesującej muzyce, pieśni 
å poezji estońskiej z udziałem wybitnych sił ar- 
tystycznych. Wstępną prelekcję z obr. świetl. pt. 
„Estonia — Kraj i naród” wygłosi red. Henryk 
Schnitzer. 

— HALLO! CHRZANÓW! TYLKO 2 DNI! — 
Środa 7 i czwartek 8 bm. warszawski teatr re- 
wiowy „Di Idisze Bande” wystąpi gościnnie w 
sali kina „Zorza” w swoim wspaniałym progra- 
mie „Hefker Pietruszke” i „Geschossen un Getro- 
fen”. Bilety do nabycia w restauracji Selingera. 
, qe a woszomnć | 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
ADRIA: „Penny“ (Deanna Durbin) 
APOLLO: „Piętro wyżej” (Fugeniusz Bodo). 
ATLANTIC: „Matura“ (Simona Simon, Herbert Marshal) 
i „Papa sią żoni“ (Fertner, Andrzejewska), 
BAGATELA: Rewla „Ubóstwiany Kraków“ 
DOM ŻOŁNIERZA: „Mały Buntownik" (Sbirlsy, 
Temple). 

PROMIEŃ: „Kaprys milionera" (film nismiecki); 
STELI" „Barbara Radziwiłłówna” (Smosarska) _, 
SZTUKA? „Bogate biedactwo" (Shirley Temple) $. 
NIOTECHA: „Dyplomatyczna żona“ (Jadwiga Kenda) 

WANDA: „Dama Kameliowa"* (Greta Garbo) 


Przewidywany przebieg pogody: Po chmurnym 
i miejscami mglistym ranku w ciągu dnia na ogół 
dość pogodnie. Lekki wzrost temperatury, umiar- 
kowane wiatry poludniowo - wschodnie i wscho- 
dnie, NE ZAL ILE 0 


s są. Ariskih, ss ita. m „W 
b. ho istin. t z 


| NA na trasie około 7 km wygrał Kramek (KS Zw. 


„łrunkąch, - | 


Bezskuteczne ataki powstańców 
w Hiszpanii 


Bilbao, 5. 4, PAT. Komunikat generalnego 
sztabu armii rządowej donosi: Wozoraj w go” 
dzinach popołudniowych nieprzyjaciel atako- 
wał gwaltownie, przy poparciu artylerii i lot- 
nictwa, odcinek Sargentes. Wszystkie ataki zo- 
stały z wielkimi dla nieprzyjaciela etratami od- 
parte. 

Na froncie asturyjskim bombardowała arty- 
leria rządowa Oviedo, niszcząc urządzenia 0» 
bronne wewnątrz miasta. 

Na odcinku Escamplero obustronna działal- 
ność artyleryjska. Wojenny okręt powstańczy 
ostrzeliwał niektóre punkty wybrzeża, nie wy- 
rządzając poważniejszych strat. Do pozycji rzą- 


dowych zgłaszają się z bronią w ręku liczni 


zbiegowie z armii powstańczych. 

Z frontu Guipuzcoa niema nic ważnego do 
doniesienia, 

Na froncie Alava podjęli powstańcy ponowe 
mie rozpoczętą przed 5-ciu dniami ofensywę 


Demokracja rumuńska 
konsoliduje się 


Bukareszt, 5. 4 PAT. Wczoraj obradował w 
Bukareszcie kongres generalny partii narode- 
wo » chłopskiej, który zatwierdził ponownie 
wybór na prezesa partii p: Michalake,, tym 
samym położono kres swadom wewnętrznym. 
które groziły rozbiciem partii i jak wynika z 
wygłoszonych przemówień, asiągnięto pojedna 
mie różnych odłamów. Najbliższa przyszłosć 
okaże jednak, czy akcja konsolidacji wewnętrz 
nej najsilniejszego demokratycznego stronnic* 
twa opozycykiego da pożądany wynik, zwła- 
szcza, że różnice pomiędzy prawym a lewym 
skrzydłem partii są zbyt poważne: 


Benesz w Białogrodzie _ 

Białogród, 5. 4. PAT. -Dziś rano pociągiem 
specjalnym przybył do Białogrodu prezydent 
Benesz w towarzystwie małżonki, witany na 
dworcu przez regenta ks. Pawła, regentów Pe 
rowicza i Stankowicza, członków rządu i dy- 
gnitarzy państwowych. . 

Prezydent Benesz i jego małożnka zamiesz* 
kali w dawnym pałacu królewskim. 


Obniżenie cen radu 


popartą huraganowym ogniem artyleryjskim I 


akcję lotnictwa. Najzaciętsze ataki ekierowa: 
Do na pozycje broniące Ochandiano, Przez ca: 
ły dzień trwały na tym odcinku zażarte walki. 


Madryt, 5. 4. PAT. Union Radio nadała o gos 


dzinie 22 następujący komunikat oficjalny ra- 
dy obrony Madrytu: Na odcinku Jarama od. 
działy rządowe prowadziły akcję wywiadowczą, 
osiąrając wszystkie cele zakreślone rozkazami. 
Powstańcy ostrzeliwali w tym czasie wojska rzą: 
dowe, lecz skuteczność ognia tych oddziałów u. 


niemożliwiła kontrataki nieprzyjacielskie. Sa» 
mołoty wykonały szereg lotów wywiadowczych ` 


oraz bombardowały skutecznie dworzec Tala. 
vera del Tajo i Avila. Liczni dezerterzy z od- ` 
działów powstańczych przechodzą ua etronę 
Mat rządowych. Wśród nich jest też jeden o. 
1COTe 


Aktor literatem 


Coraz częściej zdarza się we Francji że akto 
rzy p.sują książki, Zmarły w roku ubiegłym 
słynny komik Dranem pozostawił po sobie po: 
wieść humorystyczno * satyryczną z życia akto 
rów musichalowych „Une. riche nafure'- Rów 
nież i Yrętte Guilbert napisała powieść — »* 
bok cenionych dzieł z zakresu deklamacji i 
spiewu. Największą popularność zdobył jednak 
ra tym polu znany francuski aktor teatralny i 
Flmowy Philippe Heriat, który napisał już pięć 
powieści, przewaznie z życia artystycznego: 
„Targ na chłopców”, „Niewinny“, „„Wyciągnię 
ta dłoń”, „Pająk poranny“ i „Noc we dwoje“ 
Trzy lata temu jedno z jego dzieł zdobyło na- 
grodę literacką im. Teofrasta Renaudot. Nagro 
da ta ufundowana została ku uczczeniu pamię 


|'ci słynnego lekarza i historiografa francuskie- 


go Teofrasta Renaudot'a, założyciela „Gazette 
de France“ (w r. 1631). Philippe Heriat gra 
stale w teatrach paryskich oraz w filmach. 


| 


daje wiadomość, że w kopalni węgla w Echo- 
bay (Kanada) natrafiono na niezwykle bogate 
złoża radu. Odkrycie tych pokładów wpłynęła 
na obniżenie o prawie 2/3 ceny radu na świa” 
towym rynku. 


Londyn, 5. 4. PAT. „Sunday Chronicle" po” 
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[EZRag GH] LEGIT RE "ARA OF BOZE 
SABYZUDKIA 
REPREZENTACJA PIŁKARSKA POMORZA po- 
konała ligową Wartę z Poznania 5:2 (2:2) w Byd- 
goszczy, 
POMORZE—POZNAŃ mecz lekkoatletyczny ko- 
biecy rozegrany w Poznaniu, wygrało Pomorze 
07:46 pkt., górując na całej linii. W biegu junio- 
rów na 2.000 mtr I-szy Badura (Jarocin). 
BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO LUBLI- 


` 


Strzel.). 

DALSZE WYNIKI MISTRZOSTW OKRĘGO- 
WYCH A KLASY. Cracovia rez. —— Krowodrza 2:1, 
Unja—Nadwiślan 5:0, Grzegórzecki—Tarnovia 1:1, 
Wisła rez. — Garbarnia rez. 6:1, W klasie B: No- 
wowiejski — Hagibor 2:1, Legia—Wolania 2:1, Ka- 
bel—-Łobzowianka 3:1, Sparta—Siła 3:0 walkower. 

PIŁKARZE BELGII pokonali Holandię 2:1 w Ant- 
werpii wobec 60.000 widzów. Do pauzy wynik 
brzmiał 1:1. 

LIGA ANGIELSKA: Arsenal—Westbromwich- 
2:0, Sunderland— Charlton 1:0, Manchester City— 
Brentford 6:2, Bolton—Porismouth 1:0, Derby 
Gounty—Liverpool 4:1, Ereton—Chelsea 0:0, Hud- 
dersfield—Stoke City 2:1, Birmingham-Wednes- 
day 3:0, Leeds—Manchester United 0:0. Prowadzi 
nadal Arsenał, 2) Charlton, 3) Manchester City. 

BIEG ZJAZDOWY O MISTRZOSTWO KRAKO 
WA W TATRACH wygrał 1) Raczkiewicz (AZS), 
2) Keller (AZS), 3) Ustupski (AZS), 4) Ehrlich 
(Makkabi). Startowało 22 zawodników z AZS-u, 
Cracovii, Makkabi, TTN-u. Trasa ze szczytu Ka- 
sprowego do Kotła Goryczkowego w ciężkich wa- 


am 
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TTSTILS —z- 


BELGIJSCY AKADEMICY ZWYCIĘŻYLI WAR: 
SZAWĘ także w szermierce 4:2 (we florecie 8:1, w 
szpadzie 7:2, w szabli 4:5),oraz w pływaniu 19:19. 
pkt. i w waterpolu 7:1 tak, że w ogólnej klasyfi- 
kacji meczu akademickiego Belgia—Warszawa od. 
nieśli zwycięstwo 4:0 a to we wszystkich konku. 
rencjach (w piłce nożnej jeszcze dnia poprzed 
niego). 

PIŁKARSKI MITROPACUP został zreorganie 
zowany na konferencji w Budapeszcie. Obecnie 
wezmą udział w tej konkurencji po trzy drużyny 
z Włoch, Węgier, Czechosłowacji i Austrii, dwie 
z Szwajcarii i po jednej z Jugosławii i Rumunii. 

PŁYWACY BSE Z BUDAPESZTU dali pokaź 
we Lwowie tak w pływaniu, jak i piłce wodnej, 
w której wygrali 14:1 i 17:0. W zawodach brali 
udział zawodnicy Pogonii, Hasmonei, Droru, świe 
tezi. — Węgrzy wystąpią w Krakowie w pływale 
n YMCA w nadchodzący czwartek lak w pływa: 
niu jak i w meczu pilki wodnej z reprezentacją 
Krakowa. 

GIMNASTYCY 
KRAKÓW w meczu odbytym w Krakowie na sali 
Sokoła w Podgórzu. Indywidualnie 1) Kosma: 
(Warszawa) ,2) Lewicki (Kraków) W paniacj 
popisywały się olimpijki Skirlińska, Stępińska 
Wojciechowska. 

WIOŚLARZE SŁYNNYCH  ÓSEMEK ES 
ERIDGE I OXFORD po raz pierwszy startowal 
we Francji, zwyciężając ósemki Sekwany i Marny 

W NIEMCZECH nastąpiła ostatecznie calkowie 
ta likwidacja klubów i związków sportowych. W 
ten sposób został sport w Rzeszy zupełnie zcen* 
tralizowany i poddany jednolitenu kierownictwu 
terytorialnemu. 

EHRLICH, 
startował w Sosnowcu i wygral z 
5 meczów po kolei. | 


wicemistrz świata w pinepozgił 
zawodnikami 


rę JR" 


~e u 
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WARSZAWY  ZWYCIĘŻYLI 


-_ niec, zwiedzili Bibliotekę Jagiell. Pio południu 


„. do poprawy stanu jej 


we czwartek 
na I-szy 


i __ DANCING 
Żyd. Związku Morskiego „ZEBULUN” 


_ w. najwytworniejszym DANCING-BARZE 
" „CASANUWAGS, Fenomenalny zespół jazzowy. 
Mec atrakcyj. di Ja 


SAMUY 


KWIECIEN 


WSZYSCY ID 


dnia 8 bm. 


AF am 


Wschód słońca 
- 4g51 m 


Zachód słońca 
18 g 03 m 


WTOREK 25 Nisan 5697 


Goście chikscy w Krakowie 


Onegdaj przybyli do Krakowa z Ligi Naro- 
ów w. Genewie p. Fu-Liang Chang, Dyrektor 
-Urzędu Podnoszenia Kultury Wiejskiej w Nan. 
chang w Chinach wraz a małżonką p. Luizą 
iuie Chang, z zamiarem spędzenia w. Polsce 
około 4 tygodni, dla zaznajomienia się z ustro- 
jem i działalnością samorządu gospodarczego, 
organizacyj społeczno-rolniczych, oraz przebu- 
'dową ustroju rolnego w Polsce, © > 
_ (rości chińskich przywitali na dworeu kra- 
"kowskim pip. inż. Szerląg, kierownik Oddziału 
= Rolnictwa Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, 
inż. Buczyński, dyrektor biura Krakowskiej I. 
Izby Rolniczej i.iaż. Potocki. . 
* "Państwo Chang. zatrzymali się w Grand Ho- 
telu na dwudniowy pobyt, poczym wyjadą do 
Warszawy. 2 ae E zarz 
Wczoraj przed południem złożyli goście chiń- 
«cy wizytę p, wojewodzie krakowskiemu Micha. 
"dowi Gnoińskiemu, oraz odbyli. konferencję z: 
naczelnikiem Wydz. Roln. Urzędu. Wojewódz- 
kiego Eustachiewiczem. Następnie udali się 
do krypty Marszałka Piłsudskiego i na Sowi- 


wyjechali do Mydlnik dla zapoznania się z pro. 


- jektem budowy rybackiej stacji doświadczalnej, | | 


następnie do średniej szkoły rolniczej w Czer- 
` nichowie i do miejscowości Rączna dla zapoz- 
nania się z przemysłem ludowym koszykarskim 
Wieczorem odbyli konferencję w krakowskiej 
Izbie Rolniczej, złożywszy poprzednio wizytę 
jej prezesowi p. sen. Kleszczyńskiemu. 
W. dniu dzisiejszym goście chińscy zwiedzą 
szkołę rolniczą w Łososinie i pierwszą podkar- 
packą serownię, w drodze zaś zaznajomią się z 
przemysłem chałupniczym, z melioracjami pod- 
stawowymi i szczegółowymi, także ze zcaleniem 
WSL; E | 


Py 


dle osób zwiedziło bezpłatnie 
Muzeum Narodowe. 


Pisaliśmy już, że na zarządzenie prezydenta 
_ miastą można w niedzielę zwiedzać bezpłatnie 
luzeum Narodowe. Ubiegłej niedzieli panował 
w związku z tym ożywiony ruch przed Muzeum 
w Sukiennicach, Liczne grupy osób czekały w 
PA: kolejce, aby dostać się QQ wnętrza. Ogółem w. 
ciągu niedzieli zwiedziło bezpłatnie Muzeum 
Narodowe 1320" osób. | l 


-. Nieludzko traktował matkę 


„Przed sądem krakowskim odpowiadał Fran- 
*. ciszek Bochniak, oskarżony o nieludzkie trak- 
, towanie swej matki, 66-letniej kobiety. Boch- 
„ niakowa byla sparaliżowana i etraciła mowę, 
„., pomimo to jednak syn umieścił ją w stajni, o- 
bok bydła, Oczywiście, że nie przyczyniło się to 
rowią j jakiś ezag- 
Bochniakowa zmarła. Eikii są 
„Sad skazał Bochniała ma 9 miesięcy wiezie- 
„Bia, zawieszając mu wykonanie kary, 


Postrzelił się i powiesił 


__W lesie pod Rodakami popełnił samobójstwo 
„ -lemi Antoni Stajno, zdradzający silny roz. 
strój nerwowy, NZ 
-Denat najpierw śmiertelnie postrzelił się w 
Okolicę serca, a następnie powiesił się na drze- 


: prokmratary; 


"włożył między styki szyn kawałek żelaza i hak. 


„pociągu osobowego, zanim maszynista zdołał 
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„Przeciw bewiatanowi i destrukeyjnej 
działalności czynników wielkokapítalistycznych“ 


Couchwalito zgromadzenie okregu Związku Legionistów 


|. .W Oleandrach odbyło się zgromadzenie 
-| delegatów Związku  Legionistów Polskich 
| województwa krakowskiego. Na zgromadze 


nie przybył delegat komendy naczelnej Zwią 
zku Legionistów gen. bryg. Piasecki, który 
przewodniczył obradom. 
- Na wstepie uczcili zebrani pamięć Marszał 
ka Piłsudskiego, poczem  ukonstytuowało 
się prezydium honorowe, do którego weszli 
prezydent dr Kaplicki, sen. dr Bobrowski, 
yr. dr Stryjeński, jako sekretarze adw. dr 
Bierczyński i p. Rutkowski. 

Sprawozdanie ustępujących władz zostało 
przyjęte przez aklamację. Obecni wysłucha 
li reiratu dyr. dra Stryjeńskiego o zasadach 
organizacji Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go i uchwalili wysłanie depesz hołdowni. 
czych do P. Prezydenta R. - P., Marszałka 
Śmigłego Rydza, premiera gen. Składkows- 
kiego i płk. Adama Koca, naczelnego komen 
danta Związku Legionistów. 

W. wyborach został wybrany przez akla- 


mację prezesem Okręgu wicemarszałek Se- 
natu dr Mikołaj Kwaśniewski. Do zarządu 
weszli: pp. wicewojewoda dr Małaszyński, 
prezydent dr Kaplicki, sen. dr Bobrowski 
prof. dr Bieda, dyr. dr. Stryjeński, dyr- 
Strojek, płk. Kruk Schuster, M. Królikie- 
wicz, A. Rutkowski, I. Chmielak, mir. Brun 
ne Selim. z 

Wśród uchwalonych rezolucji znajduje 
się również następująca: „Okręgowę £gro- 
madzenie delegatów Związku Legionistów: 
Polskich w Krakowie zwraca się do rządu 
Rzplitej z prośbą i apelem aby w dalszym 
ciągu występował z całą bezwzględnością 
przeciw Lewiatanowi i destrukcyjnej działał 
ności rozwydrzonych czynników wiełkoka- 
pitalistycznych, uprawiających politykę mie 
zgodną z podstawowymi interesami Polski 
i wyrządzając ciężkie szkody Państwu, jego 
sile gospodarczej i obronnej oraz masom 
| pracujacym ludu polskiego", 


Na sali szpiłala OO. Bonifratrów 


rozegrał sig 


epilog głośnej afery 


Rozprawa sądowa w szpitalu krakowskim. 


. Swego czasu wywołało w Krakowie duże 
poruszenie ujawnienie nadużyć w Polskim 
Towarzystwie Handlowym. W wyniku prze 
prowadzonych dochodzeń został aresztowa” 
my dyrektor PTH Stefan Reicher, któr 

przez jakiś czas przebywał w areszcie śled- 


“Po zamknięciu śledztwa sądowego, które 


arżenia. Dyr. Reicher przebywał jednak 
na wolnej stopie, gdyż zapadł na zdrowiu. 
' Ostatnio stan zdrowia dyr. Reichera po- 
gorszył się tak znacznie, że przebywa on sta 
e w szpitalu QQ. Bonifratrów, a o opuszcze 


miu łoża narazie niema mowy. Ponieważ 


przeciw dyr. Reicherowi sporządzony został 
akt oskarżenia o przywłaszczenie około 300 


tysięcy zł, postanowiono przepronwadzić roz 


prawę przy łożu chorego w szpitalu. 
Niezwykły ten proces przeprowadzony zo 


stał wczoraj w godzinach przedpołudnio- 
wych. Do szpitala OO. Bonifratrów przybył 
sędzia dr Stępniowski, przed którym miała 
się odbyć rozprawa oraz prokurator dr Szy 
pula, który występował jako oskarżyciel. 
Rozprawa odbyła się przy łożu chorego i 
trwała blisko godzinę. W czasie rozprawy, 


> |obęcny. był: na -sali : dyrektor szpitala.. Roz- 
drwało” szereg miesięcy, przesłane akty do key bak AT aka WEGA 
'Gelem= sporządzenia akttt os- 


prawe- wypełniło przesłuchanie oskarżonego 
który zeznał, iż pokrył szkody: wyrządzone 
PTH. Po odczytaniu aktów nastąpiło zamk- 
nięcie przewodu sądowego. Zabrał głos pro 
kurator dr Szypuła oraz obrońca, poczem 
sędzia ogłosił wyrok, Dyr. Reicher został za 
sądzony na dwa lata więzienia. Połowę ka- 
ry darowano mu na zasadzie amnestii, a wy 
konanie drugiej połowy zawieszono. 

- Po ogłoszeniu wyroku sąd opuścił salę 
szpitalną. Ogółem rozprawa trwała około 1 
godzinę. 


Pacjentka połknęła igłę = 


w czasie zabiegu dentystycznego 


Niecodzienny wypadek zdarżył się oneg- 
daj w zakładzie jednego z dentystów krako 
wskich. doda tam młoda kobieta, cier- 
piąca od kilku dni na ból zęba. Dentysta 
stwierdził, że należy usunąć schorzały nerw 
W tym celu przystąpił on do przeprowadze 
nia zabiegu. 

Z nieustalonych na razie przyczyn, pod- 
czas zabiegu wypadła igła, znajdująca się 
w przyrządzie, którym dentysta dokonywał 


wie. [Przypuszczalnie przed strzałem założył 
on sobie pętlę na szyję i- upadając, powiesił się 
Omal nie katastrofa 

- Na szlaku kolejki «wąskotorowej Słaboszów 
-— Janowice (miechowskie) nieznany sprawca 


Przez tę przeszkodę z wstrząsem przeszła część 


go zatrzymać, W razie szybszej jazdy przeszko- 
da mogłaby spowodować katastrofę. 

Policja prowadzi energiczne dochodzenia w 
celu wykrycia sprawcy karygodnego wybryku. 


Pożar zniszczył 22 sklepy 


W halach targowych w Końskich wybuchł 
pożar, który zniszczył 22 sklepy i częściowo na- 


ZZOZ AA 


wyjęcia nerwu. Pacjentka. połknęła igłę, któ 
ra momentalnie znalazła się w przewodzie 
pokarmowym. 

Ofiarę wypadku przewieziono do szpitala 
Ubezpieczalmi Społ. Tutaj nie przeprowadzo 
no na razie żadnej operacji, a jedynie co 
.dwie godziny dokonuje się zdjęcia rentgeno 
logicznego, które ilustruje ruchy igły we 
wnętrzu pacjentki. | o 


zł. Pożar powstai prawdopodobnie wskutek za- 

prószenia ognia przez nieostrożność. Wyýpadku 
i z ludźmi nie było. m 447, ae WE 

, —— A zam, : 

„SPEŁNIONE ŻĄDANIA RADIOSŁUCHACZY. Śledząo 
za wymaganiąmi szerokich rzesz radiosłuchaczy, stwier 
dzió należy, że wymagania ich stale wzrastają. Prze» 
ciętny radioamator wymaga obecnie aby odbiornik był 
„muzykalny*. Dzisiejsza bowiem technika przez skou- 
siruowanie słynnej superheterodyny 6985 wykazała, id 
budowa odbiornika, któryby odtwarzał wszystkie do» 
stąpne dla ucha ludzkiego tony, (to znaczy od 30 do m0 
drgań na sekundę) jest możliwa. 

Każdy, kto interesuje się kupnem nowego odbiornika 
i pragnąłby posiadaó aparat naprawdę nowoczesny = 
ten ma możność zaspokoić swe wymagania. Słynne Su“ 
pery Philipsa 695 są sprzedawane na dogodne raty mie” 
Biępane. 


haroza towar. Straty wynoszą - ok. 40.000 
| 


-i 


e- a Em. 
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„Na czyj młyn płynie ta woda?” 


< „NOWY DZIĘNNIK" wtorek 6 Kwietnia 1937 


Stanowcze potępienie bojówek endeckich przez wiceministra 


Warszawa, 5. 4. Podsekretarz stanu w Min. W. R. 
i O. F. prof. Józef Ujejski wygłosił dziś o godz. 18 
przed mikrofonem Polskiego Radia nast. przemó- 
wienie: 

Minęło cztery lata od czasu, kiedy jako rektor 
Uniwersytetu Warszawskiege przemawiałem na 
wielkim wiecu młodzieży tej uczelni, protestują 
cym przeciwko nowej ustawie o szkołach akade- 
mickich. Mogłem to uczynić wobec faktu, że mło- 
dzież na wezwanie rektorów przerwała strajk i 
wiec był równocześnie manifestacją lojalności i 
posłuszeństwa w stosunku do władz akademickich. 
Podkreśliłem w przemówieniu, że ta lojalność i to 
posłuszeństwo są „stosem pacierzowym bronione- 
go przez nas ustroju. Każda grupa młodzieży, któ. 
ra je narusza, godzi w ten stos pacierzowy. Uprzy» 
tomnijmy sobie — mówiłem — że jest was w Uni- 
wersytecie Warszawskim około 10.000, a kiedy ja- 
kiekolwiek zaburzenie wśród was powstaje, to sta- 
je naprzeciwko was rektor sam jeden z gołymi 
rękami, mający moralne oparcie w senacie i w po- 
wadze swego urzędu, ale fizycznego oparcia nie 
mający w niczym. Dziesięć tysięcy, toż ta ludność 
sporego miasta. Czy możecie sobie wyobrazić mia- 
sto takie bez policji, bez jakiejkolwiek straży bez- 
pieczeństwa? Niełatwe więc są rządy rektora i se- 
natu w rzeczypospolitej akademickiej. Tak są tru- 
dne, że dziwić się można, dlaczego bronimy takiego 
ustroju szkół akademickich, dlaczego jesteśmy do 
niego przywiązani. Otóż bronimy go dlatego, że 
kochamy w nim pewne moralne piękno. Widzimy 
je w tym wiaśnie, że jest on oparty w tak znacznej 
mierze na dokrej woli członków tej społeczności 
akademickiej, na prostym akcie ich obywatelskie- 
go ślubowania i na honorze — na zasadach czysto 
moralnych. Odwiecznym marzeniem wolnego czło 
wieka jest taki ustrój społeczny w ogóle. Niestety 
natura ludzka czyni go wciąż utopią. Ale okazywał 
się przecież możliwym dotychczas w pewnym o. 
graniczeniu przestrzennym, czasowym i selekcyj- 
nym, mianowicie w granicach terytorium szkoły a- 
kademickiej i okresu studiów wyższych dojrzałej 
młodzieży. Czy możliwym jest tutaj i dziś jeszcze, 
w czasie wielkiego przesilenia dziejowego, kiedy 


wszystkie ustroje liberalne załamały się lub są za- 


chwiane? Na to odpowiedzieć mogę tylko: dowo= 
dów nieodpartych contra jeszcze nie widzę. To zaś 
czuję głęboko, że wspólną naszą ambicją powinno 
być pokazanie, że możliwym u nas w Polsce być 
nie przestał. Posłuszeństwo woli rektorów, okaza- 
ne przez nas w krytycznym dniu dzisiejszym świad 
czy, że tę ambicję i wy też odczuwacie*. 

'Tak mówiłem cztery lata temu jako rektor naj- 
Jiczniejszej szkoły akademickiej i mówić tak wów- 
czas miałem prawo. 

A teraz pe czterech latach z wielkim smutkiem 
przychodzi mi stwierdzić, że dziś już nie czułbym 
tego prawa w swoim sumieniu. 

Jakże to bowiem przedstawia się obecnie stan 
moralny i poczucie prawa w rzeczachpospolitych 
akademickich? Oto tak, że wtargnął de nich i usi- 
łuje zapanować nad ich życiem Żywioł wyraźnie 
przestępczy, dla którego mówiąc słowami Kocha- 
nowskiego: „ani prawa ważą, ani sprawiedliwość 
ma miejsce". Żywioł ten jest na szczęście nieliczny. 
Ale działa on wszelkimi środkami teroru fizyczne- 
go i moralnego od nikczemnej, oszczerczej, anoni- 
mowej ulotki, aż do petardy o dużej sile wybucho- 
wej przed drzwiami profesora, który według su- 
mienia, prawa i przysięgi swojej wydał dyscypli- 
narny wyrok. Na jednym z nielegalnych wieców w 
jesieni jeszcze ub. roku rzucone zostało hasło: 
„Gdy wam kto zacznie opowiadać, że kastet i nóż, 
to nieszlachetna broń — to go odrazu bijcie... I 
wstyd powiedzieć, że szczytne to hasło wcale na 
wiatr nie poszło... © honorze, zasadach, czy idea- 
łach etycznych nie ma c mówić wyznawcom tego 
hasła, gdyż powiedziane (cytował niedawno te sło» 
wą czcigodny senator Bernard Chrzanowski na po. 
siedzeniu senatu), że są to „ładne zabawki żydow- 
skiego wyrobu“. Jakoż rozpowszechniły się jako 
coś normalnego napady i ciosy z tyłu, rzucanie się 
grupami na jednego. Teroryzuje się, władze aka- 
demiekie i urzędników lżącymi i grożącymi ulot- 
kami, bije się woźnych za to, że uczciwie pełnią 
swój ciężki obowiązek, jeden ze studentów-Pola- 
ków Politechniki warszawskiej pobity został tak, 
że grozi mu poważnie utrata oka, a może wzroku, 
usiłuje się zastraszać uniwersyteckich sędziów, 
Świadome kłamstwo stało się środkiem walki obok 
pałki, próbówki z gazem i żelaznego łomu. A niech 
nie mówią twórcy tkiego systemu walki ideowej, 
że „Święta wojna” z Żydami i takie nawet Środki 
uświęca. Wojna narodu z narodem ma też swój 
jkodeks honorowy, żołnierski. źadna szanująca się 


prof. Ujejskiego 


armia nie uzna godnym miana żołnierza tego, co 
zbrojną ręką uderza przeciwnika broni nie mają- 
cego. 

W tych warunkach, w atmosferze przez nie wy* 
tworzonej mowy być oczywiście nie może © nor- 
malnej pracy szkół akademickich. Już sama konie- 
cznoŚć przerywania tej pracy na okresy całych ty- 
godni co jakiś, nie dający się przewidzieć, unice- 
stwia możliwość jakiegokolwiek planu nauki, ode 
robienia przepisanego jej kursu, terminowego od- 
bycia ćwiczeń w seminariach czy doświadczeń w 
laboratoriach. Ale i wtedy, kiedy -wykłady i ćwi- 
czenia się odbywają, jakaż może być ich wydaje 
ność, naukowa i dydaktyczna w atmosferze ciągłej 
niepewności jutra, ciągłego niepokoju, nadsłuchi= 
wania co się dzieje za drzwiami, obawy czy nie 
wpadnie nagle z tym czy owym hasłem ta czy owa 
bojówka. 

Słowem — nie ma co owijać w bawełnę: Szkoły 
akademickie zachwiane zostały w tym roku w swo- 
jej elementarnej racji bytu. Wielkie sumy łożone 
na ich utrzymanie mijają się ze swoim celem. 
Młodzież ciężko zapracowane przez siebie lub 
przez rodziców pieniądze na życie w miastach unie 
wersyteckich w znacznej części marnuje, nie mó- 
wiąc już o marnowaniu czasu. A państwo nie mo- 
że jej ani nie może sobie na luksus taki pozwa- 
lać — — pod grozą skutków idących bardzo daleko, 
zahaczających o same podstawy istnienia. Nie mo- 
że przecież istnieć nowoczesne państwo bez dob- 
rze funkcjonujących warsztatów naukowych i bez 
dobrze wykwalifikowanych młodych sił pracowni- 
czych. 

Polska przy tym czasu, pieniędzy i inteligencji 
na marnowanie mniej ma niż inne państwa, a hi- 
storyczne i geograficzne warunki bytowania ma 
stokroć cięższe. Są to truizmy w naszym życiu i 
wstyd je po prostu powtarzać. Czy trzeba jeszcze 
i to przypominać, że w tych warunkach bytowania 
nie wolno nam na żadnym odcinku życia społecz- 
nego tolerować anarchii? Anarchia jest zaraźliwa, 


z jednegć ylcinka łatwo przenosi się na inne, a z; 


doświadczenia dziejów naszych wiemy, że dla nas 
anarchia to polityczna śmierć. Któż lepiej winien 
te rozumieć, niż młodzież uczona tego w szkołach, 
młodzież przy tym niewątpliwie patriotyczna i 
walcząca, jak mówi o potęgę i wielkość Polski? 
Onażby to właśnie miała dawać zaraźliwy przy- 
kład anarchii? 

Jestem głęboko przekonany, że ogronina więk- 
szość młodzieży świadomie lub instynktownie, ale 
wyraźnie tego nie chce. Powiedziałem już wyżej: 
Żywioł przestępczy, który usiłuje ją opanować, mu- 
si to czynić terorem, bo „ideową propagandą o- 
siągnąć swych celów nie zdoła. I powiedziałem, że 
żywioł ten jest na szczęście nieliczny. Skutek jeog 


| działania jest wła'nie taki, że większość młodzieży 


odsuwa się od wszelkiego udzialu w życiu społecz 
nym uczelni. 

Warto sobie ugrzytobmnić, jak się przedstawia 
liczebność rozwiązanych świeżo w Warszawie 
iw Wilnie stowarzyszeń t. zw. ideowych. Otóż 
rozwiązan.a w uniwersytecie Stefana Batorego 
i w uniwersytecie Józeia Pilsudskiego młodzież 
wszechpolska liczyła w chwili rozwiązania w 
pierwszym z tych uniwersytetów członków 130, 
w drugim 35. Warszawski Zwiazek Narodowy 
Młodzieży Radykalnej (O. N: R.) rządzący rów- 
nież w Bratnich Pomocach Politechniki War- 
szaw skiej i Szwoły gospodarstwa Wiejskiego, 
oraz w pierwszej Bratniej Fomocy uniwersyte. 
tu Józefa Piłsudskiego, liczył w pierwszej z tych 
szkół 170, w drugiej 42, w trzeciej 128. Jeszcze 
mniej liczne są w uczelniach warszawskich 
Zwiazek Polskie; Młodzieży Demokratycznej i 
legion Młodych legalizowane zresztą: pierwszy 
tylko w uniwereytecie Józefa Pilsudskiego, dru- 
gi w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskie- 
go. 

Wiem, że cyfry ujawnione nie obejmują wszy- 
stkich studentów aktywnych politycznie w ezko- 
łach warszawskich. Pewna ich liczba działa je- 
szcze w organizacjach niezalegalizowanych w 
szksłach lub w ogóle nielegalnych. Wiem też, 
że wśród tych nielegalnych działają i tacy, któ- 
rzy z zadowoleniem patrzą na zamęt anarchi- 
czny, wytwarzany przez kolegów z przeciwne- 
go bieguna politycznego, może ich nawet pro- 
wokują. Są oni bowiem wyznawcami hasła tak- 
tycznego: im gorzej tym lepiej. Cele ich świa» 
domie sa wywrotowe, logika myślenia i działa- 
nia całkiem jasna. Ale gdyby się udało wszyst. 
kich razem dokładnie policzyć, to nie zmniej: 


szyłoby to napewno słuszności sądu, że elemeni 
ty czynne politycznie stanowią bardzo mały, 
procent ogółu naszej młodzieży akademickiej 
która w olbrzymiej większości, choć ma przes 
ważnie określone poglądy i sympatie politycz 
ne, zdala się trzyma od wszelkich partyjnych 
poczynań i odpowiedzialności za ich manifestas 
cje zakłócające porządek prawny i atmosferą 
nauki bynajmniej nie ponosi. Do tej większo: 
ści należą niewątpliwie z nielicznymi wyjątka: 

mi wszyscy ci, którzy naprawdę uczą się i pra. 

cują w ciężkich warunkach materialnych, któ: 

rym czas naprawdę jest drogi w dosłownym j 

przenośnym znaczeniu. Słyszy się czasem zarzux« 

ty pod ich adresem, że górując tak bardzo licze 
bą, nie umieją sobie sami zapewnić konieczne- 
go do pracy spokoju, że pozwalają hulać wśród 
siebie nielicznym bojówkom, że nie zorganizu. 
ją ochrony porządku, prawa, honoru akademic« 
kiego i samej wprost akademickiej swobody. 

Ale taka organizacja teżby zahierała ów drogi 

czas, pochłaniałaby gdzie indziej zużytkowane 

energie, a co najważniejszę, działając w myśl 
zasady „gwałt niech się gwałtem odciska*, po- 
większałaby tylko stan anarchii, Ma natomiast 

ta cgromna większość pełne prawo żądania o- 

chrony swej pracy od władz akademickich i od 
władz państwowych i od całego społeczeństwa 

dobrej woli. Jest to jej elementarne prawo o- 

bywaielskie, Tymczasem stosunki panujące o- 
beenie w szkołach wyższych ujawniają taki oto 
ponury prawny paradoks: Każdy obywatel każ- 
dego państwa, choćby nawet walor jego osobi- 
sty i społeczny był minimalny, zawsze ma , pra- 
wo żądać ochrony swej osoby, swego mienia i 
swojej pracy i na tę ochronę może liczyć. Wyję- 

ty z pod tego prawa jes właśnie jedynie tyl- 
ke obywatel rzeczypospoliiej akademickiej za- 

rówiio student, jak profesor na terytorium swej 
szkoły. Na to, żeby mógł to prawo odzyskać, 
i musi wyjść na ulicę. 

Dotychczas nie uderzał nikogo i nie razil ten 
paradokse, był on bowiem czysto teoretyczny. 
Komuż mogło przyjść przed niewielu jeszcze 
laty do głowy, że przybytki nauki staną cię 
terenem grasowania uzbrojonych osobników, 
którzy napastują bezbronnych. Tego przecież 
za pamięci naszej i ojców i dziadów naszych 
nigdy i nigdzie uie bywało. SZAŁ 

Yeraz niestety bywa i to bywanie przechodzi 
w stan chroniczny, : 

Trzeba, żeby tę sytuację w naszych ezkołach 
akademickich uświadomiło sobie całe polskie 
społeczeństwo, i żeby sobie zadało pytanie, do 
czego to w końcu zmierza, na czyj młyn płynie 
ta woda. Nie watpie, że każdy rozumny i uczci- 
wy Polak uzna w głębi sumienia, iż przeciwdzia 
łanie takiemu stanowi rzeczy stanowcze i sku- 
teczne stało się ze wszelkich względów koniecz- 
nością państwową. 


| NAZCA E OZ E 


I ZAGŁĘBIA 


Katowice, 5. 4. (K). Tarcia w tonie ZZ pa 
Śląsku zaostrzają się. Wobec usunięcia siłą le- 
galaego zarządu głównego z posłem Kapuśc:h- 
skim na czele z lokalu związkowego ZZZ przy 
ul. Francuskiej, dotychczasowy zarząd 
przeniósł się na ul. Karola Miarki. Do obozu 
Moraczewskiego przystąpili wybitni przywód- 
cy ZZZ, członkowie N. Ch. Z. P. jak przewod- 
niczący rady miejskiej miasta Chorzowa pos. 
Dr. Nowak, poseł Przykling, sekr. -Felix i inni. 
Nie uiega już teraz wątpliwości, że «astąpi roze 
łam w ZZZ na G. Śląsku. ZZZ w Zagłębiu Dą- 
browskim pozostał wierny ucliwałom zjazdu 
warszawskiego. - 

Sosnowiec, 5. 4. (K). W sadzie okręgowym 
w Sosnowcu zapadł w dniu dzisiejszym wyrok. 
w głośnej sprawie przeciwko właścicielowi Ho- 
| telu Warszawskiego Izaakowi Ehrlichowi oskare 
| żonemu o czerpanie zysku z nierządu. Mocą 
wyroku p. Ehrlich został uniewiuniony. Trzea 
ba zaznaczyć, że p. Ehrlich od dłuższego czasy 
przebywał w więzieniu, 


w 


` Berlin. 5. 4, (B) Władzom niemieckim u- 
dało się wpaść na trop tajnej radiostacji na 
Ka cl: zainstalowanej dla Niemiec przez 
a niem, Radiostacja ta znajdowała się w 
„'0EJI sowieckiej tuż obok granicy polskiej 
I nadawała audycje na fali 29-8. Na trop jej 
wpadł pewien inżynier Polak, który radio 
techniką zajmuje się z amatorstwa. Inży. 
nier oświadczył sam, że gdyby stacja ta znaj 
dowała się w odległości 40 km dalej od gra 


Wykrycie tajnej radiostacji 
komunistycznej na Niemcy 


„UWY DZIENNIK“ wtorek 6 kwietnia 1937 


nicy polskiej — nie wpadłby nigdy na jej 
trop. Oczywiście odkrycia swego dokonał 
mie dla chęci przysłużenia się rządowi mie- 
mieckiemu lecz przypadkowo, zaś rząd nie 
"miecki dowiedział się o tym dzięki niedys- 
krecji otoczenia polskiego inżyniera. ` 
Rząd niemiecki zbudował natychmiast w 
Królewcu stację, która paraliżuje i uniemo- 
żliwia odbiór audycyj tajnej stacji z Rosji. 


budności żydowskiej Sokołowa 


Podlaskiego grozi Śmierć głodowa! 


Wanszawa. 5. 4. (A) Do Warsza: rzy. 
była dęlegacja ludności żydowskiej z Śoko- 
łowa Po askiego, która interweniowała w 
MSW w sprawie zapewnienia bezpieczeńst- 
wa. ludności żydowskiej, żyjącej pod stałym 
terrorem bojówek endeckich. Delegacja od 
Jac, że ludności żydowskiej z Sokołowa gro 
zı śmierć głodowa, gdyż bojówki  terrorys- 
tów. w niesłychany sposób terroryzują oko- 


więdziła również komitety pomocy wskazu-. 


licznych włościan grożąc im śmiercią w ra- 
zie przesiąpienia progu sklepów  żydows- 
kich. Większość rodzin żydowskich już obe 
cnie przymiera głodem. Chcąc ratować się 
od zagłady utworzyli miejscowi szewcy 1 
kamasznicy kooperatywę, obejmującą oko- 
ło 250 osób. O ile spółdzielnia otrzyma odpo 
wiednią pomoc, będzie się mogła rozwinąć 
RE egzystencję wielu rodzin żydow- 
skic 


Profanacja grobów powstańców śląskich 
-_ przez hitlerowców 


Warszawa. 5. 4. (Sin.) W Mikulczycach, 
ma Śląsku Opolskim spoczywa na cmenta- 
rau katolickim 18 poległych powstańców 
śląskich. Na płytach grobowca widnieje-na- 
pis „Dali życie za swój Śląsk”.. Przed-nieda* 
wnym czasem powyższy napis został usunię 
ty z płyty grobowej na cmentarzu przez nie 
znanych sprawcówn. Litery wydłubano dru 
tem i uszkodzono płytę, Na tydzień przed u- 
sunięciem napisu kierownik niemieckiej 
szkoły powszechnej w Mikulczycach na ze- 

raniu członków partii hitlerowskiej wygło. 
ż ianówienie, w którym atakował woje 
odę 


Bytomiu, nazywając idiotami rodziców, któ 
rzy do tego gimnazjum posyłają swoje dzie 
ci. W końcu swego przemówienia mauczy- 
ciel. oświadczył, że prawdziwym skandalem 


jest napis na grobach powstańców polskich | 


w Mikulczycach i że napis taki nadal ist- 
nieć nie może. Wynikiem tego przemówie- 
nia było zniszczenie napisu przez „niezna- 
nych sprawców“, Jednocześnie w Zabrzu na 
cmentarzu przy kościele św. Andrzeja, gdzie 
znajdują się groby 9 poległych powstańców 
polskich, zniszczono i sprołanowano ich 
groby. 


Grażyńskiego i polskie gimnazjum w 


| ooo S | 


Żydzi kieleccy na F. O. N. 


„Warszawa, 5. 4. (A) W synagodze kielec- 
kiej odbyła się uroczystość poświęcona ak. 
CJI na rzecz FON. W zgromadzeniu uczest- 
niczyjo kilkaset osób, reprezentujących 
Wszystkie warstwy miejscowej ludności ży- 

wskiej. Po przemówieniach rabina Rappa 
porta i prokuratora Uliga zawiązał się komi 
tet, który zajmie się przeprowadzeniem ak- 
cj! ma rzecz FON wśród społeczeństwa żydo 


Wskiego, 


0. N. R. daje o sobie znać 


Warszawa, 5. 4, (Sin). Na Politechnice rzu- 
cone zostały dzis dwie bomby. Rektor nie ze- 
zwali} na Zorganizowanie wiecu ONR, wskutek 
czego endecy rzucili dwie bomby, jedną cuch- 
nącą i jedną łzawiącą, | 


Proces przeciw działaczom 0.N.R. 
Warszawa. 5. 4. (Sin.) Dziś rozpo i 
w Sadzie okręgowyma ERR działaczy ÜNE 
oskarżonych o wydawanie nielegalnej .,Szta 


Bób 


Aresztowanie b. szeią 
G. P. U. Jagody 


| M»ekwa, 5. 4, Agencja Tass komunikuje: N 
skutek wykrycia nadużyć służbowych o a 
terze kryminalnym, popełnionych przez ludo. 


fety", Na ławie oskarżonych zasiadło 8 o. 


"Na uczelniach warszawskich 


Warszawa. 5. 4. (Sin.) W SGH w Warsza 
wie zostały w dniu dzisiejszym po przerwie 
świątecznej wznowione wykłady i zajęcia. — 
Dzień dzisiejszy minął spokojnie, Żydzi słu 
chają wykładów stojąc. 

Warszawa. 5. 4. (Sin.) Zainteresowanie 
wśród młodzieży wywołało wystąpienie za- 
rządu Bratniej Pomocy studentów SGH, któ 
ry wezwał swoich członków, aby w sprawie 
odrębnych ławek dla studentów żydowskich 
solidaryzowali się z ogółem młodzieży 


KRONIKA LWOWSKA 


Lwów, 5. 4. B. Dziś o godzinie 2,45 wylądo" 
wal ma lotnisku cywilnym w Śkniłowie po 
Lwuwem samolot Douglas, lecący do Tel Awi- 
wu. Na lotnisku zebrali się przedstawiciele E- 
gzekutywy Syjonistycznej i prasy. O godzinie 
3.05 samolot wystartował do lotu do Palestyny. 

wów,;.5. 4. B. Tajemniczą Zbrodnię ujaw- 
niono we wsi Reichenbach pod Lwowem. ` Qto 
pod kopą ziemniaków znaleziono zmasakrnowa- 
me zwłoki jakiejś kobiety, Ponieważ przy zabi- 
tej nie znaleziono żadnych dokumentów, nie 
można było ustalić jej identyczności, Prawdo- 
podobnie zaszedł tu wypadek morderstwa i 
mordercy przenieśli te zwłoki z innej miejsco- 
wości. | 

Lwów, 5. 4. B. Wczoraj w nocy włamano się 


(wego komisarza poczt, telegrafów i telefonów | do mieszkania dyrektora adminietracyjnego Te- 


Jagodę prezydium Centralnego. Komitetu Wy. 

nawczego ZSRR. postanowiło usunąć Jagodę 
% zajmowanego stamowiska i przekazać jego 
spoawę władzom śledczym, 


atra Miejskiego Budzyńskiego. Złodzieje ekra- 
dli kasetkę, zawierającą różne monety złote, 
srebro stołowe i garderobę łącznej wartości 
6.000 zł, MERZOCZOJĘ NORZE. 


Wysiedlenie agiłatorów 
hitlerowskich z Rumunii 


Bukareszt, 5. 4. B. Rumuńskie ministerstwie 
spraw wewnętrznych wysiedliło 23 Węgrów, 14 
Jugosłowian, 13 Czechów, 8 Niemców, 8 Au 
striaków, 6 Amerykan, 2 Polaków, 2 Kanadyj- 
czyków, 1 Szwajcara, 1 Francuza i 1 Palestyń- 
czyka. Chodzi tu przeważnie o agitatorów hl- 
tlerowskich z grupy Konrada Henleina. 


Niezwykła nominacja w Gdańsku 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 5. 4. Sin. W kołach politycz” 
mych w Gdańsku wielkie wrażenie wywołała 
wiadomość, o dokonanej przez senat nomiha- 
cji hitlerowca Waltera (rengerskiego na stano- 
wisko inspektora w Wolnym Mieście. Genger 
ski dokonał 12 stycznia 1931 roku zahójstwa 

polskiego urzędnika kolejowego Bronisława 
Stybickiego. Morderstwa dokonał nożem w 
gmachu PKP. w Gdańsku. 10. IY. 1931 został 
ca zwolniony przez sąd przysięgłym w Gdań- 
sku: 


Nowe rozporządzenie 
o wyrobie chleba 


bów . mącznych. Poupee emp to wchodzi 
otychczasowego rozpo- 


go przyznania ulg od litery RO: Ulgi te 


maszyny. 

Dostawy włókiennicze 

do Francji 

, Warszawa. 5. 4. (A) W kołach przemys- 


łu włókie.niczego dużą sensacją stała się 
wiadomość © zawarciu w ostatnich dniach 


znaczniejszej transakcji na dostawę do Fran. 
cji. Zamówienie dotyczy dosta polskich 
materiałów włókienniczych na płaszcze dla 


wojska francuskiego, której ogólna wariość 
wynosi około 2 miliony zł wykonana bedzie 
w fabrykach łódzkich i białostockich. 


Przemyt dywanów perskich 


Warszawa. 5. 4. (A) Straż graniczna otrzy 
mała wiadomość, że do Warszawy vo” 
żone są dywany perskie, pochodzące z prze 
mytu. Zarządzona obserwacja ujawniła, iż 
dywany sprowadzała pewna firma w -śród- 
mieściu. W związku z tym aresztowano 7 
osób. | 


Echa afery Parylewiczowej 


Warszawa, 5. 4. (Sin). Na wniosek władz są- 
dowo-śledczych przedłużono o dalsze 3 miesią- 
ce aręszt w stosunku do oskarżonej Fleischero- 
wej w głośnej aferze korupcyjnej Parylewiczo» 
wej. Do tego czasu jest przewidywane rozpisse 
nie 1ozprawy w tej sensacyjnej sprawie, 
EA | mim mi IEEE EA 

Katowice, 5. 4. (K). W dniu dzisiejszym wy“ 
buchł strajk okupacyjny na kopalni „Andalu- 
zja* w Brzezinach Śląskich. Do strajku przy: 
stąpiło około 700 góruików, którzy żądają pod: 
wyżki płace o 5 proc, obniżenia wydajności 
o 30 proc., zwolnienia kilku sztygarów i dozor. 
ców itp, Strajk ma przebieg spokojny: - 


M ki o 0. Z 
MoraczewSki o O. Z. N. 

Warszawa, 5. 4. (A). W dzisiejszym numerze 
„Głosu Powszechnego”, który wyszedł po Z- 
krotnej konfiskacie znajduje się charakterysty- 
czny artykuł inż. Moraczewskiego przeciwko 
„„Kurierowi Porannemu*. Moraczewski pisze 
m. in.: „W leiborganie OZN w „Kurierze Po- 
rannym“ jakiś pan Kruczkowski wygłupiał się 
2 kwietnia, ucząc nas wychowania obywatel- 
skiego. Odpowiedź na jego zarzuty byłaby łat- 
wą i ponęina, poprostu dostałby w przenośni 
po zębach, gdyby nie udowodnił, kto naprawdę 
rozsiewa w Polsce anarchię i kto rozsiewa war- 
choletwo. Bardzo on dobrze wie, że każda na- 
sza odpowiedź będzie skonfiskowana i że tedy 
chwilowo ZZZ jest wobec ataków prasowych 
zupełnie bezbronny, Przeto w cieniu ekrzydeł 
niebiesko-czerwonego ołówka bije w ZZZ jak w 
bęben. | 

W dzieiejszym numerze „Głosu Powszechne- 
goa“ skonfiskowano kilka pierwszych wierszy 
kotientarza do dłuższego cytatu z artykułu 


Belgia przygotowuje międzynarodową 
-konferencję gospodarczą 


_ Bruksela. 5. 4. PAT. Donoszą z Brukseli, 
że premier belgijski van, Zeeland otrzymał 
od rządów francuskiego i angielskiego pro- 
pozycję przygotowania międzynarodowej 
konferencji gospodarczej, która miałaby za 


Goering przybędzie do Rzymu 


Heym. 5. 4. PAT. Wedlug krążących po- 
głosek przybyć ma w. ciągu bież. miesiąca, 
do Rzymu premier pruski Goering, który 


programowej „Nowej Polski*, © piśmie „Nowa 
Poieka“ krążą pogłoski, że ma ono być półofi- 
cjalnym organem OZN. W artykule „Nowej Pol- 
ski“ czytamy m. in.: Nowa Polska składać się 
będzie z ludzi twardych, żądających przede 
wszystkim dróg, motoryzacji, elektryfikacji, 
propagandy, organizowania kadr (zagadnienie 
główne), wprowadzenia ciężkich robót. Egzeku- 
tywa: żandarmeria, policja i wojsko. Zasady: 
atmosferę mnabrzmiałą jeszcze echami wojny z 
roku 1920 oczyścić może jedynie żelazna miotła, 
Bez niej wszelkie walki i wstępne poczynania 
OZN napotkają na olbrzymie trudności. W skut 
kach ma nastąpić likwidacja 90 procent orga- 
nizacji społecznych, dobroczynnych itd. oraz 
oczyszeczćnie personalne w innych. Do tego 
aios Powszechny” dodaje komentarz: Cały 
muiner zredagowany jest w tonie, przypomina» 
jącym pierwszy okres rozwoju pokrewnej orga- 
mizacji z pobliskiego Zachodu. 


zadanie wzmożenie światowych obrotów 
handlowych. Propozycja ta zostanie przed- 
stawioma przez premiera van Zeelanda naj- 
bliższej radzie ministrów Belgii. 


czas zbliżającej się wizyty, głównym przed 
miotem będzie zagadnienie hiszpańskie w 
swym całokształcie. Uchodzi za DRAWOBO: 

zie 


spotka się z Mussolinim i min. Ciano. W | dobne, że w toku rozmów omawiana bę 
związku z tą pogłoska, przypominają, że|ponadto sytuacja w Europie środkowej mii 


premier Goering bawił kilka dni w Rzymie 
w połowie stycznia br. i przeprowadził wó- 
wiezas szereg doniosłych rozmów politycz- 
nych z Mussolinim ma temat sytuacji w Hisz 
panii i zagadnienia nieinterwencji. To też 
przeważa tu przekonanie, że również pod- 


tle ostatnich układów włosko jugosłowiańs- 
kich. 

Rzym. 5. 4. PAT. Koła miarodajne przewi 
dują, że kanclerz Schuschnigg przybędzie 
do Rzymu dopiero w końcu bież. miesiąca. 


len. Franco przygotowuje desani 
„ozhofników' włoskich i niemieckich 


Paryż, 5. 4. PAT, Prasa francuska zarówno 
radykalna „L Oeuvre“ jak i prawicowa „Figa- 
ro'* zamieszczają informacje, jakie nadeszły do 
Francji drogą przez Perpignan, iż w, kołach 
rządowych Walencji panują poważne obawy 
przeg gweniualnym desantem ochotników wło- 
sakic? ,$ niemieckich ma wybrzeżu Hiszpanii w. 
pob' „ka Walencji, Według informacyj tychże 
dzienników, pochodzących ze źródeł prorządo- 
wych wynika, iż ma Majorce skoncentrowana 
ma być poważna ilość ochotników włoskich i 
niemieckich. Oddziały te odbywają już od dłuż- 
szego czasu ćwiczenia, celem przygotowania się 
do desantu. 


Pojedynek Van Zeeland - Degrelle 


Bruksela, 5. 4. PAT. Kampania wyborcza 
rozwija eię w gorączkowej atmosferze. Van 
Zeeland i Degrelle odbywają na przedmieś- 
ciach atolicy po kilka wieców, dziennie, przy 
iczym van. Zeeland korzysta częstokroć ze swej 
przewagi nad przeciwnikiem, którą daje mu 
"znajomość języka flamandzkiego. Jak oczeku- 
ia, pierwsze rezultaty, wyborów. przypadających 
w przyszłą miedzielę, znane będą około godz. 
16-iej, gdyż biura wyborcze będą zamknięte o 
godz. 13-ej. Całkowite rezultaty będą ogłosze- 
ue około godz. 20-tej. 


„Hier spricht Sovietrussland" 


Beulia, 5. 4 PAT. W odpowiedzi na akcję 
propagandową radiostacyj bolszewickich, upra- 


wianą. m. in. w języku niemieckim, radiostacje 
niczieckie nadają od czasu do czasu specjalue | 0% 
Lewy Zdj 


W Walencji obawiają się, iż gen. Franco be- 
dzie usiłował wysadzić ten desant na wybrzeże 
w momencie, jaki będzie uważał za najbardziej 
stosowny, by doprowadzić do przerwania ko- 
munikacji między Wałencją a Barceloną. Dla 
ochcony brzegów republikanie posiadają tylka 
do swej dyspozycji 10—12 lekkich okrętów wo- 
jenzych i około 15 łodzi podwodnych. Flota 
morska nacjonali.tiów góruje zarówno ilością i 
jakością, jak też pod względem dowództwa. 
Narodowcy posiadają bowiem do swej dyspozy- 
cji krążowniki „Canarias“ i „Baleares“, któ- 
re moga być specjalnie użyteczne przy akcji 
desantu. 


programy pod hasłem „Hier spricht Sowiet- 
russland“. Audycje te składają się z odpowied- 
nio dobranych głosów prasy sowieckiej, rzuca- 
jąc światło na stosunki wewnętrzne w Sowie- 
tach. 


40-godzinny tydzień pracy w Paryżu 


Paryż, 5. 4. PAT. W dniu dzisiejszym, zgod- 
mie z nowym obowiązującym ustawodawstwem 
o 40-godziunym tygodniu pracy w handlu de- 
talicznym, zamknięte były w Paryżu wielkie 
magazyny towarowe, większość sklepów, baza- 
ry, co miastu nadawało wygląd świąteczny, O0- 
twarie były tylko sklepy, prowadzone i obsłu- 
giwane przez właściciela i jego rodzinę. 


66 a » a a 
„Prywatna“ sterylizacja w Wiedniu 
Wiedeń. 5. 4. PAT. W Wiedniu wykryto 
za bandę która zajmowała się sterylizacją 
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Samolot palestyński do Polski 
Jerozolima. 5. 4. (ZAT) Dzisiaj wystarto. 
wał do Polski samolot, otwierający stałą ko 
munikację lotniczą Palestyna — Polska. Sa 
molot ten wystartował w tym samym czasie 
w którym z Polski wystartował samolot do 
Palestyny. Pożegnanie samolotu w Palesty- 
nie miało charakter bardzo serdeczny. Pre- 
zes palestyńsko-polskiej Izby handlowej p. 
Szelusz wręczył lotnikowi polskiemu odpo- 
wiedni dar. | 
'W Bukareszcie spotkał sie samolot pales- 
tyński, udający się do Polski, z samolotem 
udającym się do Palestymy. 
j ——— na 


Oświadczenie Czertoka 


. a * m 46 

o rewelacjach „Morning Post - 

Jerozolima. 5. 4. (ZAT) W związku z 
dzisiejszymi rewelacjami „Morning Post“ o- 
świadczył Czertok ŻAT-nej, że nie wie ile 
jest prawdy w tych doniesieniach, w każ- 
dym razie jest zdumiewającym, aby Komi- 
sja królewska przypuszczała, że Zydzi zgo- 

zą się na taki projekt, który dałby im w 
Palestynie to, co obecnie sami posiadają. — 
Gdyby projekt taki był reczywiście wysu- 
wany, będzie on przez Żydów zwalczany! z 
całą energią, musianoby bowiem uważać go 
za największy cios dla Żydowskiej Siedziby 
Narodowej. 

Koła zbliżone do Komisji królewskiej od- 
mawiają wszelkich wyjaśnień na ten temat. 
W kołach politycznych Londynu przypusz- 
czają, że projekt, opublikowany przez „Mor 
ning Post“ jest balonem próbnym, rzuco- 
nym przez Komisję królewską, dla przekona 
nia się z jakim przyjęciem projekt ten spot- 
ka się ze strony żydowskiej i arabskiej. 

= rz 


1.500 policjantów dla ochrony 


granic Palestyny $ 

Jerozolima. 5. 4. (ŻAT) Wsród ludności 
arabskiej krążą pogłoski, iż zmobilizuje się 
1500 policjantów dla ochrony granic. Ko- 
mendantem straży granicznej ma zostać A- 
rab. 

„A. Difae* donosi, iż w Jerozolimie aresz- 
towano policjanta arabskiego, który był stra 
żnikiem burmistrza dra Chaldiego. Przy a- 
resztowanym znaleziono rewolwer i dużo 
naboi. 

Arabowie obrzucili kamieniami w pobli- 
żu Haify żydowskiego kontrolera autobu- 
sów Szapirę. Szapira jest lekko ranny. 


—<>— 


Oświadczenie premiera Iraku 
w sprawie Palestyny 


Jerozolima. 5. 4. (ŻAL) Pismo arabskie 
„Felestin* zamieszcza oświadczenie premie 
ra Iraku Ikmed Sulejmana, złożone przed 
redakcją pisma egipskiego. Premier Iraku 
oświadczył m. in.: Stanowisko nasze jest 
jasne. Kochamy Palestynę i nadal będziemy 
ja popierali, lecz jeżeli problem ten nie 
będzie pomyślnie rozwiązany, będzie to mia 
ło wpływ ma cały Wschód arabski. W tej 
sprawie toczą się nadal rokowania między 
nami a naszą aliantką Anglią. Domagamy 
się energicznie, aby sprawa ta została roz- 
wiązana w sposób zadowalający dla Ara- 
bów. 

e 
Gdy Petach Tikwa 
© e e 
staje się miastem 

Jerozolima. 5. 4. (ŻAT) Komisarz okręgo- 
wy Crosby: złożył wizytę zarządowi Petach 
Tikwy i przekazał życzenia rządu z okazji 
podniesienia Petach Tikwy do rzędu miast, 
W uroczystości proklamowania Petach Tik 
wy miastem, która wkrótce ma Się odbyć, 
weźmie udział osobiście Wysoki Komisarz. 
R ETOWE E 


Dotąd aresztowane pięć osób, w tym. dwie 
kobiety. Operacje odbywały się w mieszka 
niu, składającym się zaledwie z dwóch po 
koi, przy czym do operacji używano najpr 
mitywniejszych narzędzi, 


WED BD DO OO EOT EJ 
DYŻURY LEKARZY I APTEK: 


Dziś mają dyżur noen iej i 
ere, y lekarze: Braciejowski 
ar Salinarna 22, tel. 184-54; Gottlieb Izydor, 
ka aa n ias 115-00; Holländer Erna, Karmelic- 
eier 34; Rychwieki Włodz., Szewska 24, 
Dziś mają dyżur nocny i: 
WEŃ i y apteki: Rynek gl 13 
CER 1, Lubicz 7, Ślradom 6, Karmelicka 9, 
aazimierzą W. 78, Płac Zgody 18. F 


UCZCZENIE 10 LECI REZESURY 
-LECIA PREZESURY 
P. ABRAHAMERA 
an nam komunikują, na ostatnim walnym Ze- 
raniu członków synagogi Ahawat Reim w Kra- 
nt wybrano po raz dziesiąty prezesem p. Iz- 
> Abrahamera, przy czym na wniosek p. W.L. 
panera uchwalono jednogłośnie w uznaniu zas- 
a Jego wpisać go do Złotej Księgi Keren Ha- 
iemet Leisrael. k | y 
ZMIANĄ LOKALU KRAK. STO ISZE 
KUPCGN ER WARZYSZENIA 
sj zmagając się coraz bardziej agendy Krak. 
Owarżyszenia Kupców, znaczny wzrost liczby 


czł Š GE Ę . 
z KÓW. i interesentów oraz skoncentrowanie 
yćowskiego życia gospodarczego przy tym zrze- 


„Eni, spowodowały wladze Stowarzyszenia do 
najęcia obszerniejszego lokalu, dostosowanego 
a Obecnych potrzeb. Z dniem dzisiejszym obej- 
UR Stowarzyszenie Kupców nowy lokal przy 
kał Grodzkiej 40 (naprzeciw. dotychczasowego lo- 
au Stowarzyszenia). W lokalu tym mieścić się 
dą biura Stowarzyszenia, poszczególnych sek- 
: | branżowych, kasy zapomogowo- kredytowej, 
Sady arbitrów, redakcji i administracji „Prze- 
lądu Kupieckiego”, Związku Stowarzyszeń Ku- 
pieckich Malopolski Zachodniej, Związku Eks- 
porterów i t d. Piodnieść należy — w związku 
z tym m~ objaw przywiązania kupiectwa do swej 
Organizacji zawodowej, znajdujący swój wyraz 
W licznych darach in natura oraz w gotówce na 
rzecz adaptacji, urządzenia i upiększenia nowego 
lokalu swej organizacji. 
HIGIENA NIEMOWLĘCIA 


RUCH BUDOWLANY NATRAFIA NA TRUDNOŚCI 


„Komitet Rozbudowy Miasta Krakowa znalazł 
“R oheenie w tsudnej sytuacji. O ile bowiem 
W zeszłym roku kredyty budowlimne B. G. K. 
na Kraków wynosiły 2 miliony zł., o tyle obec- 
nie przyznano tylko 300 tys. zł. na ten cel. 

Ponieważ do tej chwili wpłynęło już 300 po- 
-an na sumę ok. 4 miln. zl, Komitet znalazł 
"e w trudnej sytuacji, mając do dyspozycji 
tylko 300.000 zł. Zanosi się na to, że ludzie, 
„oFZy rozpoczęli budowy, licząc na pożyczkę, 
nie Jeda obecnie w stanie tychże wykończyć, 
to znów odbije się ujemnie na rynku pracy. 
PROJEKT JEDNOLILEGO UMUNDUROWANIA 
DOROŻKARZY 


Wczoraj w gabinecie Starosty Grodzkiego w 


Krag N 7] D a ja . 

ko odbyła się konferencja 2 zarządem 

ski 4 dod przemysłowej dorożkarzy krakow- 
Al, 


Zwia: V ciągu konferencji omawiano sprawy, 
do aane z ustanowieniem nowych postojów dla 
A Ożek, a to wobec rozbudowy miasta. Nadto 
do RUS Sprawę wyglądu dorożkarzy i pojaz- 
E wound w dniach 26 i 27 bm. Poza tym 
EPEAN- ry projekt jednolitego umundurowania 

OZ HTZ który to projekt ma być zrealizowa- 
ny w najbliższej przyszłości. 
KIEDY NALEŻY SIĘ WŁA 

7 = ŁASCICIELOWI DOMU 
ZWROT OPŁATY KANAŁOWEJ? 


„ Zasadniczą Sprawę na tym ile, kiedy lokator 
obowiązany jest zwracać wiaścicielowi domu 0- 
plate kanalową w wysokości 2 proc. od czyn- 
Szu, rozpatrywał onegdaj Sąd grodzki w Kra- 

owie, 

Spór między właścicielem realności Ign. P 
a jego najemcami: Janem G. i towarzyszami 
Powstał o to, że właściciel domu, opierając się 
Ra art, 7 ust. o ochronie lokatorów zażądał od 
„wych najemców zwrotu opłaty kanałowej, po. 
nieważ po 1 czerwca 1924 r. polączył swój dom 
^ "dnałem miejskim. Lokatorzy odmówili za. 
Hity zarzucając, że zwrot opłaty należałby się 
y ku wtedy, gdyby dzielnica cała uzyskała po 
Liu dniu połączenie z kanałem gminnym, pod- 
- Lug gdy w tym przypadku urządzenie kanało- 
we gminne w tej dzielnicy dawno już istniały, 
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Kraków w przededniu pogrzebu 


W związku z tym ma się odbyć przegląd do- | 


Z $ A e S S r noa OO O o nl 


ZGŁOSZENIA DO UDZIAŁU W POGRZEBIE 
Ś. P. K. SZYMANOWSKIEGO. 

Komitet Obywatelski uroczystości pogrzebo- 
wych zwraca się z wezwaniem do wszystkich 
organizacyj, związków, towarzystw, instytucyj 
i t. p, które zamierzają uczestniczyć w nabo- 
żeństwie żałobnym za duszę Ś. p. Zmarłego w 
kościele Mariackim, jako też w uroczystym po- 
chodzie na 5kałkę, aby zechciały zgłaszać u- 
dział delegacyj najpóźniej do wtorku 6 bm. 
do Krakowskiego 'lowarzystwa Muzycznego, 
pl. Szczepański 1, gmach Starego Teatru, tel. 
129-93. 

Tamże otrzymywać będą delegacje wymie- 
nionych organizacyj karty wstępu, upoważnia- 
jące do udziału w nabożeństwie oraz żałobnym 
pochodzie. | 
Wszystkie delegacje poszczególnych związ- 
ków i organizacyj, grupy z wieńcami, poczty 
sztandarowe i t. p. zarówno krakowskie, jak i 
przybyłe z poza Krakowa, winny w dniu po- 
grzebu, t. j. wę Środę, 7 b. m. zgromadzić się 
najpóźniej do godz. 10-tej w gmachu Starego 
Teatru, wejście od ul. Jagiellońskiej, skąd na- 
stępnie wyruszą pochodem do kościoła Ma- 
riackiego. 
| Tw | L a "NIEJ" T] 


a tylko połączenie z domem nastąpiło po 1. 6. 
1924 r. ` 

Na tej podstawie właściciel domu, wniósł 
przez adw. dr. Maksymiliana Kornreicha po- 
zew do sądu, domagając się w nim ustalenia, 
że lokatorzy są obowiązani na przyszłość zwra- 
cać mu opiatę kanalową. Sąd grodzki (sędzia 
dr. Truszkowski) ogiosił onegdaj sentencję wy- 
roku, ustalającą obowiązek zwracania właści- 
cielowi domu opłaty kanałowej. 
PROCES KOMUNISTYCZNY W KADENCJI 
KWIETNIOWEJ RAE ady 
W sądzie krakowskim rozpoczęła się wczoraj 
kadencja kwietniowa, Na pierwszej rozprawie 
odpowiadał Emil Ślusarczyk, ślisarz z Uchoj. 
ua, w powiecie krakowskim, oskarżony o dzia- 
talność komuwistyczną. 
Jest to reemigrant z Francji, karany już dwu- 
krotnie za komunizm. Jak wykazaiy dochodze- 
nia, opuściwszy w siyczniu br. więzienie kra- 
kowskie. Ślusarczyk nawiązał ponownie kon- 
takt ze sferami komunistycanymi. Zadaniem 
jego była działalność w terenie wiejskim i w 
tym eelu przystąpił on do zorganizowania par- 
tii komunistycznej w Myślenicach. | 
Po przeprowadzonej rozprawie Ślusarczyk 
skazany został na 5 lat więzienia. 
UNIEWINNIENIE STUDENTÓW ZASĄDZONYCH 
ZA UDZIAŁ W DEMONSTRACJI 


W listopadzie 1936 po nabożeństwie za duszę 
śp. Wacławskiego doszło do incydeniów ze stu- 
dentami endeckimi w Krakowie. W wyniku do- 
chodzeń pięciu studentów zasądzono na grzyw* 
nę w wysokości 50 zł. z zamianą na areszt, 

Na skutek wniesienia kasacji sprawa oparła 
się o Sąd Najwyższy, który zniósł wyrok Zasą- 
dzający. Wczoraj odpowiadali studenci przed 
sędzią dr. Partyką w krakowskim Sądzie O- 
kręgowym, gdzie zapadł wyrok usiiewinniający, 

——— [> j 

— HEBR. SEMINARIUM NAUCZ. PRZY n MUCE 
Dziś 7-ma wiecz początek nauki regularnej wedle pro- 
gramu przedwakacyjnego. 

— NA WALNYM ZzūROMADZENIU STOW. APLIKAN: 
TOM ADWOKACKICH Sądu Apelacyjnego w Krakowie 
zastał wybrany Zarząd, który ukonstytuował się w spo- 
sób nastepujący: mgr. Gutter prezes, mgr. Banach I 
wiceprezes, mgr. Süsskind II wiceprezes, mę. Kamerling 
sekretarz, mgr. Fiirgang zast. sekretarza, mgr. Leśnio- 
dorski skarbnik, mgr. Beer, mgr. Ehrenpreiss mgr 
Hlerstein, mgr. Monderer, mgr. Ryżewski członkowie, 

— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW W KRAKOWIE. 
We środę 7 bm. odbędzie się w lokalu Związku, przy 
ul. Szewskiej 4, odczyt inż. J. Harbanda „O nomogra- 
fiii“ z zastosowaniem praktycznym do suwaka logaryt- 
micaznego. Początek punkt godz. 19.30. 

~ ZAWODOWY ZWIĄZEK TECHNIKÓW DENT., W 
KRAKOWIE zawiadamia, że Plenarne Zebranie odbę- 
dzie się dziś godz. 7.30 wiecz. Pl. WW. Świętych 8 I. p. 

— O DREOŻYŻNIE WE ERANCJI mówić będzie w 
czwartek 8 bm. godz. 19 w sali lzby przemysłowo - hau 
dlowej w Krakowie Wiceprezes Francuskiej Federacji 
Adwokatów p. A. Gardot. Wykład pt. „La vie chere au 


XVI s“ odbędzie się staraniem Towarzystwa Ekonomicz 
nego. - " 8 k 
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Karola Szymanowskiego 


KIEDY PRZYBĘDĄ ZWŁOKI 
Ś. P. K. SZYMANOWSKIEGO DO KRAKOWA? 
Trumna z śmiertelnymi szczątkami śp. Karo- 
la Szymanowskiego przybędzie do Krakowa w 
środę, 7 bm. o godz. 6.11 na dworzec główny. 
Równocześnie przybędzie wagon z wieńcami o- 
fiarowanymi przez różne osoby i instytucje za- 
graniczne i krajowe. Zwłoki pawitane będą 
przez przedstawicieli Obywatelskiego Komitetu 


meckim na czele, przez delegację Krakowskie- 
go Towarzystwa Muzycznego, dyr. K. Witkie- 


rów i studentów Konserwatorium Krakowskie- 
go. £ dworca trumna przewieziona zostanie do 
kościoła N. Panny Marii. 


APEL O UDEKOROWANIE SZLAKU 
POGRZEBOWEGO CHORĄGWIAMI 
ŻAŁOBNYMI. 


Obywatelski Komitet zwraca się z gorącym 
apelem do PT. Właścicieli realności położo- 
nych na szlaku kondukiu pogrzebowego, tj. w 
Rynku gł., oraz w ul. Grodzkiej, pl. Bernardyń- 
skim, Stradom, Krakowskiej i Skułecznej o 
przybranie realności czarnymi chorągwiami 
żałobnym: w czasie przejścia pochodu żałob- 
nego. 


==" 


Dalszy wzrost zapasu złofa 


w Bcaku Polskim 


Warszawa. 5. 4, W ciągu 3-ej dekady mar 
ca zapa: złota w Banku Polskim powiększył 
się o 0,7 miln. zł do 405,9 miln. zł a stan pie 
niędzy zagranicznychi dewiz wzrósł o 1,1 
miin. zł do 35,4 miln. zł. dą 0 Hej 

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
spądł o 7,8 miln. zł do 40,1 miln. zł, Obieg 
biletów bankowych — w wyniku wyżej o- 
mówionych zmian — wzrósł o 40,8 miln. zł 
do 999,6 miln. zł. Pokrycie złotem wynosi: 
35,17 proc. 

Obieg polskich monet srebrnych i bilonu 


miln. zł, w nawiasie obieg w dniu 20 marca) 
Suma globalna 4290,8(40y,8) w tym monety 


wy 82,y(80,3). Y 


Pe © a e 
Bójki między Arabami 

Jerozolima. 5. 4. (ŻAT) Przy wejściu do 
portu haifskiego doszło do starcia między 
arabskimi robotnikami portowymi a tella- 
chami ze wsi Tira, którzy domagali się pra 
cy. W wyniku starcia szereg Arabów zostało 
rannych. Policja aresztowała 8 Arabów. 

= 2h 
8 1 
Dzuma l 

Szanghaj, 5. 4. PAT. W prowincji Funkien 
w Weian wybuchła epidemia dżumy, której o- 
fiarą padło 130 Chińczyków. Istnieje obawa 
rozszerzenia się epidemii. 

Szanghaj, 5. 4. PAT. Chińskie stowarzyszenie 
lekarskie zaprotestowało przeciwko zastrzele- 
niu przez władze wojskowe w prowincji Kwan- 
tung 50-ciu trędowatych. 


Sosnowiec, 5. 4. (K). W związku z wypowie- 
dzeniem umowy w przemyśle węglowym Zagłę- 
bia Dąbrowskiego i Krakowskiego przez związ- 
ki zawodowe w dniu dzisiejszym odbyła się pier 


przedstawicielami górników. Na konferencji 
dzisiejszej przedstawiciele pracobiorców wysu- 
nęli żądanie podwyżki płac o 13 proc. zaś dla 


pracowników akordowych o 15 proc. Po dłuż- 


szej dyskusji dalsze rokowąuia zostały odroczo- 
ne. 
Sosnowiec, 5. 4. (K). W Modrzejowie pod 


wicza im. Zarządu miasta oraz grono profeso-' 


w dniu 51 ub. m. przedstawiał się nast. (w 


srebrne 346,9(329,5), biloi niklowy i brazo- 


wsza konferencja pomiędzy przemysłowcami a. 


Pogrzebowego z dziekanem U. J. drem dachi- - 


a 


padek, któremu uległ 6-letni Jakób Wajeman. - 


Na ul. Dąbrowskiego najechał autem na Waje 
mana nieposiadający prawa jazdy Ernest No: 
wak z Pawłowie, Chlopak poniósł śmierc m 


le wydarzył się wczoraj tragiczny Wy” 
mizjscu. Nowaka aresztowano. 


T Potita szyfrową | | Peeotemn zawo» va |ZRZBPISUJE oa maoe. | DORRE | aseen ao secie cr | R Pocztę szyfrową | 
inseratową 


mal Zł w ci 
leży loga dzią agu 


tylko 
de skrzynki 


wmurowanej w bramie 
„Nowym Dziennikiem‘ 

a ża opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Wolne: posady. 


PANIENKĘ DO SKLEPU 
przyjmie Taschner, Rynek 
i. 199g 


Posad poszukują 


RUTYNOWANA stenogral- 
ka polsko - niemiecka, bar- 
dzo biegle na maszynie pi 
sząca, znająca również pra 
ge buchalteryjne poszuku- 
je posady. łaskawe zgło» 
szenia do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Sama w 
byciu". 1505g 
pme GOTTA 


ZAGRANICZNY KIEROW 
NIK KELNER, przedsię- 
biorstw rostauracyjno-dan- 
pingowyoh i pensjonatów 
wlada polskim, niemiec- 
kim, francuskim, pierwszo 
rządna wszschstronna prak 
tyke, lat 82, wolny, dobra 
prezencja, obejmie natych- 
miast posadę, miejscowość 
kuracyjna lub w miejscu. 
Zgłoszenia do Adm. N. 
Dziennika pod „Zagrapioz- 
ny". 
ny". 
4/3. 


Prądnicka 
150g 


Kraków, 


PRENUMERATA w Krakowie z odRosze- 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne. półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieskich i fe p. monogramy, litery i liczby tkane 


poleca 
Í| B. OKRENSTEIN Tkraków, Poselska 9. 


rencjami, poszukuje Za- 
stępstwa. Zgłoszenia Admi 
nistracja pw Dzienni 
ka pod „Poważne“ 

150g 
aa RP. 
ZDOLNY, rzutki zastępca 
z dobrymi referencjami po 
gzukuje zastępstwa poważ- 
nej firmy, — Zgłoszenia 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „Litera T.“ 15025 
LI 
FACHOWIEC obejmie za- 
stepstwo działu chemiczne- 
go, farmąceutycznego lub 
kosmetycznego. Zgłoszenia 
pod „Fachowiec Biuro 
ogłoszeń Statera Rynek $. 

1832k 


p M MM | 2B 
MŁODE małżeństwo bez- 
dzietne poszukuje stróżo- 
stwa. Złoży kaucję. Zgło- 
szenia Kraków, Zamojskie- 
go 86 Władysław Łętocha. 

13715 
aeneae 
PATRONA poszukuje apli- 
kant z 2%4-letnią aplika- 
cją sądową 1 adwokacką. 
Zgłoszenia pod „Aplikant'* 
do Adm. N. Dziennika. — 

1854g 


BIELIŻNIARKA, specja- 
listka koszul męskich szy- 
je po cenach niskich. Ohren 
ateln, Paulińska 16. 


DŁUGOLETNI zastępca ka 
paluszy z dobrymi rafe- 


1181k 


Oee D 
KULTURALNA, sympaty- 
czna, gospodarna panna — 
dobrej rodziny wyjedzie ja 
ko pomoo w prowadzeniu 
pensjonatu. Zgłoszenia pod 
„Solidna“ Adm. Nowego 
Dziennika. 13935 


Gratulacje i kondelencje de 4 wierszy ZŁ 5-— 
Ogłoszenia ślubne I zaręczynowe . . „ 10— 


. niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . „ „ miesięcznie zi. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
' Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 


mów po 38 mm. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 6 kwietnia „ZGEZEEOENZZZZEEM OG. 2 ZAD ASC D PA wę PAEACIPIA 1> 


PRZEPISUJĘ na maszy» 
nie. Voglówna, tel. 109-97. 
Związek. WW: Świętych 8. 

1100k 


ARADEMICZKA poszuku- 
je płatnej praktyki błuro- 
wej. Zgłoszenia do Nowego 
Dziennika pod „H. W.“ 
1411g 


POLSKO - niemiecki ko- 
respondent buchalter. bi- 
lansista, lat 31 reprezenta- 
tywny przyjmie posadę lub 
zastępstwo. Loewy, Bielsko 
Mickiewicza 3. Tik 


mety" fanow. 


POSZUKIWANY poważny 
kupiec z kapitałem, zapro- 
wadzony w branży papier- 
niczej, do objęcia samoist- 
nej dalszej odsprzedaży na 
całym terenie Polski, za- 
prowadzonych artykułów 
codziennego masowego u- 
Żytku. Zgłoszenia pod 


„Masowy“ Biuro ogłoszeń 
Stattera, 
B. 


Kraków, Rynek 


PIJAWKI 


codziennie świeżo ło- 
wione dostarcza naj= 
taniej największa 
światowa firma: Dla 
dalszej sprzedaży żądać 
oferty Mg.PL. L. Ber- 
mann Budapest, ste- 
fznia ut. 30 


NOSZONĄ garderobe 
kuję płacę najlepsze ceny. 
Goldberg, Gazowa 11. Wel. 


ku- 


168-21. . 1504g 


KUPUJĘ starą garderobę 
płacę najwyższe ceny Ją- 
ronowski, Wąska 12 tel. 
147-19. 1186g 


Kauka | wycho wanie 


PRAKTYCZNA  ZNAJO- 
MOśô OBCYCH JĘZYKÓW 
dostępna dla każdego. Pro- 
spekty wysyla Stanislaw 
Goldman, Kraków, Szewska 


1. . 1835k 
W OZTERDZIESTU  lek-|- 


cjach wyuczę francuskia- 
go, angielskiego, niemiec- 
kiego. Wiadomość: Foto- 
helios, Floriańska 21. 
14985 


JĘZYKI — znakomitą me 
todą Ansona — Krowoder- 
ska 5. Złotych cztery mie. 
sięcznie. 1351g 


STENOGRAFII NOWO- 
CZESNEJ metodą udosko- 
naloną najszybciej wyu* 
cza ZOFIA  SCHGNGU= 


TÓWNA W. W. Świętych 

8 I. p. front, tel. 109-97. — 

Opłata MINIMALNA, 
1738k 


TAL:JER przerabia s0- 
liduia materace, kanapy: 
tapczany od 9.— zł. Firanki 
okno 1.— zł Sendor Sarego 
21. m. 1. 1508g 


KRAWATY stare przetarte 


| przerabiam na nowe Pod- 


zamcze 22 ofic. II piętro, 


m. 10. 
1192g 


FARBY — LAKIERY 
specjalne najtaniej — 
„FARBOBLASK* 
Kraków, Kalwaryjska 29, 
tel. 149-79. 

1400k 


Ksłążka 


M. GEBIRTIGA 
MEINE LIEDER 


do nabycia u autora, Kra- 
ków, Berka Josal, 5 m. 12. 
(52 piosenek z nutami) 

12732 


Całą literaturę antyhitlerowską 
Najnowsze wydawnictwa społeczne 
Ostatnie powieści polskie niemieckie 


i żydowskie 


ma dla swych czytelników 


BIBLIOTEKA 
WSPOŁCZESNA 


GIZELI KANFEROWEJ 
ul. Sebastiana 23 (róg Dietlowskiej) 


Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. 
=== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony == 


Najmniejsze ogłoszenia drobne USZY za 10 słów. 


MASZYNY do pisania wy- 
pożycza korzystnie. „Ma- 
ssynodom“ Max Löwen- 
stein, Kraków, Zwierzy= 
niecka 11. Tel. 162-50% — 

1749k 
D 
8.50 czyszczenia ubrania 
FERŁA Centrala WOLNI 
CA 8 

1037k 


WYTWÓRNIA  artystycz- 
nych robót ręcznych: M. 
ny  Pfieferberg, Kraków, 
Grodzka 48. Telefon 165 67 
poleca: Firanki, portjezy, 
kapy, serwety, gobeliny, 


oraz kompletne artystyczne 
urządzenia wnętrza mie. 
94455 


szkań. 


Matrymonialne 


INTELIGENTNA kobieta 
posiada znajomości lep- 
szych sfer,  pośredniczka 
małżeństw. Zgłoszenia Kra 
ków, poste restante „Szad- 
chenta“. 1833k 


Zdrojówiska. 


RZADKA OKAZJA! 
jadalną kuchnia 


Sala 
pensjo- 
natowa, najpiękniejsza 
willa znanego zdrojowiska 
Małopolski, do wydzierża- 
wienia. Powodzenie pewne, 
potrzebna gotówka 1000, — 
Zgłoszenia „Par“ Katowice 
mFachowość". 1834k: 


Lokale 


3 POKOJE i 2 pokoje ku- 
chnła komfort, pierwsze 
piętro oraz dwa magasyny 
Starowiślna 52. — Włado- 
mość dozorca lub tel. 130.55. 

1836k 


3 POKOJE, nyża i kuchnia 
pełnokomfortowe, do wy- 
najęcia. Krakowska 51, do- 
zoroa wskaże. 15067 


LOKAL frontowy Sebastia 
na 8 i Dietla 91 do wyna- 
jęcia. 150g 


BALE fabryczne 
wybudowane, około 16% 
mai, woda, 
całości lub częściowo 
zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość Płaszowska 5 — 
10835 


koju, ewentualnie z utrzy 
maniem, najchętniej u sa 
motnej pani. Zgłoszenia 
Kraków, Skrytka pocztowa 

1427g 


LEKCJI JĘZYKA HISZPAŃSKIEGO 


udzielam uproszczoną metodą. Zgłoszenia pod 


sa: Ab “ do Adm. Now. Dziennika. 


138; 


3084 


KOCHA... LUBI... 


Podziękowańia lekarskie do 25 num. Zł. 10*— 
Nekrologi (iyi do 60 mm. w I. tamie 


Dla poszukujących pracy . 


= 20 _ 


D sr. 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 


lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy= 
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
259, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w poniedz. £ dni poświąt. 
MAAE o ġñ 
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